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BLACK REDWHITED
meble wszystkich pokoleń

poniedziałek - piątek 9.00 - 17.00, sobota 9.00 -13.00

Jubilaci 
str.: 32-33

Krasiejów, ul. Spóracka 17 
czynny: poniedziałek - sobota 7.00 - 20.00 

niedziela 8.00 - 18.00

Ozimek, ul. Dłuskiego 17 
czynny: poniedziałek - sobota 7.00 - 20.00 

niedziela 14.00 - 20.00

Ozimek, ul. Leśna 3
czynny: poniedziałek - sobota 7.00-21.00

niedziela 14.00 - 20.00

LEUJlATAN
POLSKA SIEĆ HANDLOWA

Salon Firmowy w Ozimku
tel. 77/40 26 555

ul. Kolejowa 1 zaprasza:

Jak pszczółki w ulach
■ Szkoły pełne życia
str.: 5 -12 i 26

Dziewczyny z grupy BETA z Ozimka w show „Got to dance” przebojem dotarły 
do finału. Ostatecznie nie wygrały, ale dla nas i tak zostały zwyciężczyniami, 
pięknie promując naszą gminę. Gratulujemy i czekamy na kolejne sukcesy!

Pamiętamy i czcimy
■ Hołd oraz zabawa

KUCHNIE NA INDYWIDUALNE ZAMÓWIENIE 
TANIEJ O WARTOŚĆ PODATKU VAT

sklep Pamela

ART. SZKOLNE
I BIUROWE

USŁUGI: 
ksero kolor 
pieczątki 
wizytówki 
fax

ZABAWKI 1 INNE DROBLAZGI
Zapraszamy w godz. 9.00 - 17.00, w soboty

Ozimek, ul. Hutnicza 3 (obok C.H.”PAF
9.00 - 13.00 

yiELA”)

http://www.ozimek.plwww.bip.ozimek.pl
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Sesja RM:

Zasługi, problemy, niedomówienia
Komplet radnych (21) uczestniczył w ostatniej (29 bm.) sesji Rady Miej­

skiej w Ozimku. Niestety, nie dopisali niektórzy zaproszeni gości, więc raj­
cowie nie dowiedzieli się na przykład niczego konkretnego o ewentualnych 
planach Wojwódzkiego Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych dotyczą­
cych naprawy systemu zabezpieczeń przeciwpowodziowych. Pewne jest 
jedno: jeszcze w tym roku pogłębiony zostanie zbiornik wstępny na Dużym 
Jeziorze Turawskim.

Ponadto Rada Miejska uchwaliła 
m.in. wysokość stawek podatkowych 
od nieruchomości w 2013 r., wiejski 
plan zagospodarowania przestrzenne­
go wsi Biestrzynnik, podział Gminy na 
stałe obwody głosowania oraz aneks 
do Planu Odnowy Wsi Krasiejów.

Poza tym radni zapoznali się mię­
dzy innymi z sytuacją OSP w gminie a 
także stanem bezpieczeństwa publicz­
nego. Na wiele pytań odpowiedział ko­
mendant Komisariatu Policji w Ozimku 
nadkomisarz Michał Karoński. Radni 
i policja stan bezpieczeństwa określi­
li jako „ulegający poprawie”, ale trze­
ba tez przyznać, iż o ile spadła ilość

kradzieży, to wzrosła ostatnio ilość na­
padów czy aktów wandalizmu. Nieste­
ty, bolączką polskich, opolskich, w tym 
ozimskich dróg są ... pijani kierowcy. I 
tych ostatnich ciągle przybywa mimo 
tego, iż kary za jazdę na podwójnym 
gazie są sukcesywnie zaostrzane.

Podczas sesji doszło do miłego 
akcentu: przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego Polskiego Związ­
ku Piłki Ręcznej - Jan Chudzikie- 
wicz wręczył burmistrzowi Markowi 
Korniakowi specjalny dyplom i me­
dal dla naszej gminy za zasługi dla 
polskiej piłki ręcznej. Warto pod­
kreślić, że to pierwszy przypadek w

60.letniej historii Polskiego Związ- niem uhonorowano gminę, 
ku Piłki Ręcznej, by takim wyróżnie-

w/t

Dobrze, ale nie do końca
Bezpieczeństwo - nie można go przecenić. Któż z nas nie chciałby się 

czuć bezpiecznie nie tylko w domu, ale również poza nim. Na co dzień nie 
zastanawiamy się jednak, czy rzeczywiście w środowisku, w którym żyje- 
my, wychowujemy dzieci i wnuki, możemy czuć się bezpiecznie. Czy istnie­
ją rozwiązania, które sprawią, że poczujemy się jeszcze bezpieczniej? Pro­
blem napaści nie dotyczy wyłącznie osób starszych, ale coraz częściej to 
nastolatkowie stają się ofiarami pobić i porwań. Nie można powiedzieć, że 
problem ten dotyczy tylko większych miast.

Czy czujesz się bezpiecznie? - 
spytaliśmy mieszkańców Ozimka.

- Ja czuję się bezpiecznie - mówi 
pani Julita (45 I.), która mieszka przy 
ulicy Leśnej. - Ale pomimo tego uwa­
żam, że na osiedlu jest za mało latami. 
W szczególności przy drodze pomię­
dzy domkami jednorodzinnymi a gara­
żami. Wieczorem jest tam tak ciemno, 
że jadąc samochodem często nie spo­
sób dostrzec innych osób na drodze. 
Myślę, że jest to priorytet jeżeli chodzi 

o poprawę bezpieczeństwa.
O bezpieczeństwo możemy 

dbać sami, ale także widząc zagro­
żenie powinniśmy móc liczyć na 
odpowiednie służby, które pomogą 
nam poczuć się bezpieczniej.

- W tym wieku nie chodzę po 
Ozimku zbyt często, ale jak już wyj­
dę z domu, to owszem, czuję się bez­
piecznie, ale uważam, że policja mo­
głaby więcej patrolować i być czuj­
nym na łamanie przepisów drogowych 

- stwierdza pan Roman (83 I.)- Bo po­
tem są różnego rodzaju kolizje. Cho­
dzi mi na przykład o drogę przy ul. Dłu­
skiego. Kiedyś była to droga jednokie­
runkowa i kierowcy jeździli jak chcie- 
li. Teraz zmieniono ją na dwukierunko­
wą, a kierowcy i tak dalej nie stosują 
się do znaków. Gdyby policja zwróci­
ła na to uwagę, to wtedy byłoby lepiej i 
bezpieczniej.

- Na ul. Sikorskiego jest bardzo 
bezpiecznie, ale codziennie spaceruję 
z psem w godzinach 19 - 21 i- szcze­
rze - nie widziałem ani jednego po­
licjanta, który pilnowałby porządku. 
Mimo, że człowiek czuje się bezpiecz­
nie, policja mogłaby dbać bardziej o 
tą kwestię. I to nie jeżdżąc samocho­
dem, bo tak się nic nie zdziała - twier­
dzi pan Józef (64 I.). - Szczególnie po­
winna pojawiać się w okolicach szkoły, 
gdzie często przebywają pijani nasto­
latkowie, ale także w okolicach skate 
parku i strzelnicy.

Podobnie uważają pani Krysty­

na (50 I.) i pani Magda (35 I.):
- Raczej czuję się bezpiecz­

nie w Ozimku, ale uważam, że 
w okolicach ul. Mickiewicza po­
licja powinna częściej się poja­
wiać. Tak poza tym nie mogę powie­
dzieć, że Ozimek jest niebezpieczny. 
- Zdecydowanie uważam, że więcej 
patroli policji powinno jeździć po osie­
dlach i po prostu kontrolować to co się 
dzieje. Wtedy mogłabym powiedzieć, 
że czuję się naprawdę bezpiecznie.

- Ozimek jest mały miasteczkiem, 
w którym czuję się bezpiecznie. Myślę, 
że inaczej jest w większych miastach, 
w Opolu chyba bałabym się sama iść 
w nocy-mówi Dominika (151.). - Nato­
miast w Ozimku nie raz wracałyśmy z 
koleżankami, jak było już ciemno i nie 
bałyśmy się. Myślę, że niewiele osób 
tak naprawdę myśli o tym, czy rzeczy­
wiście ma zapewnione bezpieczeń­
stwo - dopóki sami nie doświadczą sy­
tuacji, w której mogą być zagrożone.

Pytała i notowała: Daria Wilk

Nagrody wręczali burmistrz Marek Korniak i Witold Żurawicki.

Wielki konkurs fotograficzny rozstrzygnięty
Świetne zdjęcia - fajne nagrody

12 listopada w Publicznej Szkole Podstawowej nr 1 w Ozimku nastąpił 
finał wielkiego tegorocznego konkursu na fotografię z wakacji, jakie skie­
rowany był do uczniów i mieszkańców naszej gminy. Nagrody wręczali bur­
mistrz Ozimka Marek Korniak i redaktor naczelny „WO” Witold Żurawicki.

Konkurs zorganizowany zo­
stał przez PSP nr 1 (tutaj szczegól­
ne podziękowania dla pani Grażyny 
Świercz), redakcję Wiadomości Ozim­
skich oraz Urząd Gminy i Miasta, któ­
ry był fundatorem nagród. Ostatecznie 
rywalizowało ponad 130 fotografii, z 
których jury pod przewodnictwem pani 
sekretarz gminy Barbary Durkalec (w 
skład jury wchodzili jeszcze G. Świercz 
i W. Żurawicki) wyłoniło 17 laureatów.

I tak w kategorii klas I - III nagro­
dy otrzymali: Laura Wieszołek, Marta 
Rakowska oraz Kacper Orman. Wy­
różnienia: Maciej Kuśmierz, Olivier

Leja, Wojciech Ledniowski, Domini­
ka Mrocheń, Karolina Guzy.

W kategorii klas IV - VI nagrody 
otrzymali: Martyna Adamiec, Mate­
usz Łapot. Wyróżnienia: Patrycja Du­
dzik, Anna Guzy, Rafał Kwieciński.

W kategorii Open (dla rodziców) 
nagrody otrzymali: Mariusz Łapot i 
Piotr Rakowski. Wyróżnienia: Ewa 
Wieszołek i Andrzej Guzy.

Na stronie 21 „WO” prezentuje­
my pierwszą część nagrodzonych 
fotografii. W grudniu - część druga.

W.Ż.
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Święto Niepodległości w Ozimku.

Święto Niepodległości uczciliśmy na rożne sposoby 
Ozimek:
Msza, kwiaty, dylematy

94. rocznicę odzyskania przez Polskę niepodległości uczcili­
śmy w Ozimku i Grodżcu. 11 listopada o godzinie 9.30 w koście­
le parafialnym w Ozimku odprawiona została msza w intencji Oj­
czyzny, z udziałem orkiestry i pocztów sztandarowych, delega­
cji władz gminy, radnych Rady Miejskiej, kombatantów, młodzie­
ży szkolnej, firm i organizacji społecznych. Nabożeństwo odpra­
wił ks. proboszcz Marian Demarczyk.

Święto Niepodległości w Grodżcu.

Po mszy uczestniczące w 
niej delegacje udały się z orkie­
strą pod Pomnik Martyrologii 
obok Domu Kultury, gdzie oko­
licznościowe przemówienie wy­
głosił burmistrz Marek Korniak. 
Przypominając symboliczną datę 
11 listopada 1918 r., obchodzoną 
jako dzień odzyskania przez Pol­
skę niepodległości, zadał również 
pytanie, czy potrafimy wykorzy­
stać dobrze wolność wywalczoną 
przez poprzednie pokolenia, czy 
umiemy się z niej cieszyć i czy 
pielęgnujemy ją należycie? Dziś 
żyjemy w wolnej Polsce, w zjed­
noczonej Europie. Każdy z nas 
może swobodnie wyrażać swoje 
poglądy, ma możliwość decydo­
wania o sobie, o tym gdzie i jak 
chcemy żyć. Ale w sprawach naj­

Grodziec:

Hołd, marsz i inne atrakcje
Obchody w Grodżcu także rozpoczęła msza święta - odprawio­

na w kościele parafialnym przez ks. proboszcza Zdzisława Bana­
sia. Po mszy delegacje Stowarzyszenia „Nasz Grodziec”, Rady 
Sołeckiej, OSP Chobie oraz młodzieży, wraz w dużą grupą miesz­
kańców udały się na miejscowy cmentarz, gdzie nastąpiło złoże­
nie kwiatów pod pomnikiem upamiętniającym wszystkie ofiary 
wojen z parafii Grodziec.

Burmistrz Ozimka wręczył zwycięzcom marszu okolicznościowe puchary.

Wiązankę kwiatów złożyła 
również delegacja władz gminy: 
burmistrz Marek Korniak, wice­
burmistrz Zbigniew Kowalczyk 
i przewodniczący Rady Miejskiej 
Joachim Wiesbach. Burmistrz 
podziękował mieszkańcom za 
liczny udział w uroczystości, która 
zakończyła się wspólną modlitwą.

Stowarzyszenie „Nasz Gro­
dziec” wraz z Gminą Ozimek zor­
ganizowało imprezy towarzyszą­
ce obchodom Święta Niepodle­
głości. W marszu Nordic Wal- 
king im. Jerzego Bogusza, który 
po południu wystartował sprzed 
„Kuźni”, wzięło udział 29 osób. 
Mierzącą ponad 7 km trasę naj­
lepsi pokonali w niespełna godzi­
nę, a jako pierwsi do usytuowa­
nej na piaskowni mety dotarli: 
mężczyźni - 1. Piotr Czichon, 2. 
Marceli Biskup, 3. Jerzy Krzyś; 
kobiety - 1. Alicja Bogusz, 2. Ja­

ważniejszych, związanych z by­
tem narodu i prawidłowym funk­
cjonowaniem państwa oraz na­
szej małej ojczyzny, niezależnie 
od różnic politycznych, powinni­
śmy umieć się porozumieć, nie 
zapominając o tradycji i dobrych 
wzorach.

Wiązankę kwiatów złoży­
li pod pomnikiem burmistrz Ma­
rek Korniak, zastępca burmi­
strza Zbigniew Kowalczyk i 
przewodniczący Rady Miejskiej 
Joachim Wiesbach. Po nich 
kwiaty złożyła delegacja Związ­
ku Kombatantów RP i Byłych 
Więźniów Politycznych w Ozim­
ku oraz przedstawiciele młode­
go pokolenia - uczniowie Szko­
ły Podstawowej nr 1 oraz Gmin­
nego Zespołu Szkół w Ozimku.

nina Gawłowska, 3. Maria Su­
peł; dzieci - 1. Jakub Sitnik, 2. 
Ksawery Jarosiński, 3. Kamil 
Romanów. Puchary i dyplomy 
wręczył im burmistrz Marek Kor­
niak z prezesem Stowarzyszenia 
„Nasz Grodziec” Krzysztofem 
Kleszczem.

Zarówno zawodnicy jak też 
liczni kibice mogli posilić się go­
rącą herbatą i kiełbasą z rożna, a 
dodatkowąatrakcjąbyła kąpiel kil­
kunastoosobowej grupy morsów 
z klubu „Sopel" w Dobrodzieniu, 
którzy swoją odwagą wzbudzi­
li wśród widzów niemały podziw.

Na zakończenie zaproszono 
mieszkańców do „Kuźni”, gdzie 
patriotyczny program, nawiązują­
cy do rocznicy odzyskania niepod­
ległości, przedstawili uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Grodżcu.

(jad)
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Większości stuknęła 50-tka, ale jest forma

Spotkanie klasowe po latach
Już po raz kolejny spotkali­

śmy się - absolwenci Szkoły Pod­
stawowej Nr1 w Ozimku, po 35 
- latach od chwili ukończenia jej 
progów. Spotkanie miało miejsce 
13 października w sali bankieto­
wej „SPORT-CENTRUM” w Ozim­
ku.

Jak na każdym takim spotka­
niu nie odbyło się bez różnych nie­
spodzianek i wielu humorystycznych 
sytuacji. Z niektórymi osobami na­
prawdę nie widzieliśmy się 35 lat, bo 
niestety nie wszyscy mogą zawsze 
uczestniczyć w naszych regular­
nych spotkaniach klasowych. Czas 
płynie bardzo szybko i trochę się 
zmieniliśmy. Sporo śmiechu wzbu­
dzały nasze zaokrąglone kształty i 
łysinki. Jednak pozostały serdecz­
ność i przyjaźnie. Bardzo ucieszyli­
śmy się z udziału w naszym spotka­
niu p. Janiny Grembeckiej - naszej 
kochanej wychowawczyni. Szkoda, 
że nie przybyli wszyscy powiadomie­
ni absolwenci, z których spora więk­
szość przebywa na stałe za granicą. 
Nie zapomnieliśmy również o tych , 
którzy już odeszli z naszych szere­
gów i uczliśmy ich pamięć minutą ci­
szy.

Po powitaniach rozpoczęła się 
zabawa, która potwierdziła, że czu- 
jemy się świetnie i forma dopisuje, 
co można było zobaczyć na parkie­
cie. Na pewno niejeden z młodszych 
pozazdrościłby fantazji i figur tanecz­

nych. Bardzo miłą niespodzianką był 
dla nas bardzo profesjonalny pokaz 
tańca orientalnego w wykonaniu na­
szej koleżanki Doroty Kożlik, prze­
bywającej na stałe w Niemczech. 
Wszyscy byliśmy oczarowni wdzię­
kiem i zachwyceni formą Doroty. 
W czasie spotkania wspominalśmy 
dawne dzieje i psikusy szkolne, ale 
nie zabrakło czasu na rozmowy bar­
dziej poważne dotyczące spraw za­
wodowych, osobistych a nawet po­
lityki. Różnie potoczyły się losy na­
szych kolegów i koleżanek. Wielu z 
nich mieszka i pracuje za granicą na 
różnych stanowiskach, ale z senty­
mentem wracają do Ozimka i wspo­
minają szkolne czasy. Hitem spotka­
nia był nocny turniej na sali kręgiel­
ni. Emocje sportowe sięgały zenitu. 
Najlepszy wynik i zwycięstwo bez­
apelacyjnie przypadło absolwentom 
klasy VIII c. Zabawa trwała do białe­
go rana w rytm współczenej muzy­
ki i niezapomnianych przebojów z lat 
80-tych i 90-tych.

Serdecznie dziękujemy orga­
nizatorom za przygotowanie spo­
tkania, wszystkim uczestnikom za 
niezapomnianą atmosferę i zgod­
nie z umową zapraszamy za 5 lat.

W tekście oraz podpisach pod 
zdjęciem posłużyliśmy się nazwi­
skami, które widniały w dziennikach.

('T.KJ

Na zdjęciu uczestnicy spotkania: wychowawczyni KI. VIII c Janina Grembecka,
KI. VIII a; Franus Renata, Pasoń Brygida, Pustuła Andrzej, Szot Celina, Wojdyła Danuta, Noga Dorota, Stonoga Stefan, Bukowski Brunon, Kożlik Dorota, 
Ozimek Piotr; KI. VIII br Dej Bogumił, Moczydłowski Marek, Początek Anna, Rąbalska Aldona, Rogowski Arnold, Samulnik Ewa, Mikulec Stanisław, Pier- 
woła Marek, Urlich Józef; KI. VIII c; Bobek Bożena, Czuba Jolanta, Gnyszka Tomasz, Machnik Piotr, Niezgodzki Jan, Osada Jacek, Spoiny Jan, Krzyżow- 
ski Tomasz, Krawczyk Wojciech, Zakrzewski Marek.
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Co się wydarzyło w MiGBP

Wielki sukces
Z wielką przyjemnością informujemy, iż Miejska i Gminna Biblioteka Pu­

bliczna w Ozimku za projekt „Biblioteka Trzeciego Wieku” zdobyła nagro­
dę główną, tj. 3000 zł, w konkursie wojewódzkim ph. „Dobre pomysły - jak 
się to robi u nas”. Pozyskane z nagrody środki pieniężne zostaną przezna­
czone na zakup sprzętu potrzebnego do rozwijania nowych form pracy pla­
cówki.

Konkurs był adresowany do 
wszystkich placówek biorących udział 
w Programie Rozwoju Bibliotek, które 
zgłosiły swoje działania organizowa­
ne we współpracy z partnerami gmin­
nymi. Jury doceniło różnorodność 
przeprowadzonych w ramach pro­
jektu działań (kurs komputerowy, 
prelekcje, warsztaty), jak również 
ich walor aktywizacyjny.

26 października 2012 Jolanta Ro­

gowska - kierowniczka biblioteki - 
odebrała zaszczytne laury z rąk z-cy 
dyrektora WBP w Opolu Piotra Polu- 
sa oraz Jacka Królikowskiego repre­
zentującego Fundację Rozwoju Spo­
łeczeństwa Informacyjnego. Ponad­
to przedstawiła uczestnikom III Regio­
nalnej Konferencji Programu Rozwoju 
Bibliotek prezentację multimedialną, w 
której przybliżyła cele, działania i efek­
ty nagrodzonego projektu.

Z czytaniem za pan brat
30 października br. w Miejskiej i Gminnej Bibliotece Publicznej w Ozim­

ku odbył się finał czwartej edycji konkursu „Mistrz Pięknego Czytania”. 
Wzięło w nim udział 23 dzieci, z drugich klas szkół podstawowych w Ozim­
ku, które wygrały pierwszy etap konkursu w swoich szkołach.

Po przywitaniu uczestników i na­
uczycieli oraz wyjaśnieniu spraw orga­
nizacyjnych - rozpoczęły się zmaga­
nia. Warto dodać, że na początku dzie­
ci ze Szkoły Podstawowej nr 1 przygo­
towały miłą niespodziankę i wyrecyto­
wały zabawny wierszyk, który z pew­
nością pozwolił uczestnikom nieco po­
konać tremę. Wśród czytanych tek­
stów królował „Cudaczek Wyśmiewa- 
czek” Julii Duszyńskiej, bajka „O wil­
ku i siedmiu koźlątkach” braci Grimm, 
ale znalazły się także „Muminki”, „Pip- 
pi Pończoszanka” i wiele innych. Dzie­
ci bardzo się denerwowały, ale także 
starały się jak najlepiej wystąpić. Oce­
niane bowiem były przez jury w skła­
dzie: Jolanta Rogowska, Wiesła­
wa Piechaczek i Robert Konowalik. 
Całość konkursu przebiegła w bardzo 
miłej atmosferze, choć nie brakowało 
aury rywalizacji.

Punktem kulminacyjnym był oczy­
wiście werdykt jury, na który wszyst­
kie dzieci czekały z niecierpliwością. 
Mistrzem Pięknego Czytania zo­
stała Katarzyna Kierpal z PSP nr 
3 w Ozimku. Kolejne miejsca za­
jęli: Jan Kowalczyk oraz Wiktoria 
Szulc (również z PSP nr 3). Ponad­
to wyróżnienia otrzymały: Wiktoria 
Sykuła, Natalia Jakubiec oraz Iga 
Szczepaniak. Jury doceniło nie tyl­
ko zaprezentowaną płynność czyta­
nia, ale przede wszystkim umiejętność 
przekazania treści i emocji zawartych 
w tekście czyli tzw. czytanie ze zrozu­
mieniem. Laureaci nagrodzeni zosta­
li kompletem książek, natomiast po­
zostali uczestnicy otrzymali dyplomy 
i upominki książkowe jako zachętę do 
dalszego kontaktu z dobrą literaturą 
dziecięcą. Konkurs zakończył się pa­
miątkową sesją zdjęciową.

Pamiętajmy, że czytanie rozbudza 
wyobraźnię, uczy i cieszy. Dla dzieci z 
naszych szkół stało się małym sukce­

sem w ich życiu.

Romana Klimek, Jolanta Rogowska

Emeryci nad Bałtykiem

Atrakcje i leczenie
Wyjazdy na leczenie i wypoczynek nad nasze morze, zapoczątkowane 

przed kilkoma laty przez Związek Emerytów i Rencistów w Ozimku, mają 
coraz więcej zwolenników. W dniach od 24 września do 8 października, z 
wczasów rehabilitacyjnych w Mielnie-Unieściu skorzystało 53 seniorów z 
naszego miasta i gminy.

Przy pięknej pogodzie i świetnych 
humorach, oprócz zabiegów w gabi­
netach, gimnastyki i zajęć Nornic Wal- 
king, były również spacery nad Bał­
tykiem i pieczenie kiełbasek na ogni­
sku. Nie zabrakło czasu na rejsy stat­
kiem po jeziorze Jamno. Wśród atrak­
cji były także: wycieczka do Koszali­
na na Górę Chełmską oraz zwiedza­
nie ogrodów tematycznych w Dobczy­
cach, jak również dwudniowa wy­

cieczka do Szczecina i Berlina, gdzie 
zwiedzono okolice Bramy Branden­
burskiej, pozostałości muru berliń­
skiego, Reichstag, Euro Center Alek- 
sanderplatz, Pałac Cesanów oraz 
ogrody zimowe.

Wczasy były bardzo udane, eme­
ryci wrócili wypoczęci i pełni sił. W 
przyszłym roku Związek Emerytów i 
Rencistów ma zamiar znów zorgani­
zować tego rodzaju wczasy. Kierow­

niczka grupy pani Krystyna Koźlik 
bardzo serdecznie dziękuje uczest­
nikom za miłą i serdeczną atmosfe­

rę oraz dobrze zorganizowaną grupę 
podczas trwania turnusu.

J. Niesłony
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Święto Edukacji Narodowej
Dopiero co rozpoczął się rok szkolny, a w kalendarzu już pierw­

sze święto! Dzień Edukacji Narodowej, czyli święto nauczycieli. 
Można by napisać tak: jak co roku w naszej szkole obchodziliśmy je 
tradycyjnie: akademia, przemówienia i kwiaty. Ale w tym roku tak nie 
było!!! Było inaczej niż zwykle. A co się wydarzyło -zaraz opowiemy.

W sali gimnastycznej, przy 
udziale uczniów klasy piątej po­
wstała jeszcze jedna klasa: wielo- 
przedmiotowa, ze wszystkimi wy­
maganymi sprzętami i uczniami. 
Był „wybieg” i tak potrzebne świa­
tła, by pokaz mody nauczycielskiej 
odbył się w prawie profesjonal­
nej scenerii. Tak, w naszej szko­
le po raz pierwszy odbył się po­
kaz mody nauczycielskiej! Model­
kami były nasze panie nauczy­
cielki przebrane kolorowo i z fan­
tazją, a prezentowane przez nie 
ubiory nawiązywały do naucza­
nych przedmiotów. Kolejne mo­
dele wywoływały radość, szczery 
śmiech i gromkie oklaski. Były hu­
morystyczne „rozmowy lekcyjne”, 
wiersze, piosenki, ukłony wykony­
wane przez wybranych uczniów ze 
wszystkich klas, a wszystko po to, 
by wszyscy dobrze się bawili.

Była też część bardziej poważ­
na - w tym dniu pan burmistrz Ma­
rek Korniak przekazał na ręce 
pana dyrektora Wiesława Misia 
bardzo ważną nagrodę! Nasza 
szkoła zdobyła pierwsze miejsce 
w konkursie za projekt „Czytanie 
to jedna z bram do wolności”, na­
sza biblioteka okazała się najlep­
sza w swojej kategorii! Statuetkę - 
nagrodę postawimy w widocznym 
miejscu, by każdy mógł popatrzeć 
i pomyśleć: warto coś z siebie dać, 
wszyscy pracujemy na wspólny 
sukces. Dzień ten był wyjątkowy i 
na długo pozostanie w naszej pa­
mięci. Bardzo lubimy naszych na­
uczycieli i naszą szkołę też. Oka­
zało się, że wspólnie - uczniowie i 
nauczyciele - możemy sprawić, iż 
Święto Edukacji Narodowej może 
być dniem radości i zabawy.

Nagroda za projekt „Czytanie to jedna z bram do wolności”.

Wycieczka do „Lalek”
17 października uczniowie z klas IV-VI byli w Teatrze Lalki i Ak­

tora im. A. Smolki w Opolu.

Obejrzeli przedstawienie „O 
Wampirze W”, z wielkim zaintere­
sowaniem obserwując przygody 
Wampira Włada, a po zakończo­
nym spektaklu długo jeszcze opo­
wiadali sobie wrażenia. Wyciecz­
ka miała na celu rozwijanie wie­

dzy o teatrze, kształtowanie pozy­
tywnego stosunku do teatru jako 
dziedziny sztuki i miejsca spotkań 
z kulturą, a także poznanie zasad 
kulturalnego zachowania się w te­
atrze oraz bezpiecznego korzysta­
nia ze środków transportu.

Nauczycielski pokaz mody.

Tak się straszy!
Narodziła się nowa tradycja - imprezowanie w Halloween. Cokol 

wiek byśmy nie myśleli o tym zagranicznym „święcie”, zawsze faj 
nie jest się pośmiać i potańczyć.

A

Halloween obchodzi się ostat­
niego dnia października. „Przera­
żająco” przebrane dzieciaki cho­
dzą od domu do domu i natar­
czywie domagają się cukierków. 
U nas w szkole bawiono się 30 
października i nikt nie domagał 
się słodyczy. Odwrotnie, to dzie­
ci same upiekły pyszne ciastecz­
ka, którymi częstowały wszystkich 
uczestników zabawy.

Była wspaniale udekorowana 
sala i świetne konkursy. Najwięk­
szym zainteresowaniem cieszy­
ło się wycinanie lampionów z dyń 
i owijanie „mumii” papierem toale­

towym. Pomysłowość uczniowska 
nie zna granic, szczególnie jeśli 
chodzi o zabawę. Tańce mogłyby 
trwać nawet do samego rana, gdy­
by nie fakt, że uczniowie i nauczy­
ciele czasami muszą się wyspać, 
bo następnego dnia mają zajęcia 
w szkole.

O profesjonalną oprawę mu­
zyczną zadbał pan Sylwester Do- 
rynek, a zabawę zorganizowała 
pani Ewa Dorynek wraz z Samo­
rządem Uczniowskim.

Zespół redakcyjny 
gazety szkolnej „Śmiechu Warte”
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PP nr 5 w Krasiejowie:

„Urodziny Pana Marchewki”
„Na marchewki urodziny 

Wszystkie zeszły się jarzyny. 
A marchewka gości wita 

I o zdrowie grzecznie pyta. ”

Jesień to piękna pora roku, szczególnie bogata w różnorodne dary 
sadu, ogrodu i lasu, odznaczająca się piękną kolorystyką. Zgodnie z 
corocznym zwyczajem na powitanie jesieni, w naszym przedszkolu or­
ganizowane są różne uroczystości. W tym roku przedszkolny ogród ob­
fity w dorodne warzywa zainspirował nas do zorganizowania wyjątko­
wego dnia pod hasłem „ Urodziny Panny Marchewki”.

27 IX przedszkolaki z Przed­
szkola Publicznego nr 5 w Krasiejo­
wie po raz pierwszy obchodziły uro­
czystość o takiej tematyce. Z tej oka­
zji do wspólnego świętowania zapro­
siły grupę starszaków z Przedszkola 
Publicznego nr 4 z Ozimka wraz ze 
swoją nauczycielką oraz panią dy­
rektor. Od samego rana już było wi­
dać, że nie jest to zwyczajny dzień. 
Przedszkolaki przyszły ubrane w 
bluzeczki we wszystkich możliwych 
odcieniach koloru pomarańczowe­
go. Po śniadaniu w ogrodzie przed­
szkolnym rozpoczęto uroczystości 
urodzinowe: występy artystyczne na 
cześć tego zdrowego i smacznego 
warzywa. Były śpiewane piosenki, 
recytowane wiersze. Grupa 3-4 tat­
ków przygotowała specjalnie na to 
święto inscenizację ruchową do pio­
senki „Na marchewki urodziny”, na­
tomiast grupa starsza krótkie przed­
stawienie pt. „ Dary jesieni” pod­
czas, którego zachęcali wszystkie 
dzieci do spożywania warzyw. Na­
stępnie przedszkolaki schrupały 
marchewkę i wysłuchały pogadan­

ki wygłoszonej przez panią kuchar­
kę na temat walorów odżywczych 
marchewki oraz właściwego odży­
wiania się.

Odbyły się też zabawy i ciekawe 
konkursy. Dzieci rozwiązywały za­
gadki, bawiły się z chustą animacyj- 
ną. Starszaki z Krasiejowa i Ozim­
ka używając swoich zdolności lepi­
ły marchewki z masy solnej. Kulmi­
nacją uroczystości była degusta­
cja wielkiego tortu w kształcie mar­
chewki, którego sponsorem była 
Piekarnia państwa Kotarskich w 
Zębowicach. Był on tak piękny, że 
szkoda go było zjeść. Na zakończe­
nie imprezy dzieci wysłuchały wier­
sza J. Tuwima „Na straganie” oraz 
złożyły obietnicę, że zawsze będą 
zjadać warzywa ze smakiem. Po ta­
kiej dawce witamin, śmiechu i zaba­
wy z pewnością wszystkie przed­
szkolaki będą zdrowe, piękne i 
uśmiechnięte, a co najważniejsze 
uświadomią sobie jak wielkie zna­
czenie dla zdrowia mają warzywa.

E. M.

Przedszkole nr 4:

Pasowanie na przedszkolaka
„... I od dzisiaj przyrzekamy, że przedszkole pokochamy...” - radośnie recytowały trzylatki z Przedszkola Publicznego nr 4 w Ozimku. W dniach 

25 i 26 października odbyło się tutaj uroczyste pasowanie na przedszkolaków dzieci z dwóch najmłodszych grup. W obecności licznie zgroma­
dzonych rodziców i starszych kolegów z przedszkola, maluszki głośno śpiewały, pięknie tańczyły i z radością recytowały swoje pierwsze przed­
szkolne wierszyki. Na zakończenie „świeżo upieczone” przedszkolaki otrzymały słodycze oraz dyplomy.

/>'

Grażyna Krzyś, Gabriela Romanowska
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Święto Edukacji Narodowej

Dzień Edukacji Narodowej.

12 października obchodziliśmy w naszej szkole Święto Edukacji Na 
rodowej, nazywane również Dniem Nauczyciela. Tegoroczną uroczy 
stość przygotowały panie Urszula Serafin-Noga, Mirella Rudolf, Małgo 
rzata Rudolf i Krystyna Porzucek.

Pierwsza część była poświęco­
na patronowi naszej szkoły papieżo­
wi Janowi Pawłowi II. Uczniowie kla­
sy piątej przypomnieli najważniejsze 
fakty z życia Ojca Świętego, wyko­
nali na fletach i skrzypcach ulubio­
ną pieśń papieża „Barkę”. Następnie 
cała szkoła zaśpiewała dwie zwrot­
ki tej pieśni.

Część druga była dedykowana 
nauczycielom i pracownikom na­
szej szkoły. Uczniowie klas trzeciej,

XII pielgrzymka

Na Jasną Górę
11 października uczniowie klasy szóstej PSP w Szczedrzyku wzię 

li udział w XII Ogólnopolskiej Pielgrzymce Rodziny Szkół im. Jana Paw> 
ła II.

Do Częstochowy wyruszyliśmy 
w czwartkowy poranek pod opieką 
pań Jolanty Dziumak i Krystyny 
Porzucek. Kierownikiem pielgrzym­
ki byt ks. Marcin Ogiolda. O godzi­
nie 9.30 przyjechaliśmy na Jasną 
Górę, gdzie spotkaliśmy tłumy roze­
śmianych młodych ludzi ze wszyst­
kich zakątków Polski. Przybyło ich 
dwadzieścia tysięcy. Po zarejestro­
waniu naszej szkoły uczniowie otrzy­
mali symboliczne różańce i plakietki. 
Pielgrzymów na Jasnej Górze ser­
decznie powitał ojciec Sebastian 
Matecki, podprzeor klasztoru.

O godzinie 11.00 rozpoczęła się 
uroczysta msza święta, której prze­
wodniczył metropolita częstochow­

czwartej i szóstej dziękowali pedago­
gom za trud wkładany w wychowanie 
i edukację uczniów. Recytowali wier­
sze, śpiewali piosenki i przedstawia­
li zabawne fraszki dla nauczycieli. 
Wszyscy uczniowie zaśpiewali swo­
im nauczycielom 100 lat. Przedsta­
wiciele Samorządu Uczniowskiego 
wręczyli nauczycielom własnoręcz­
nie wykonane laurki z serdecznymi 
życzeniami oraz soczyste jabłka.

M.R.

ski arcybiskup Wacław Depa. Udział 
w mszy świętej wzięło 446 szkół, 
375 kolorowych sztandarów z wi­
zerunkiem Jana Pawła II powiewa­
ło na tej uroczystości. W pielgrzym­
ce uczestniczyli również przedstawi­
ciele dwóch szkół z Wilna. Atmosfe­
ra uroczystości była wspaniała, przy 
akompaniamencie gitary wszyscy 
śpiewali ulubione pieśni Ojca Świę­
tego i słynną „Barkę”. Nasi ucznio­
wie zachowywali się godnie pod­
czas mszy świętej i byli bardzo za­
dowoleni z udziału w tej uroczysto­
ści. Do szkoły wróciliśmy około go­
dziny 15.00.

M.R.

Dzieci poznawały tajniki zdrowego żywienia i trybu życia.

Kosz witamin...
... a właściwie trzy kosze pełne dorodnych jabłek opróżnili amato­

rzy zdrowego żywienia z PSP w Szczedrzyku. 18 października w świetli­
cy „Promyk” spotkali się uczniowie klasy drugiej oraz starszaki z miej­
scowego przedszkola.

Celem imprezy było poznanie 
tajników zdrowego żywienia i promo­
wanie zdrowego trybu życia. Ucznio­
wie klasy drugiej wspólnie z wycho­
wawczynią Jolantą Dziumak przy­
gotowali „warzywne” zagadki dla 
swoich młodszych kolegów. Temat 
witamin był również zgłębiany przez 
byłą dyrektor szkoły panią Jadwi­
gę Wiesbach, która czytała wier­
szyki i zagadki o tej tematyce. Zdro­
wy tryb życia to również aktywność 
fizyczna, nie zabrakło więc i konku­
rencji sportowych. W drugiej części 
spotkania dzieci uczestniczyły w roz­

grywkach, które przygotowała i po­
prowadziła nauczycielka wychowa­
nia fizycznego Anetta Gajda-Ja- 
nowska. Różnorodne konkurencje 
dawały wszystkim uczestnikom moż­
liwość odnoszenia sukcesów. Naj­
większym jednak sukcesem całego 
przedsięwzięcia była niewątpliwie 
wspólna zabawa i uśmiech na twa­
rzach dzieci.

Organizatorzy spotkania dzię­
kują Radzie Rodziców przy PSP w 
Szczedrzyku za udzieloną pomoc fi­
nansową.

B.D.
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Jestem wdzięczny za wodę
W tym roku szkolnym uczniowie Szkoły Podstawowej w Szcze- 

drzyku wzięli udział w konkursie plastycznym” l’m grateful for water” 
-jestem wdzięczny za wodę, który był zorganizowany przez fundację 
Thanks-Giving Sguare w Dallas w Teksasie.

Głównym celem konkursu było 
uświadomienie dzieciom, młodzieży 
i dorosłym, znaczenia wody w przy­
rodzie i dla człowieka oraz naglącej 
potrzeby ochrony światowych za­
sobów czystej wody pitnej. Powsta­
ło wiele pięknych prac wykonanych 
w technice pasteli suchej i olejnej,

Smacznie i zdrowo
7 listopada uczniowie klasy IV PSP w Szczedrzyku wraz z wycho­

wawczynią Urszulą Serafin - Noga zorganizowali klasowe zdrowe 
śniadanie w ramach projektu „Śniadanie daje moc”.

Wspólny posiłek w szkole miał 
za zadanie uświadomienie uczniom, 
jak ważne jest śniadanie dla prawi­
dłowego funkcjonowania młodego 
organizmu oraz uświadomienie im, 
że nie jest bez znaczenia co jedzą i 
w jakich ilościach. Podczas przygo­
towań do posiłku uczniowie przypo­
mnieli sobie 10 zasad zdrowego od­
żywiania.

Wszyscy uczniowie i wycho­
wawczyni dobrze przygotowali się 
do wspólnego śniadania, przynieśli 
do szkoły kanapki, warzywa owo­
ce, serwetki i kubeczki, zaś talerzy­
ki wypożyczyliśmy z pokoju nauczy­
cielskiego. Przed przystąpieniem 
do przygotowań wszyscy dokładnie 
umyli mydłem ręce i założyli białe, 
jednorazowe fartuszki ochronne. W 
ciągu piętnastu minut wspólnie na­

Młodsi też „zdrowi”
Podzielając idee pomysłodawców, także uczniowie klas I-III spo­

tkali się w świetlicy „Promyk” na wspólnym śniadaniu.

Z koszykami wiktuałów, przy­
gotowanymi przez rodziców i wy­
posażeni w fartuszki, postanowi­
li uczcić „Dzień Zdrowego Śniada­
nia”. Uczniowie każdej klasy mie­
li przygotowane osobne stanowisko 
pracy. Pod opieką swoich pań wy­
chowawczyń, realizowali się kuli­
narnie. Nie było wprawdzie piecze­
nia i gotowania, ale i tak zapachnia- 
ło wielką kuchnią! Smakowite zapa­
chy rozchodziły się po szkole i ku­
siły do próbowania. Okazało się, że 
są wśród dzieci amatorzy zdrowego 
żywienia.

Pani dyrektor miała nie lada 
kłopot z wyborem najlepszej i naj­
zdrowszej potrawy. Były bowiem 
sałatki warzywne i owocowe, twaro­

malowanych plakatówką i rysun­
kowych. Postanowiliśmy wystawić 
wszystkie wykonane prace w naszej 
szkolnej galerii plastycznej im. Kry­
styny Gryc. Wystawa była prezento­
wana od końca września do połowy 
listopada.

U. Serafin-Noga

kryliśmy stoły tak, żeby nasze śnia­
danie nie tylko było zdrowe, ale rów­
nież wyglądało apetycznie. Na sto­
le znalazły się małe kanapeczki z 
ciemnego pieczywa, talerze z sała­
tą, chrupiącymi rzodkiewkami, pa­
pryką pomidorami i świeżym szczy­
piorkiem z ogródka, talerze z owo­
cami i woda mineralna do picia. Gdy 
wszystko było gotowe powiedzie­
liśmy sobie SMACZNEGO, zasie­
dliśmy do stołu i z przyjemnością 
spałaszowaliśmy śniadanie. Potem 
wszyscy uczestniczyli w sprząta­
niu klasy. Na nasze klasowe, zdro­
we śniadanie zaprosiliśmy paniądy- 
rektor i panią woźną, które włączy­
ły się w przygotowania, dzięki cze­
mu wszystko poszło bardzo spraw­
nie i szybko.

B.D.

żek z dodatkami i tarta marchewka. 
Ze względu na różnorodność pro­
ponowanych śniadań na wyróżnie­
nie zasłużyła klasa II, ze względu 
na pomysłowość w dekorowaniu ka­
napek pochwały zbierała klasa III, 
natomiast najwięcej wysiłku i pra­
cy w przygotowaniu śniadania wło­
żyli uczniowie klasy I. Samodzielne 
przygotowanie posiłku okazało się 
dla wielu uczniów niezłą zabawą, 
która wciągnęła nawet „niejadków”.

Wzmocnieni solidną porcją wita­
min, miłośnicy kulinarnych ekspery­
mentów powędrowali na lekcje. Po 
zjedzeniu tak obfitego śniadania, już 
żaden wysiłek nie był im straszny!

B.D.

Wystawa prac plastycznych uczniów.

Śniadanie smakowało wszystkim.
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Odświętne laury
Uroczystą akademię z okazji Dnia Edukacji Narodowej w szkole 

otworzyła pani dyrektor Danuta Kłysińska, która złożyła najlepsze 
życzenia nauczycielom i wszystkim pracownikom szkoły.

Do życzeń dołączył się znamie­
nity gość, Burmistrz Ozimka Ma­
rek Korniak, który wręczył na­
szym nauczycielkom, paniom 
Grażynie Świercz i Grażynie Ły- 
dze NAGRODY BURMISTRZA 
z okazji DEN. Wcześniej to za­
szczytne wyróżnienie odebrała 
pani dyrektor Danuta Kłysińska 
na gali w Domu Kultury. (Uroczy­
stość gminna odbyła się 12 paź­
dziernika, ale nagrodzone nauczy­
cielki nie mogły ich odebrać oso­
biście, ponieważ były w tym cza­
sie na wycieczce w Warszawie z 
uczniami klas V-VI. przyp.red.)

Nagrody Dyrektora Szkoły 
odebrali uroczyście nauczyciele, 
pracownicy administracji i ob­
sługi szkoły, a wręczała je dyrek­
tor Kłysińska wraz wicedyrektor 
Violettą Teper.

Na zakończenie odbył się pro­
gram artystyczny, przygotowany 
przez panie: Grażynę Łygę, Kata­
rzynę Mahari, Grażynę Świercz, 
Magdalenę Dudkiewicz oraz Jo­
annę Markiewicz - Pustułę. W 
zabawnych wierszach uczniowie 
przedstawili szkolne życie, były 
wiersze i piosenki rewelacyjnie 
wyśpiewane przez szkolne adept­
ki piosenkarstwa. Kółko teatral­
ne przedstawiło etiudę teatralną 
„Ogrodnik i jego drzewa”, a kół­

Śniadanie daje moc!
W naszej szkole 8 listopada uczniowie włączyli się w mądrą i 

smaczną akcję edukacyjną- „Dzień zdrowego śniadania”. Ta akcja 
jest organizowana już po raz drugi w Polsce. Uczniowie podczas za­
jęć sami przygotowywali zdrowe śniadanka - kanapki oraz sałatki 
warzywne i owocowe, które później ze smakiem zjedli na śniadanie 
w szkole.

Ta inicjatywa łączy wiele ele­
mentów. Po pierwsze - dzieci do­
wiedziały się jak powinno wyglądać 
zdrowe, pożywne i wartościowe 
śniadanko ucznia, które jest nie­
zbędne dla prawidłowego rozwo­
ju dziecka. Po drugie - śniadanie to 
„najlepszy start w nowy dzień”, da­
jący mnóstwo energii i siły nie tylko 
do nauki, ale i do zabawy. Po trze­
cie - dla dzieci była to praktycz­
na lekcja umiejętności kulinarnych, 
połączona z przyjemną zabawą.

Do akcji włączyli się także ro­
dzice uczniów, którzy pomaga­
li maluchom w ich kulinarnych eks­
perymentach. Kanapki, sałatki i su­

ko dziennikarskie przeprowadzi­
ło mini zgadywankę „Co wiesz o 
swoich nauczycielach?”. Praw­
dziwym hitem okazał się kon­
kurs fotograficzny „Nauczycie­
le też kiedyś dziećmi byli”, gdzie 
uczniowie rozpoznawali nauczycie­
li z fotografii z lat dziecinnych mło­
dzieńczych.

Inną, miłą niespodzianką było 
docenienie pracy zawodowej pra­
cownika naszej szkoły. Z okazji 
Dnia Edukacji Narodowej pani 
Maria Bocian otrzymała szcze­
gólne wyróżnienie - złoty Me­
dal za Długoletnią Służbę Wo­
jewódzka uroczystość i wręczenie 
medali odbyło się 16 październi­
ka w Sali Reprezentacyjnej Hotelu 
„Arkas” w Prószkowie. Swoją obec­
nością zaszczycili galę - Wojewo­
da Opolski, pan Ryszard Wil­
czyński i Opolski Kurator Oświa­
ty, pani Halina Bilik. Pani Maria 
Bocian otrzymała ten medal jako 
jedyna osoba z gminy Ozimek.

Pani Bocian od wielu lat pracu­
je w naszej „Jedynce", jako inten- 
dentka. Była również Przewodni­
czącą Rady Rodziców, lecz nas - 
nauczycieli i , przede wszystkim, 
dzieci -jest po prostu życzliwym 
przyjacielem!

Serdecznie gratulujemy 
wszystkim nagrodzonym!

rówki nie tylko wspaniale wygląda­
ły, ale także wybornie smakowa­
ły. Po takim śniadanku, wszystkim 
dzieciakom dopisywał więc wspa­
niały humor.

Dzieci zrobiły mnóstwo kana­
pek, którymi postanowiły podzielić 
się zarówno z kolegami i koleżan­
kami, jak i z nauczycielami. Prze­
cież trzeba mieć dobre, wrażliwe 
serduszko i umieć się podzielić z 
innymi. Pierwszaki poczęstowały 
także bardzo zaskoczoną panią dy­
rektor Danutę Kłysińska, która po­
chwaliła dziewczynki i doceniła je 
za pięknie przygotowane i smako­
wite kanapki.
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Warszawa i „KOPERNIK” zwiedzone!
W październiku uczniowie klasy piątej A oraz klas szóstych po­

jechali na wspaniałą wycieczkę do Warszawy. Chcieliśmy zwiedzić 
naszą stolicę - jej zabytki, muzea i ciekawe miejsca. Ze szczegól­
ną niecierpliwością oczekiwaliśmy wizyty w Centrum Nauki „KO­
PERNIK”!

Wycieczkę rozpoczęliśmy od 
Łazienek czyli zespołu pałaco- 
wo-parkowego z licznymi zabyt­
kami klasycystycznymi, założo­
ny w XVIII wieku z inicjatywy kró­
la Stanisława Augusta Ponia­
towskiego. Jest tam kilka pięk­
nych pałacyków posadowionych 
we wspaniałym parku. W czasie 
wycieczki cały czas towarzyszy­
ły nam wesolutkie wiewióreczki i 
dumne pawie.

Kiedy spacerowaliśmy po 
Warszawie widzieliśmy wiele po­
mników. Pomnik Stefana Sta­
rzyńskiego - polityka i ekonomi­
sty, sławnego prezydenta i obroń­
cę Warszawy. Innym znanym po­
mnikiem, który zobaczyliśmy to 
pomnik Adama Mickiewicza, 
naszego narodowego wieszcza. 
Z okna autobusu mijaliśmy także 
pomnik znanego polityka, teorety­
ka wojskowości i prezydenta Fran­
cji Charles’a de Gaulle’a, który 
jest kopią pomnika stojącego w 
Paryżu przy Polach Elizejskich.

Będąc w Warszawie nie mo­
gliśmy nie zobaczyć pomnika Sy­
renki. Legendarna Syrenka znaj­
dowała się w herbie miasta już w 
XIV wieku, ale wtedy przedstawio­
na była jako zwierzę z ptasimi ła­
pami, tułowiem smoka pokrytym 
łuskami. Dopiero w XVII wieku Sy­
renkę przedstawiono jako pół ko­
bietę i pół rybę.

Duże wrażenie zrobił na nas 
Pomnik Małego Powstańca przy 
Murach Obronnych. Upamiętnia 
on najmłodszych uczestników Po­
wstania Warszawskiego w 1944 
roku, którzy ofiarnie walczyli za 
Polskę. Byli łącznikami, przeno­
sili rozkazy, lekarstwa i opatrun­
ki. Takich dzieci - małych żoł­
nierzy było w czasie wojny bar­
dzo dużo. Bardzo wielu z nich zgi­
nęło, a dla upamiętnienia ich he­
roicznej postawy postawiono ten 
wzruszający pomnik. Widzieliśmy 
też pomnik Monte Cassino zro­
biony z marmuru przysłanego z 
Włoch. Przedstawia on Nike, bo­
gini zwycięstwa bez głowy, zmu­
szający do myślenia, że ta bitwa 
była bezmyślna, że zginęło wtedy 
bardzo dużo ludzi.

Jednym z również ważnych 
punktów był Pomnik Powstania 
Warszawskiego, który przedsta­

wiał żołnierzy z bronią w ręku, 
którzy schodzili do kanałów. To 
pamiątka ewakuacji przez kana­
ły ściekowe, którędy ludzie ucie­
kali, żeby przeżyć. Teraz, co roku, 
siódmego sierpnia można przejść 
tą samą drogą, lecz już bezpiecz­
niejszą do Nowego Miasta.

Byliśmy także w Arsenale, 
gdzie Warszawa przetrzymywała 
broń w razie wojny. Wyruszyła też 
stamtąd słynna akcja pod Arse­
nałem, którą organizowali harce­
rze, aby uratować z niewoli swoje­
go kolegę. Został on aresztowany 
przez hitlerowców. Harcerze od­
bili przyjaciela z niewoli, lecz nie­
stety został on tak dotkliwie ska­
towany, że zmarł po kilku dniach, 
lecz jako wolny człowiek.

Zobaczyliśmy także rzecz 
niebywałą. Udało nam się zoba­
czyć zmianę warty przy Grobie 
Nieznanego Żołnierza. To jest 
symboliczne uczczenie pamię­
ci poległych w walce o niepodle­
głość, symbolizujący największe 
poświęcenie. Płonie tu wieczny 
znicz i służbę pełni warta honoro­
wa z Batalionu Reprezentacyjne­
go Wojska Polskiego.

Jednym z punktów wypra­
wy było „Muzeum Wojska Pol­
skiego” . Tuż przy wejściu czeka­
ły na nas pierwsze eksponaty, od 
samolotów pasażerskich i odrzu­
towych po czołgi, auta pancerne 
czy też ogromne działa. Najbar­
dziej uwagę przykuwał model „Tu- 
polewa”, którym przylecieli dzien­
nikarze od razu po katastrofie w 
Smoleńsku. A za niewielką cenę 
można było do niego wejść i zo­
baczyć jego wnętrze! Znajdował 
się tam również pomnik - w hoł­
dzie żołnierzom Wojska Polskiego 
poległym w misjach pokojowych, 
humanitarnych i stabilizacyjnych. 
Przed pomnikiem znajdowała się 
ziemia przywieziona z Laosu, 
Kambodży, Wietnamu, Iraku, Sy­
rii, Afganistanu, Namibii, Libanu, 
Tadżykistanu, Bośni i Hercegowi­
ny, Kosowa, Chorwacji, Republiki 
Macedonii, Korei i Egiptu.

Wielkie wrażenie zrobił na nas 
Zamek Królewski z nieodłączną 
Kolumną Zygmunta III Wazy na 
placu zamkowym. Pałac i kolum­
na były zniszczone w czasie dru­
giej wojny światowej, ale zostały

pięknie odremontowane jako na­
sze dziedzictwo kulturowe.

Wreszcie poszliśmy do ocze­
kiwanej atrakcji naszej wyciecz­
ki czyli do Centrum Nauki Ko­
pernik. Jego celem jest „promo­
wanie nowoczesnej komunika­
cji naukowej”. Otrzymaliśmy inte­
raktywne karty i opaski na ręce, 
dzięki którym mogliśmy wejść i 
przemierzać sale od jednej atrak­
cji do drugiej. Przed nami stanął 
cały ogrom nauki zawartej w po­
staci zabawy. Poprzez zabawę, 
dotknięcie, wykonanie ćwiczenia 
mogliśmy zobaczyć jak działa ten 
nasz świat. Puszczaliśmy łódki, 
sprawdzaliśmy bicie serca, zmie­
nialiśmy nasz głos poprzez spe­
cjalny mikrofon i robiliśmy mega- 
wielkie bańki mydlane. Stworzyli­
śmy nawet zespół muzyczny - na 

instrumentach graliśmy za pomo­
cą ...płyty naciskowej. Mogliśmy 
pobiegać w kuli chomika, prze­
żyć kontrolowane trzęsienie ziemi 
i ostrzał z haubicy. Wśród różno­
rodnych zadań mogliśmy spraw­
dzić również swoje zdolności de­
tektywistyczne, zbadać tropy i 
odciski palców, sprawdzić swoją 
spostrzegawczość i szybkość re­
akcji. Poznawać prawa przyrody, 
samodzielne przeprowadzaliśmy 
różnorodne doświadczenia na in­
teraktywnych wystawach.

Niestety czas w Centrum zbyt 
szybko się skończył. Był on ostat­
nim etapem naszego zwiedzania 
tego wspaniałego miasta.

Mateusz Łapot, Cezary Rogowski, 
Patrycja Dudzik, Julian Zieliński, 

Tomasz Paliwoda, Hanna Werner, 
Patryk Pęcherz, Martyna Adamiec 
pod opieką pani Grażyny Świercz
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Wycieczka do Nadleśnictwa Lubliniec

Wycieczka do Nadleśnictwa Lubliniec.

8 października klasy IV i V GZS - SP nr 3 wraz z wychowawcami i 
opiekunami wybrały się na wycieczkę do Nadleśnictwa Lubliniec w 
poszukiwaniu tajemnic skrywanych przez leśne ekosystemy.

Uczestnicy konkursu czytelniczego.

Klub śniadaniowy w SP nr 3.

Podczas eskapady ucznio­
wie mieli niebywałą okazję uczest­
niczyć w przechadzce po lesie, w 
trakcie której pan leśnik zapoznał 
ich z zagadnieniami dotyczącymi 
prawidłowego zachowania w lesie, 
różnorodności roślin i zwierząt za­
mieszkujących tereny nadleśnic­
twa oraz przedstawił jak wiele tru­
du trzeba, by wszystko, co składa 
się na ekosystem leśny, harmonij­
nie funkcjonowało. Mimo doskwie­
rającego chłodu, wszyscy uczestni­
cy wycieczki przemierzając ścieżką 
dydaktyczną, zasmakowali leśne­
go klimatu i mieli okazję poszerzyć 
swoją wiedzę na temat ochrony lasu 
i jego zalesiania. Po części eduka­

Mistrz Pięknego Czytania
30 października uczniowie SP nr 3 uczestniczyli w finale czwartej 

już edycji konkursu, organizowanego przez Miejską i Gminną Biblio­
tekę Publiczną w Ozimku, pt. „Mistrz Pięknego Czytania”. Tegoroczny 
konkurs, adresowany do uczniów klas II szkół podstawowych z terenu 
Ozimka, przebiegał w II etapach.

Etap I odbył się w szkole, gdzie 
w ramach szkolnych eliminacji na­
uczyciele wyłonili pięcioosobowe 
reprezentacje klas. Klasę Ila repre­
zentowały: Weronika Bęsia, Mar- 
tynka Gurgul, Kasia Kierpal, Wik­
toria Miszczyk i Patrycja Wierna, 
natomiast reprezentantami klasy llb 
byli: Kamil Bajor, Zosia Kała, Ja­
nek Kowalczyk, Iga Szczepaniak 
i Wiktoria Szulc.

Etap II odbył się w Domu Kultury 
w Ozimku. Kryteria oceny „piękne­
go czytania” wybranego fragmentu 
tekstu z zalecanej literatury stano­
wiły: płynność i wyrazistość czyta­

„Klub Śniadaniowy”
O tym, że śniadanie daje moc wiedzą już uczniowie klasy I „A” GZS 

- Szkoły Podstawowej nr3, w której od września działał „Klub Śniada­
niowy”. Uczniowie wraz z wychowawczynią przygotowywali kanapki, 
surówki, sałatki, potrawy z jajek, a także z pomocą mam soki owocowe.

Dzieci odbyły kilka wycieczek, 
poznały też 12 zasad zdrowego od­
żywiania, którego listę otwiera my­
cie rąk. Ważne jest też by jeść pięć 
posiłków w ciągu dnia o stałych po­
rach. Systematycznie sięgać po na­
biał, ryby, mięsa i chleb zamiast bu­
łek, a także wodę lub soki zamiast na­
pojów gazowanych. Zakończeniem 
akcji było zorganizowanie w klasie 

cyjnej na uczniów i nauczycieli cze­
kała niespodzianka - ognisko.

Cała wyprawa była doskonale 
zaplanowana i zorganizowania. Po­
dziękowania z całą pewnością na­
leżą się przedstawicielom Nadle­
śnictwa Lubliniec, którzy tak wspa­
niale ugościli wycieczkowiczów, za­
pewniając ciepły posiłek i różnorod­
ne atrakcje: m.in. krótki seans w sto­
dole, gdzie zostały wyświetlone fil­
my edukacyjne, będące doskona­
łym zwieńczeniem wycieczki. Z całą 
pewnością wyjazd do nadleśnictwa 
okazał się strzałem w dziesiątkę i 
dostarczył wielu niezapomnianych 
wrażeń.

Anna Woszek

nia, dykcja i czytanie ze zrozumie­
niem. „Trójka” może poszczycić się 
czwórką laureatów finału konkursu: 
wyróżnienie - Iga Szczepaniak, III 
miejsce - Wiktoria Szulc i II miej­
sce - Janek Kowalczyk z klasy llb 
oraz I miejsce - Kasia Kierpal z 
klasy Ila. Wszystkie dzieci zosta­
ły uhonorowane pamiątkowymi dy­
plomami i pięknymi książeczkami. 
Serdecznie gratulujemy laureatom 
i uczestnikom konkursu, i pięknie 
dziękujemy Organizatorom za bar­
dzo gościnne przyjęcie.

Beata Misiura 
- bibliotekarz SP nr 3 w Ozimku

wspólnego śniadania 8 listopada.
Klasa przesłała do organizatora 

sprawozdanie z działalności Klubu 
kwalifikując się do ogólnopolskie­
go konkursu. Pracę można zoba­
czyć na stronie http://www.sniada- 
niedajemoc.pl/lista-reportazy-klu- 
bow-sniadaniowych,1 .dhtml

Anna Maciocha

http://www.sniada-niedajemoc.pl/lista-reportazy-klu-bow-sniadaniowych,1
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Indywidualizacja szansą na lepszy start
W roku szkolnym 2012/2013 w klasach I-III Gminnego Zespołu Szkół SP 

nr 3 w Ozimku realizujemy specjalny projekt.

Jest on finansowany ze środków 
EFS „Indywidualizacja szansą na lep­
szy start” Priorytet IX Rozwój wy­
kształcenia i kompetencji w regionie, 
Działanie 9.1. Wyrównywanie szans 
edukacyjnych i zapewnienie wysokiej 
jakości usług edukacyjnych świadczo­
nych w systemie oświaty, Poddziała- 
nie 9.1.2 Wyrównywanie szans eduka­
cyjnych uczniów o utrudnionym dostę­
pie do edukacji oraz zmniejszenie róż­
nic w jakości usług edukacyjnych w ra­
mach Programu Operacyjnego Kapi­
tał Ludzki.

Celem realizowanego projektu jest 
wyrównywanie szans edukacyjnych 
poprzez indywidualizację kształcenia 
uczniów w klasach I-III, zaspokoje­
nie zdiagnozowanych potrzeb uczniów 
klas I-III i stworzenie warunków do re­
alizacji dodatkowego wsparcia dla 
uczniów poprzez wyposażenie szko­
ły w niezbędne pomoce dydaktyczne. 
Projektem objętych jest 62 uczniów, 
którzy uczestniczą w czterech for­

mach zajęć dodatkowych:
- 20 uczniów objętych jest wspar­

ciem w ramach zajęć gimnastyki ko­
rekcyjnej prowadzonej przez panią 
Jolantę Bajor:

- 16 uczniów uczestniczy w zaję­
ciach dla dzieci ze specyficznymi trud­
nościami w nauce czytania i pisania 
prowadzonymi przez panią Iwonę 
Czichos, panią Urszulę Musiał, pa­
nią Magdalenę Skonieczkę i panią 
Violettę Wińską;

- 16 uczniów objętych jest pomo­
cą w ramach zajęć wyrównawczych z 
matematyki prowadzonych przez pa­
nią Igę Hebdzyńską i panią Jolan­
tę Idziak;

- 10 uczniów realizuje zajęcia roz­
wijające zainteresowania matema­
tyczno - przyrodnicze, które prowa­
dzone są przez panią Annę Macio- 
chę.

Koordynator projektu 
Magdalena Skonieczka

KAPITAŁ LUDZKI
NARODOWA STRATEGIA SPÓJNOŚCI

Europejski Fundusz Społeczny

Indywidualizacja szansą na lepszy start.

Otrzęsiny pierwszaków
24 października w auli szkolnej odbyły się otrzęsiny pierwszaków. 

Wszystkich uczniów oraz rodziców przywitała pani dyrektor Jolanta Śli- 
żewska oraz prowadzące imprezę uczennice klasy czwartej: Karolina Do­
brzyńska, Oliwia Jeżyk, Paulina Kozłowska oraz Agnieszka Paliwoda.

Starsze koleżanki przygotowały 
dla pierwszoklasistów zadania. Były 
zagadki, pytania z życia szkoły i klasy, 
konkurs na najładniej zaśpiewaną pio­
senkę oraz złożenie obietnicy rodzi­
com, wychowawcom i dyrekcji szko­
ły. Na zakończenie uroczystości dzie­

ci otrzymały słodki upominek, a w kla­
sach czekał na nie ogromny tort. War­
to też wspomnieć, że takie zabawy 
pierwszaków stały się już niemalże 
tradycją w naszej szkole.

Iga Hebdzyńską

Szacunek i koleżeństwo Otrzęsiny pierwszaków.

11 października uczniowie dwóch klas: II A i II C GZS Gimnazjum nr 1 
wraz ze swoimi wychowawczyniami udali się do Domu Pomocy Społecznej 
w Zawadzkiem, by spotkać się z niepełnosprawnymi dziećmi i jednocześnie 
podtrzymać wieloletnią już tradycję integracji z nimi. Od początku istnie­
nia Gimnazjum odwiedzamy bowiem dzieci z DPS- u, obdarowując je upo­
minkami przygotowanymi przez uczniów i spędzając wspólnie czas na za­
bawach i imprezach.

Zgromadzeni w jednej z salek lek­
cyjnych zostaliśmy przywitani przez 
panią Dyrektor Annę Bujmiło, która 
odkryła przed nami tajniki funkcjono­
wania trzech szkół (podstawowej, gim­
nazjum i przysposabiającej do zawo­
du), sposobu nauczania dzieci niepeł­
nosprawnych, opowiedziała o trudach 
uspołeczniania uczniów oraz zapo­
znała z osiągnięciami, jakie odnoszą 
podczas olimpiad w różnych dyscy­
plinach sportowych (piłka koszykowa 
czy jeździectwo). Co ciekawe, dzieci 
te podróżują również po Europie, m in. 
w ramach programu Comenius.

Po zwiedzeniu ciekawie wyposa­

żonych sal lekcyjnych, udaliśmy się do 
DPS-u na spotkanie z dziećmi, które 
nas już niecierpliwie oczekiwały. Po 
serdecznym przywitaniu się z nimi, 
wychowawczynie zaprosiły naszych 
uczniów i opiekunów do nauki inte­
gracyjnego tańca belgijskiego. Wszy­
scy szybko opanowali jego podstawo­
we kroki i nikt nie chciał zakończyć za­
bawy. Dzieci świetnie się bawiły i in­
tegrowały we wspólnej rozmowie. Ra­
dość była wielka zarówno po jednej 
jak i drugiej stronie. Naszym uczniom 
bardzo spodobało się miłe przyjęcie, 
a dzieciom z DPS-u - nasza wizyta. 
Gimnazjaliści słusznie zauważyli, że 

w niepełnosprawnych osobach cza­
sami jest więcej radości niż w nas sa­
mych, których los tak surowo nie do­
świadczył. Potrafią cieszyć się z dro­
biazgów, spontanicznie reagować, 
okazywać szacunek, zainteresowanie, 
a przede wszystkim - życzliwość i ko­
leżeństwo.

Po opuszczeniu obiektu udali­
śmy się do Izby Leśnej w Nadleśnic­
twie Zawadzkie, aby podczas spotka­
nia z leśnikiem poznać różnorodność 
biologiczną lasów regionu i Polski. Bo­
gate zbiory zgromadzone w siedmiu 
pomieszczeniach zaskakiwały zwie­
dzających. Uczniowie mogli zobaczyć 
eksponaty żubra, wilka, sarny, jele­
nia, kuny, niedźwiedzia, rysia, bobra, 
ogromnej wielkości gniazdo os, posłu­
chać odgłosów zwierząt żyjących w le- 
sie, a także obejrzeć bogactwo ptaków 
i drzew.

Po nauce oczywiście przyszła 
pora na rozrywkę. Po wejściu do Ogro­

du Edukacyjno - Przyrodniczego im. 
Jana Pawła II zasiedliśmy razem przy 
ognisku i posililiśmy się smacznymi 
kiełbaskami, które w tym dniu sma­
kowały wybornie. W autobusie często 
padały pytania uczniów: „Kiedy znów 
pojedziemy do tych dzieci?”. Otrzyma­
liśmy zaproszenie do udziału w karna­
wałowej zabawie, więc z pewnością z 
niego skorzystamy. Okazywanie dru­
giemu człowiekowi serca nie kosztuje 
tak wiele, a może być przyczyną rado­
ści innych. I to jest ważne w naszych 
bezinteresownych działaniach.

Spotkanie gimnazjalnej młodzie­
ży z niepełnosprawnymi rówieśnikami 
uświadomiło, iż tak naprawdę niewie­
le się różnimy- mamy marzenia, śmie­
jemy się i płaczemy, popełniamy błędy 
i je naprawiamy. Dlatego wymowne są 
słowa: „Wszystko, co najpiękniejsze, 
jest w nas samych”.

S. Widawska, 
M. Wolicka - Mazurkiewicz
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Historyczny wykład Stowarzyszenia

SOP i jego związki z Królewską Hutą Malapane
14 października Stowarzyszenie Dolina Małej Panwi zorganizowa­

ło kolejny wykład z historii hutnictwa. Jego tematem był najstarszy w 
Polsce zespół ośrodków przemysłowych, zlokalizowanych w dorze­
czu rzeki Kamiennej i Bobrzy w obrębie Gór Świętokrzyskich, Płasko­
wyżu Suchedniowego, Garbu Gelniowskiego i Przedgórza Iłżeckiego, 
przede wszystkim na terenie województwa świętokrzyskiego. Głów­
nymi ośrodkami Staropolskiego Okręgu Przemysłowego, bo tak go 
nazwano, były: Radom, Kielce, Starachowice, Ostrowiec Świętokrzy­
ski i Skarżysko Kamienna.

Od najdawniejszych czasów w Górach Świętokrzyskich wytapiano żelazo przy 
pomocy pieców dymarskich. „Dymarki Świętokrzyskie, Nowa Słupia 2011.

Już od początków naszej ery 
wytwarzano na tym terenie krze­
mienne narzędzia (Krzemionki) 
oraz wytapiano żelazo w piecach 
dymarskich (Nowa Słupia). W śre­
dniowieczu rozwinęło się także gór­
nictwo i hutnictwo ołowiu, srebra i 
miedzi. W XVI w. funkcjonowało po­
nad 60 kuźnic. W XVII w. powsta­
ły w Bobrzy i Samsonowie pierw­
sze wielkie piece do wytopu żela­
za opalane drewnem, a także huta 
miedzi i ołowiu w Białogonie. W 
roku 1782 na terenie Staropolskie­
go Okręgu Przemysłowego działało 
27 wielkich pieców hutniczych (na 
ogólną liczbę 34 istniejących w Pol­
sce). Po wyczerpaniu się złóż mie­
dzi i ołowiu rozwijało się głównie 
przetwórstwo żelaza.

Po utworzeniu Królestwa Kon­
gresowego, na początku XIX wie­
ku, nastąpił intensywny rozwój tego 
regionu, związany z działalnością 
Stanisława Staszica i Franciszka 
Ksawerego Druckiego-Lubeckie- 
go. Według ich planów miały zo­
stać wybudowane wzdłuż rzeki Ka­
miennej duże zakłady metalurgicz­
ne. Wsparto zarówno zakłady rzą­
dowe jak i prywatnych przedsię­
biorców, modernizujących swe za­
kłady lub budujących nowe. W Za­
głębiu Staropolskim powstało wów­
czas wiele nowych hut, fryszerek 
i walcowni. Przygotowaniem kadr 
niezbędnych dla prowadzenia po­

wstających zakładów, obok specja­
listów sprowadzanych zza granicy, 
miała zająć się utworzona w Kiel­
cach w roku 1816, z inicjatywy Sta­
szica, Wyższa Szkoła Akademicz- 
no-Górnicza. Jednak plany te uda­
ło się zrealizować tylko częścio­
wo. Rozwój Okręgu został zahamo­
wany z powodów politycznych: po­
wstań i utraty autonomii Królestwa 
Polskiego. Przyczyniły się do tego 
także problemy technologiczne: 
brak dostępu do węgla kamienne­

Ruiny huty w Samsonowie, jednego z ważniejszych obiektów Staropolskiego 
Okręgu Przemysłowego. Jego budowniczym w początkach XIX wieku był 
Henryk Kaden, zięć Moritza.

go i koksu, używanego w nowocze­
snych procesach hutniczych, kon­
kurencja zakładów zlokalizowanych 
w sąsiedztwie złóż, a dzięki napę­
dowi maszyn parowych uniezależ­
nionych od siły kół wodnych (Zagłę­
bie Dąbrowskie), które wcześniej 
przesądzały o miejscu ich budowy.

Przy okazji omówienia histo­
rii Zagłębia Staropolskiego war­
to przypomnieć postać Franza 
Moritza, inspektora budowlane­
go, którego kariera związana jest 
ściśle z historią hut królewskich 
w Prusach, a przede wszystkim 
z hutą w Ozimku (Wiadomości 
Ozimskie Nr 2/193 z lutego 2011 r.). 
Rozpoczynał karierę w Królewskiej 
Hucie Malapane. Mimo uczestnic­
twa w budowie hut w Gliwicach i 
Berlinie, kilkumiesięcznego poby­
tu w Petersburgu, potem zarządza­
nia Królewską Hutą w Sayn koło 
Koblencji, stale wracał do Ozim­
ka. Zawdzięczamy mu między inny­
mi: projekt modernizacji walcowni 
w Jedlicach, założenie parku hutni­
czego na wyspie Rehdanza, utwo­
rzenie fabryki karabinów najpierw 
w Ozimku, a potem w Krasiejowie, 
liczne projekty maszyn, urządzeń 
hutniczych, mostów.

Z racji urodzenia koło Głub­
czyc na Śląsku, biegle władał języ­
kiem polskim i niemieckim. Prawdo­
podobnie ten fakt, a także najwyż­
sze kwalifikacje sprawiły, że w roku 
1818 został zaproszony do Kielc 
przez Stanisława Staszica, ówcze­
snego dyrektora generalnego Wy­
działu Przemysłu i Kunsztów Króle­
stwa Polskiego. Franz Moritz, któ­
rego imię od tego momentu zapisy­
wano najczęściej jako Franciszek, 
objął zaszczytną funkcję Głównego 
Radcy Hutniczego i Budowlanego 

przy Dyrekcji Górniczej Królestwa 
Polskiego w Kielcach. Rozpoczął 
także wykłady w tutejszej Szko­
le Akademiczno-Górniczej, naj­
starszej wyższej uczelni technicz­
nej w Polsce. Do Kielc przeniósł się 
z całą rodziną: żoną Joanną i uro­
dzoną w Ozimku (w roku 1808) cór­
ką Adelajdą Eleonorą, która potem 
wyszła za mąż za Henryka Kadena 
(Johann Carl Heinrich Kaden), wy­
bitnego hutnika, metalurga i mine­
raloga pochodzącego z Saksonii, 
podobnie jak Moritz, sprowadzone­
go do Kielc przez Staszica. Morit- 
zowie zamieszkali w jednym z oka­
zalszych w tamtych czasach budyn­
ków miasta, w Rynku pod numerem 
5. W Kielcach urodziły się kolejne 
dzieci: syn Franciszek (1819), córka 
Joanna (1823) i kolejna córka Adal­
berta (1824).

Po przejęciu dóbr biskupów 
przez państwo, w latach 1815— 
1820, z inicjatywy Staszica, w Bia­
łogonie nieopodal Kielc, przystą­
piono do modernizacji i rozbudo­
wy istniejącej od kilkuset lat w tym 
miejscu huty miedzi, ołowiu i sre­
bra. Wyremontowano stare budyn­
ki i wzniesiono nowe, a całość na­
zwano hutą „Aleksander”. Pracami 
kierował właśnie Franciszek Moritz. 
W zakładzie pracowało 15 pieców 
oraz mosiądzarnia, walcownia bla­
chy, kotlarnia i hamernia (kuźnia). 
Napęd wszystkich urządzeń za­
pewniały 4 koła wodne, które wpra­
wiały w ruch 24 miechy, 6 Stąpor­
ków kruszących rudę, 3 walcarki i 5 
młotów. W 1823 roku pracowało tu 
158 osób, a zakład służył również 
jako warsztat szkolny dla studen­
tów kieleckiej Szkoły Akademicz­
no-Górniczej. W hucie produkowa­
no blachy kute, wyroby ogólnego 
użytku i odlewy artystyczne. Wraz 
z hutą powstało osiedle robotnicze 
składające się z 30 domów dwu 
i czterorodzinnych, szkoły i hote­
lu. W kompozycji osiedla wzorowa­
no się na tzw. „Róży Wersalskiej", 
a końcowy układ stanowi 5 promie­
niście wychodzących spod bramy 
zakładu ulic. Także w innych zakła­
dach Staropolskiego Okręgu Prze­
mysłowego można odnaleźć ślady 
działalności Moritza. Między innymi 
Maleńcu znajduje się do dziś zabyt­
kowa walcownia blach, napędzana 
kołem wodnym, o identycznych roz­
wiązaniach jak te, które zaprojekto­
wał Moritz dla huty w Jedlicach w 
1803 roku. Franciszek (Franz) Mo­
ritz zmarł przedwcześnie w wieku 
49 lat, 23 marca 1825 roku w swoim 
domu w Kielcach. Został pochowa­
ny na miejscowym cmentarzu.

Historia współpracy Huty 
Małapanew w Ozimku z zakła-
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Wędrówki z „Nowinami”

Z Gliwic do Ozimka

Szkoła Akademiczno-Górnicza, najstarsza w Polsce wyższa uczelnia technic­
zna, miała swoją siedzibę w dawnym pałacu Biskupów w Kielcach. Franciszek 
Moritz i jego zięć Henryk Kaden byli jej wykładowcami.

dami, które stanowią spuściznę 
po Staropolskim Okręgu Prze­
mysłowym, na tym się nie koń­
czy. Już po drugiej wojnie świato­
wej nasza huta ściśle współpraco­
wała między innymi z Fabryką Sa­
mochodów Ciężarowych w Stara­
chowicach, hutą w Ostrowcu Świę­
tokrzyskim, czy Kielecką Fabryką 
Pomp. Zabytki przemysłowe tego 
regionu, często doskonale zacho­
wane w swej dziewiętnastowiecz­

nej formie, warte są odwiedzenia. 
Do licznych obiektów Staropolskie­
go Okręgu Przemysłowego należą 
m. in. : Muzeum Zagłębia Staropol­
skiego w Sielpi Wielkiej i Muzeum 
Starożytnego Hutnictwa Święto­
krzyskiego w Nowej Słupi, a także 
m. in. obiekty w Maleńcu, Chlewi­
skach, Bobrzy, Samsonowie i Nie- 
tulisku Dużym.

Józef Tomasz Juros 
www.sdmp.pl

Stowarzyszenie Dolina Małej Panwi zaprasza na kolejny 
wykład zatytułowany: „Wieczór w Muzeum”. Tym razem spotka­
nie będzie miało nietypowy przebieg. Będzie połączone ze zwie­
dzaniem nowo otwartego Muzeum Hutnictwa Doliny Małej Pan­
wi. Wykład odbędzie się w środę, 12 grudnia 2012 roku o godz. 
19.00 w Ozimku, w siedzibie Muzeum przy ul. Hutniczej 1 (parter 
biurowca Huty Małapanew).

Rodzina Moritzów swoje kieleckie lata spędziła mieszkając w tej okazałej 
kamienicy przy Rynku, pod numerem 5.

Tygodnik „Nowiny Gliwickie”, w ramach prowadzonej cy­
klicznie akcji „Wędrówki z Nowinami”, 14 października zorgani­
zował wyjazd swoich czytelników do Krasiejowa i Ozimka. Oko­
ło 40 osób przyjechało do naszej gminy, by zapoznać się z tu­
tejszymi atrakcjami turystycznymi oraz historycznymi.

W programie wycieczki zna­
lazło się zwiedzanie JuraParku 
w Krasiejowie, a następnie przy­
jazd do Ozimka. Tu gości przy­
witał prezes Stowarzyszenia Do­
lina Małej Panwi Józef Tomasz 
Juros, zapraszając ich do two­
rzonego właśnie muzeum, gdzie 
zgromadzono już liczne ekspo­
naty dotyczące historii ozimskie­
go hutnictwa oraz naszego mia­
sta. Uczestnicy wycieczki zwie­
dzili też zabytkowy most wiszą­
cy na rzece Mała Panew, kościół

i cmentarz ewangelicki oraz ko­
ściół parafialny p.w. św. Jana 
Chrzciciela w Ozimku, a o ich hi­
storii oraz związkach naszego 
hutnictwa z Gliwicami opowiadał 
Józef Tomasz Juros, przekazu­
jąc wiele cennych i nieznanych 
szerzej informacji.

Redakcja „Nowin Gliwickich” 
przesłała do Stowarzyszenia 
Dolina Małej Panwi podzięko­
wanie za pomoc w przeprowa­
dzeniu wycieczki, którego treść 
przytaczamy poniżej:

Uczestnicy wycieczki na moście wiszącym w Ozimku.

„ Nowiny Gliwickie”sp. z o.o Gliwice 18.10.2012
44-100 Gliwice
ul Zwycięstwa 3
www.nowiny.gliwice.pl

Stowarzyszenie „Dolina Małej Panwi” w Ozimku

Redakcja „Nowin Gliwickich” pragnie bardzo podziękować Józefowi 
Tomaszowi Jurosowi za oprowadzenie po zabytkach Ozimka grupy na­
szych czytelników biorących udział w wycieczce w rejon gminy Ozimek 
14.10.2012.

Dzięki osobistemu zaangażowaniu pana Jurosa zwiedziliśmy kościół 
ewangelicki św. Jana i kościół katolicki św. Jana Chrzciciela w Ozimku, 
cmentarz parafialny oraz tworzone Muzeum Hutnictwa wraz z mostem 
wiszącym nad Małą Panwią.

Zaskoczeniem dla uczestników były zupełnie nieznane fakty z okre­
su działalności „Huty Malapane” i liczne jej powiązania z gliwicką „Kró­
lewską Odlewnią Żelaza”. Należy żałować, że historia Ozimka i jego rola 
w tworzeniu hutnictwa europejskiego nie jest znana szerokiemu kręgo­
wi społeczeństwa. Tym bardziej cenna jest inicjatywa Stowarzyszenia i 
jego działalność na polu krzewienia prawdziwej historii powstawania hut­
nictwa na Górnym Śląsku.

Z poważaniem 
Małgorzata Lichecka, 

zastępczyni redaktor naczelnej „Nowin Gliwickich”

http://www.sdmp.pl
http://www.nowiny.gliwice.pl
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Sztuki nam potrzeba
Z artystą plastykiem Waldemarem Rudykiem rozmawia Witold 

Żurawicki.

Na szczęście są tacy, którym zależy na ptakach

Skrzydlaci rekordziści
Po raz kolejny, w pierwszy dzień października, grupy miłośników 

przyrody ruszyły w teren, aby uczcić święto ptaków migrujących. Po­
mysłodawcą ustanowienia święta jest BirdLife International.

- Przez kilka dni budował 
pan coś pod Domem Kultury. 
Co i z czego?

- Oprócz działań typowo ma­
larskich czy rysunku, uprawiam 
też działania przestrzenne - w for­
mie perfomancu. To budowle, któ­
re tworzone są na oczach prze­
chodniów. Używam najbardziej 
pospolitych narzędzi: młotków, pił, 
siekiery. Materiałem w tym przy­
padku są obżynki tartaczne, któ­
re gdzieś tam wylądowały jako od­
pad, a ja próbuję im dać nowy ży­
wot, nowe znaczenie. Jako spo­
iwo służą gwoździe, drut stalowy 
i bardzo ważny element - powie­
trze. Bo to są takie ażurowe formy, 
będące efemerycznymi rzeźbami. 
One oczywiście żyją tyle, ile żyje 
materiał, z jakiego są zrobione. 
Potem oczywiście wracają do na­
tury, podlegając naturalnym pro­
cesom destrukcji.

- A co zostawi nam pan w 
Ozimku?

- To forma, która nawiązuje 
do natury: nasiono, kokon. W za­
sadzie przechodnie mogą widzieć 
wszystko - jak ktoś jest głodny 
może widzieć banana, choć wiem, 
że także może być to odniesie­
nie do świata owadów, czy w ogó­
le świata przyrody, więc może być 
także odniesieniem do prapocząt- 
ków natury. 1/1/ Ozimku zresztą hi­
storia przyrody jest mocno eks­
ponowana przez dinozaury, więc 
moja konstrukcja powinna współ­
grać. A chodzi mi o to, by kon- 
weniowała ona z otoczeniem, jak 
choćby z drzewami.

- Prowadził pan też warszta­
ty. Dużo było uczestników?

- Troszeczkę dzieci było. Aż 

było mi szkoda, bo ich zapał był 
ogromny, ale niestety nie współ­
grał z pogodą, gdyż było po pro­
stu zimno. Ale w Ozimku jestem 
pierwszy raz i mam nadzieję, że 
będę miał jeszcze szansę spotka­
nia z tymi młodymi pasjonatami.

- Dlaczego, zwłaszcza w ma­
łych miastach, przy organizacji 
przestrzeni tak rzadko korzysta 
się z usług artystów? Dlacze­
go ciągle dominują jakieś cięż­
kie monumenty i temu podobne 
brzydactwa?

- Wielkość miasta nie ma tu­
taj chyba znaczenia, ale znaczenie 
ma wrażliwość władz miasta, któ­
re albo zdecydują się na stworze­
nie form artystycznych, albo nie. 
Nikogo nie chcę urazić, ale nie je­
steśmy narodem o jakiejś szcze­
gólnej kulturze plastycznej i obec­
ny system edukacji - niestety - nie 
poprawia tej sytuacji. To wszystko 
wynika z pewnej świadomości, w 
jaki sposób odbieramy sztukę, oto­
czenie. 1/1/ niektórych sprawach je­
steśmy śmiertelnie poważni i one 
niepotrzebnie się robią takim tabu. 
Faktycznie brakuje jeszcze po­
wszechnej lekkości w uzupełnia­
niu urbanistyki. Ale to się zmie­
nia, bo obecnie życie artystyczne 
aż kipi od różnego rodzaju akcji, 
performanców. Jest więc nadzie­
ja, że upiękrzymy swoje otocze­
nie. Kiedyś przecie wyremontuje­
my już niemal wszystkie budynki i 
ulice i zapragniemy je czymś ład­
nym okrasić. Poszukamy czegoś, 
co oprócz spraw czysto utylitar­
nych, jeszcze nas zafrapuje, zain­
tryguje. I to, wprawdzie powoli, ale 
się staje.

- Dziękuję za rozmowę.

Stowarzyszenie to powstało 
(początkowo jako Międzynarodo­
wa Rada Ochrony Ptaków - ICBP) 
20 czerwca 1922 roku. Pierwszy­
mi jego delegatami byli wyłącz­
nie mężczyźni. Nadszedł jednak 
dzień, kiedy na czele organizacji 
stanęła kobieta. Nadała ona jej 
działaniom rozmachu. ICBP za­
częła nawoływać do ochrony owa- 
dożernych ptaków wędrownych, 
które regulują liczbę szkodników 
na uprawach oraz do zaniechania 
handlu piórami dzikiego ptactwa. 
Istniała wtedy moda na ozdabia­
nie nimi kapeluszy kobiet z wyż­
szych sfer. Było to przyczyną 
uśmiercania setek tysięcy róż­
nego rodzaju czapli.

Organizacja przeciwdziała­
ła również wybieraniu jaj zagrożo­
nych gatunków, dążyła do powsta­
wania ptasich rezerwatów (obecnie 
w Polsce 174), apelowała o zaprze­
stanie polowań w trakcie wiosen­
nych przelotów ściśle związanych 
z lęgami, skutecznie też zwracała 
uwagę na zagrożenie dla ptaków 
i całej przyrody wynikające z nie­
właściwej eksploatacji i transportu 
ropy naftowej.

W 1993 roku ICBP przekształ­
ciła się w BirdLife International. 
Jego pierwszą decyzją było usta­
nowienie Światowych Dni Ptaków. 
Miały się one odbywać co dwa lata 
w okresie jesiennych przelotów. Od 
początku czynnie uczestniczyło w 
nim powstałe w 1991 roku Ogólno­
polskie Towarzystwo Ochrony Pta­
ków - OTOP. W 1997 roku zaan­
gażowało się w nie 184 tys. osób 
z 88 krajów co zostało odnotowane 
w księdze rekordów Guinnessa. Po 
pewnym czasie, na naszym konty­
nencie zdecydowano się na organi­

zowanie tego święta corocznie jako 
Europejskie Dni Ptaków.

Ptasie migracje spowodowa­
ne są głównie okresowym brakiem 
pożywienia, wynikającym ze zmian 
pór roku. Niektóre gatunki muszą 
wtedy pokonywać olbrzymie odle­
głości. Rybitwy popielate lecąje- 
sienią spod bieguna północne­
go w rejon bieguna południowe­
go, a wiosna na odwrót, w oby­
dwie strony daje to ok. 40 tys. 
km. Gęsi tybetańskie nie latają tak 
daleko, wiele z nich jednak pod­
czas migracji pokonuje Himalaje na 
wysokości 9 tys. metrów (obserwo­
wano stada przelatujące nad Mont 
Everestem). Jeszcze większe wy­
sokości osiągają sepy płowe - 11 
tys. metrów. Rekordzistów mamy 
również wśród małych ptaków. Dla 
wielu z nich miejscem docelowym 
są południowe rejony Afryki. Spo­
ro z nich nie wróci do nas na wio­
snę. Są gatunki, których śmiertel­
ność w pierwszym roku życia wy­
nosi 80-90%.

Kierunki migracji ukształtowa­
ły się w naszym regionie 10 tys. 
lat temu. Ptaki zaczęły wtedy za­
siedlać obszary po ustępującym 
lądolodzie. Ich prastarą ojczyzną 
są zatem miejsca zimowania, a do 
nas przylatują jedynie dla wyda­
nia potomstwa. Ze 100 gatunków 
wróblaków gniazdujących w Pol­
sce, 40 migruje na dalekie odległo­
ści. Część z nich (np. ortolany, ja­
skółki, gąsiorki, podróżniczki, wilgi) 
musi dwukrotnie w ciągu roku prze­
lecieć nad najbardziej niegościn­
nym miejscem na ziemi - Saha­
rą. Wymaga to ogromnego wysiłku. 
Rokitniczki, które ją pokonują jed­
nym skokiem, tracą przy tym poło­
wę swej masy startowej. Prawdzi-
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Dawna fotografia nagrobna w gminie Ozimek

Symbole tradycji i nieśmiertelności
wymi wyczynowcami są piecusz- 
ki, które docierają aż do Republi­
ki Południowej Afryki. Jest to gatu­
nek, którego cała populacja zimuje 
w tym samym miejscu. Te lęgowe 
we wschodniej Syberii mają więc 
do pokonania 12 tys. km.

Aby sprostać takim wyzwaniom, 
ptaki muszą być do tego odpowied­
nio przystosowane. Długodystan- 
sowce są wyposażone w dłuższe i 
bardziej zaostrzone skrzydła. Naj­
istotniejsze jest tu jednak „paliwo”. 
Ptaki, które nie mogą (jak np. ja­
skółki) pożywiać się w trakcie wę­
drówki, gromadzą je pod postacią 
tłuszczu. Zalegają one masowo na 
błotach, polach i sadach i inten­
sywnie żerują, zwiększając swo­
ją wagę nawet dwukrotnie. Stwier­
dzono, że wiele ptaków w trakcie 
migracji zmniejsza swoje narządy 
nawet o połowę, dotyczy to głów­
nie układu pokarmowego. Prym 
wiodą tutaj szlamiki. Osobnik, któ­
remu wszczepiono nadajnik, po­
konał w ciągu 8 dni nieprzerwane­
go lotu 11 680 km. Kiedy ptakom 
tego gatunku zaczyna brakować 
tłuszczu, spalają białko znajdujące 
się w mięśniach. Zmniejszeniu ule­
gają ich żołądki oraz jelita. Powięk­
szają się natomiast serca. Szlamni- 
ki nie piją wody w locie jak jerzyki, 
lecz wykorzystują tę wytworzoną w 
procesie rozkładu tłuszczu i białka.

Na Opolszczyźnie z okazji EDP 
odbyły się tradycyjnie 2 wycieczki: 
na wyspie Bolko w Opolu oraz na 
Zb. Turawskim na styku gmin Ozi­
mek i Turawa. Ta w Turawie zgro­
madziła 25 osób, głównie młodzież 
szkolną z Zagwiździa. W całym 
kraju dominowały tego dnia zięby 
i szpaki, tu natomiast lubiące żero­
wać na błotach biegusy zmienne, 
śmieszki i mewy siwe. Z ciekaw­
szych gatunków zaobserwowano 
sokoła wędrownego, drzemlika a 
także czaplę białą. Drzemlik to naj­
mniejszy kuzyn sokoła wędrowne­
go. Gniazduje w tundrze, tajdze, na 
otwartych terenach nadmorskich 
oraz wrzosowiskach. W Polsce 
można go spotkać podczas prze­
lotów - głównie jesiennych. Lubi 
przesiadywać na niskich korze­
niach i wypatrywać małych ptaków, 
którymi się żywi. Czaple białe na­
leżą do ptaków częściowo wędrow­
nych. Jeszcze w latach 70-tych mi­
nionego wieku należały u nas do 
rzadkości. Obecnie można spotkać 
na naszych stawach i jeziorach sta­
da przekraczające 100 osobników. 
Od kilku lat pojedyncze pary przy­
stępują w Polsce do lęgów.

Jerzy Stasiak

Wynalazek Daguerre’a, nazwany przez autora dagerotypią, został przedstawiony publicznie 19 sierpnia 
1839 r. Datę tę przyjmuje się umownie za dzień narodzin fotografii.

Urodzony 18 listopada 1787 r. 
Daguerre uczył się architektury w 
Paryżu, później studiował sceno­
grafię. Daguerre był nie tylko arty­
stą i wynalazcą, ale również che­
mikiem, stąd też był w stanie odkryć 
metodę trwałej rejestracji obrazu.

Fotoceramika nagrobna, nazy­
wana potocznie fotografią nagrob­
kową, to obrazy i portrety na por­
celanowych płytkach, które umiesz­
cza się na nagrobkach. Historia fo- 
toceramiki sięga końca XIX w. Po­
czątkowo metoda ta była stosowa­
na do umieszczania podobizn zna­
nych osobistości na przedmiotach 
codziennego użytku. Często spo­
tykane są talerze, filiżanki lub wazy 
z podobiznami rodzin królewskich, 
szlachciców, czy wojennych bohate­
rów. Znane są również przykłady, że 
podobizny sławnych osób z tamtego 
okresu trafiały na cyferblaty, w któ­
rych tarcza była wykonywana z ema-

Fotografia nagrobkowa Karolinę 
Hentscher, zmarłej w 1934 r., pochow­
anej na cmentarzu w Mnichusie.

lii lub porcelany. Bezwzględnie były 
to małe dzieła sztuki, jednak już od 
wielu lat takie zastosowanie zanika 
i obecnie fotoporcelana najczęściej 
stosowana jest na płytach nagrob­
nych, jako zdjęcie z podobizną po­
chowanej w tym miejscu osoby.

Przez wiele lat zmieniała się 
technika, jaką fotografia nagrobkowa 
na porcelanie była wytwarzana. Pre­
kursorzy w tej dziedzinie wykorzysty­
wali delikatną powłokę kolodionową i 
własnej roboty emulsję światłoczu­
łą z dodatkowymi składnikami. Na 
pierwszym etapie produkcji oddzie­
lano cienką błonkę, na której znaj­
dowało się zdjęcie i nanoszono ją 
na odpowiedni nośnik, czyli przede 
wszystkim emalię lub porcelanę. Ko-

Fotografia nagrobkowa Anny Grzeba z domu Slesak, zmarłej w 1922 r., po­
chowanej na cmentarzu w Grodźcu.

lejnym etapem było wypalanie w pie­
cu, z zachowaniem odpowiednio wy­
sokiej temperatury. Obraz wtapiany 
był w szkliwo. Jednak obecnie meto­
da kolodionową jest stosowana nie­
zwykle rzadko. Najnowsze rozwią­
zania techniczne, jakie wykorzy­
stuje fotoporcelana nagrobkowa, 
opierają się na całkowitej kompu­
teryzacji procesu i obróbce cyfro­
wej. Dzięki temu otrzymywane efek­
ty są najwyższej jakości.

Pod koniec XIX w. fotografia 
nagrobkowa trafiła również na ślą­
skie cmentarze. Modne ówcześnie 
nagrobki z fotoceramiką nagrobną 
pojawiły się również na cmentarzach 
zlokalizowanych w gminie Ozimek. 
Niestety, do naszych czasów zacho­
wały się tylko nieliczne stare nagrob­
ki przedstawiającymi zmarłą oso­
bę. Nie znajdziemy ich już na daw­
nym cmentarzu hutniczym w Ozim­
ku, czy też na cmentarzu w Schodni. 
Pojedyncze tego typu nagrobki za­
chowały się na cmentarzach, m.in.: 
w Krasiejowie, Grodźcu, Mnichu­
sie. A szkoda, gdyż fotoceramika na­
grobna pozwala poznać śląskie stro­
je, jak zmieniały się mody oraz zadu­
mać się nad minionym czasem.

Co ciekawe, większość tego typu 
fotografii otoczona jest gałązkami 
bluszczu. Nie jest to przypadkowe, 
gdyż bluszcz w wierze chrześci­
jańskiej jest symbolem nieśmier­
telności i życia wiecznego. Liście i 
wijące się pędy bluszczu już od sta­
rożytności stanowią motyw rozma­
itych ornamentów, a sama roślina 
odgrywa istotną rolę w mitologiach i 
kultach. W starożytnej Grecji obecny 
był w kultach wielu bogów. Według 
mitologii greckiej Dionizos został 
w cudowny sposób ocalony przez 

bluszcz i dlatego przedstawiany był 
zwykle z wieńcem bluszczu na gło­
wie. Wieńce z bluszczu wręczano w 
Grecji także nowożeńcom jako sym­
bol wierności. W przedchrześcijań­
skiej Europie bluszcz symbolizował 
wieczność i trwałość życia w trud­
nym okresie zimy. W pierwszych 
wiekach chrześcijaństwa nadal de­
korowano bluszczem domostwa i ko­
ścioły podczas święta Bożego Na­
rodzenia, co później zostało jed­
nak zakazane jako obyczaj pogań­
ski. Jako symbol wierności sadzony 
był od czasów starożytnych w miej­
scach pochówków i wciąż jest czę­
sto obecny na cmentarzach, szcze­
gólnie ewangelickich i żydowskich.

Krzysztof Spałek

Fotografia nagrobkowa Franziski 
Płoch z domu Poganietz zmarłej w 
1927 r., pochowanej na cmentarzu w 
Krasiejowie.
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Tatrzańska jesień 2012
„Tatrzańska jesień” była trzecią w tym roku wielodniową imprezą tury­

styczną zorganizowaną przez KTG „Kozica”. Rajd odbył się w dniach 12- 
16 września i prowadził szlakami najpiękniejszych, majestatycznych pasm 
górskich - polskiej i słowackiej części Tatr Wysokich i Zachodnich.

Na tatrzańskich szlakach.

Był to już szesnasty z rzędu rajd 
tatrzański i prze te lata nasi turyści 
przemierzyli setki kilometrów szlaków, 
zdobywając najwyższe szczyty Tatr po 
obu stronach granicy. Jak co roku, rajd 
cieszył się bardzo dużym zaintereso­
waniem - w wyprawie uczestniczyło 
48 osób Tatry to najwyższe wypię­
trzenie w całym łuku Karpat. Są je­
dynymi górami wysokimi w tej czę­
ści Europy na linii łączącej Alpy z 
Kaukazem. Cechuje je rzeźba typu al­
pejskiego ze strzelistymi szczytami i 
turniami, wysokimi ścianami i poszar­
paną granią, płatami wiecznych śnie­
gów w kotłach i żlebach. Powierzchnia 
całych Tatr to około 750 km kw., z cze­
go w naszych granicach około 175 km 
kw., czyli niespełna jedna czwarta ca­
łej powierzchni. Tatry podzielone są na 
trzy zasadnicze części: Tatry Bielskie 
(najwyższy szczyt Hawrań 2152 m), 
Tatry Wysokie (Gerlach 2655 m), Ta­
try Zachodnie (Bystra 2248 m). Rysy 
(2499 m) to najwyższy szcżyt gra­
niczny ze słowacką częścią Tatr Wy­
sokich, a naszym najwyższym szczy­
tem niegranicznym jest Kozi Wierch 
(2292 m) w grani słynnej Orlej Per­
ci. Perłami tatrzańskich dolin są prze­
piękne stawy polodowcowe na czele 
z Morskim Okiem - największym sta­
wem w całych Tatrach o powierzchni 
35 ha. Do najpiękniejszych dolin ta­
trzańskich należą: Dolina Rybiego Po­
toku z Morskim Okiem i Czarnym Sta­
wem pod Rysami (największa głębia 
79 m), Dolina Pięciu Stawów Polskich, 
Dolina Kościeliska obfitująca w zjawi­
ska kresowe - jaskinie, wśród których 
do najpopularniejszych należy Jaski­
nia Mroźna.

Od 1954 r. całe Tatry objęte są 
Parkiem Narodowym o powierzchni 
około 22 tys. ha. Przebogata jest ich 
fauna i flora, a wiele gatunków obję­
tych jest ścisłą ochroną. Klejnotem 
tatrzańskiej floty jest majestatyczna 
limba, ogromne połacie kosodrzewiny 

w reglu górnym, jak i niepozorna sza­
rotka (logo TPN). Do pospolitych ssa­
ków należą liczne sarny i jelenie. Naj­
wspanialszym drapieżnikiem regli jest 
niedźwiedź brunatny (populacja w ca­
łych Tatrach to ok. 80 osobników, u 
nas zaledwie 20), a główną atrakcję 
dla turystów stanowi fauna wyższych 
pięter-kozica, świstak, polnik tatrzań­
ski. Nad szczytami i wzdłuż grani moż­
na dostrzec objętego ścisłą ochro­
ną orła przedniego. W 1993 r. decyzją 
UNESCO Tatry zostały uznane za re­
zerwat biosfery o międzynarodowym 
znaczeniu. Bogata, atrakcyjna i konku­
rencyjna baza turystyczna wokół Tatr i 
Zakopanego sprawia, że co roku przy­
jeżdża tu i wychodzi na tatrzańskie 
szlaki kilkumilionowa rzesza turystów.

Przed rokiem pogoda nam nie 
dopisała, było chłodno i deszczowo, 
spadł również pierwszy śnieg. Dlate­
go teraz z nadzieją patrzymy w niebo 
i liczymy, że będzie zdecydowanie le­
piej. Z Ozimka wyruszamy w pięk­
ny słoneczny poranek i przez Kato­
wice, Kraków i Nowy Targ dociera­
my do naszej bazy w Poroninie. Wi­
dok z okien autokaru na poszczegól­
ne pasma górskie, a szczególnie na 
Tatry jest wspaniały. Po zakwatero­
waniu i krótkim odpoczynku udajemy 
się autokarem na parking wylotu Do­
liny Strążyńskiej. Stąd wyruszamy na 
pierwszy wypad - tak zwaną Ścieżkę 
pod Reglami. Po kilkunastu minutach 
marszu dochodzimy do Doliny Strą- 
żysk, mającej ok. 4 km kw. powierzch­
ni. Jest tu bufet turystyczny mieszczą­
cy się w oryginalnej chacie góralskiej. 
Ruch jak zawsze bardzo duży, a wzrok 
przyciąga wspaniały widok na ściany 
Giewontu (917 m). Na zboczach Gie­
wontu rośnie jeden z najpiękniejszych 
w Tatrach płat naturalnego lasu świer- 
kowo-jodłowo-bukowego. Dodatko­
wą atrakcją doliny jest wodospad Si­
klawica, gdzie woda spada pionowo z 
wysokości 13 m. Z tego miejsca idzie­

my ostrym, ale dobrze przygotowa­
nym szlakiem w górę. Po kilkunastu 
minutach dochodzimy do Czerwonej 
Przełęczy (1301 m), skąd ścieżka pro­
wadzi bezpośrednio na Sarnie Ska­
ły (1377 m). Widok z tego miejsca jest 
przepiękny, zwłaszcza na ścianę Gie­
wontu, Zakopane i całe Podhale. Do­
liną Białego schodzimy do Zakopa­
nego, mijając po drodze pokrytą igie­
litem, czekającą na skoczków Wielką 
Krokiew. Jeszcze krótki spacer po za­
tłoczonych Krupówkach i wracamy au­
tokarem do bazy na obiadokolację, a 
wieczorne spacery kończą pierwszy, 
ale już pełen wrażeń i doznań dzień.

Poranek nieco nas zaskaku­
je - niebo pokryte jest gęstą war­
stwą chmur, ale jest w miarę ciepło i 
nie pada Po śniadaniu w komplecie 
wyjeżdżamy do Zakopanego i uda­
jemy się na kolejny szlak, prowa­
dzący na bardzo atrakcyjny szczyt 
Tatr Wysokich - Kościelec. Z Kuź­
nic idziemy Doliną Jaworzynki do 
Hali Gąsienicowej. Pogoda pogar­
sza się z minuty na minutę i zaczyna 
lekko mżyć. Do schroniska „Murowa­
niec” (1505 m) dochodzimy bez proble­
mów. Widoczność znacznie się popra­
wiła i jest nadzieja na dalszą wędrów­
kę. „Murowaniec” jest jednym z najru­
chliwszych schronisk w Tatrach. Po­
wstało w latach 1921-25 a otwarcia do­
konał 12 lipca 1925 r. sam prezydent 
RP Stanisław Wojciechowski. Po prze­
rwie na gorącą herbatę czołowa gru­
pa kieruje się w stronę Kościelca. Po­
zostali wybierają łatwiejsze warianty w 
rejonie Hali Gąsienicowej. Od schro­
niska idziemy w kierunku Stawu Gą­
sienicowego (1624 m). Z grani otwie­
ra się wspaniały widok na usianą sta­
wami dolinę. Z Małego Kościelca do­
chodzimy do przełęczy Karb (1853 m), 
tu krótka przerwa i dalej wśród złomów 
skalnych, progi skalne pokonujemy z 
należytą ostrożnością, gdyż jest śli­
sko i lekko siąpi, podchodzimy zakosa­
mi i osiągamy wierzchołek Kościelca 
(2155 m). Wierzchołek szczytu wzno­
si się 530 m ponad zwierciadło Czar­
nego Stawu. Zafascynowani widokami 
ze szczytu, rozpoczynamy bezpieczne 
zejście. Przez malownicze stawki gą­
sienicowe schodzimy do schroniska, 
a następnie przez Boczań do Kuźnic. 
Pogoda ulega dalszemu pogorszeniu. 
Zziębnięci, ale bardzo szczęśliwi wra­
camy do Zakopanego, a stamtąd do 
bazy na zasłużoną obiadokolację i wy­
poczynek po trudach mijającego dnia.

W kolejny poranek na próżno wy­
patrujemy słońca. Niebo całkowicie 
pokryte jest chmurami, ale decyzja 
jest tylko jedna: idziemy na drugą stro­
nę Tatr - na Słowację. Po wczesnym 
śniadaniu, przez Bukowinę Tatrzań­
ską, Jurgów, Zdziar jedziemy do 
Smokowca. Widoczność cały czas 
jest marna, a na domiar złego zaczy­
na padać deszcz. Z autokaru wysiada 
pierwsza grupka, która ma zamiar wje­
chać na szczyt Łomnicy albo przejść 
łatwiejszym wariantem. Do Smokowca 
dojeżdżamy już w strugach mocnego 
deszczu. Jest to największa stacja tu­

rystyczna po tej stronie Tatr, ale gdzie 
mu tam do Zakopanego? Czołowa gru­
pa, nie zważając na trudne warunki po­
godowe, decyduje się wyjść na szlak, 
by zgodnie z programem rajdu wejść 
na Czerwoną Ławkę. Na Hrebienok 
wjeżdżamy kolejką szynową i w miarę 
zabezpieczeni przed deszczem, sze­
rokim chodnikiem nad chatą Bilika, do­
chodzimy do Staroleśnej Polany. Szlak 
wiedzie dalej w górę poprzez pole 
ogromnych głazów, będących rezulta­
tem obrywów skalnych. Dochodzimy 
do Schroniska Zamkowskiego (1475 
m) zbudowanego w latach 1942-43 
właśnie przez patrona schroniska. Po 
krótkiej przerwie i oczekiwaniu na po­
prawę pogody wyruszamy dalej. Bar­
dzo malowniczą i bezpieczną ścież­
ką zbliżamy się do ścian klasycznego 
progu polodowcowego, jakim jest Do­
lina Pięciu Stawów Spiskich. Przecho­
dząc obok Żółtej Ściany, którą przeci­
nają trasy wspinaczkowe, po serii za­
kosów wchodzimy na próg Doliny Pię­
ciu Stawów Spiskich, gdzie stoi popu­
larne schronisko Chata Teryego (2015 
m), zbudowane u schyłku XIX w. przez 
Węgierskie Towarzystwo Turystycz­
ne. Ruch spory, bo pogoda na wę­
drówki po górach niesprzyjająca. Wi­
doczność jest praktycznie zerowa i na­
dal pada, a do tego zrobiło się znacz­
nie chłodniej. Po gorącej herbacie po­
dejmujemy decyzję - schodzimy z po­
wrotem, a wejście na Czerwoną Ław­
kę musimy odłożyć na następny rok 
wierząc, że nasze marzenie wresz­
cie się spełni. Zmęczeni i zziębnięci, 
ale w jakiś sposób również szczęśliwi, 
wracamy do Smokowca. Tu następuje 
połączenie wszystkich grup, a w póź­
nych godzinach popołudniowych wra­
camy do kraju i naszej bazy. Wieczor­
ne niebo zwiastuje poprawę pogody, w 
co głęboko wierzymy.

Sobotni poranek jest zgoła od­
mienny od wcześniejszych. Od same­
go rana świeci jesienne słońce, więc 
po śniadaniu tradycyjnie zbiórka przy 
autokarze, omówienie programu i wy­
jazd. Dzisiejszy plan to wejście na Kozi 
Wierch z przejściem części Orlej Per­
ci Z Poronina jedziemy przez Buko­
winę Tatrzańską do Palenicy Biał- 
czyńskiej. Parking jest już w połowie 
zapełniony, więc ruch na dzisiejszych 
szlakach będzie spory. Po dotarciu do 
Wodogrzmotów szlak skręca w kierun­
ki Doliny Pięciu Stawów Polskich. Na 
Starej Roztoce krótka przerwa - nie­
bo wypełnione jest błękitem, a wido­
ki na Wołoszyn imponujące. Docho­
dzimy do Siklawy - największego wo­
dospadu w całych Tatrach (72 m), któ­
ry jak zwykle robi na nas duże wraże­
nie. Kolejny etap to Schronisko Pię- 
ciostawiańskie (1671 m) stojące nad 
brzegiem Przedniego Stawu, zbudo­
wane przez PTT (później PTTK) w la­
tach 1949-53. Od samego początku 
prowadzi je znana z gościnności rodzi­
na Krzeptowskich. Po wypoczynku ru­
szamy w dalszą drogę. Czołowa grupa 
rozpoczyna od wejścia na Kozią Prze­
łęcz i dalej granią Orlej Perci, przez 
Kozi Wierch, Granaty, z zejściem do
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Wycieczka krajoznawcza ze Stowarzyszeniem Miłośników Krasiejowa

W Kotlinie Kłodzkiej
Hali Gąsienicowej. Druga grupa wcho­
dzi bezpośrednio od schroniska na 
Kozi Wierch (2292 m) i bardzo nie­
bezpiecznym oraz trudnym technicz­
nie żlebem Kulczyckiego schodzi rów­
nież do Doliny Gąsienicowej Pozostali 
wybrali wariant łatwiejszy, ale również 
niezmiernie widokowy i bardzo atrak­
cyjny - z Doliny Pięciu Stawów Pol­
skich przez Świstówkę i Opalone do 
Morskiego Oka. O wyznaczonej go­
dzinie wszyscy spotykamy się na par­
kingu w Zakopanem, skąd ruszamy do 
bazy na obiadokolację. Jest również 
czas na podzielenie się wrażeniami z 
przebytych tras. Wszystkim należą się 
słowa uznania za przejście jednego z 
najpiękniejszych, a zarazem najtrud­
niejszego odcinka szlaku Orlej Perci.

Wieczorem spotykamy się w sza­
łasie na tradycyjnym grillu. Jak zawsze 
jest miło, ciepło i wesoło - z muzyką i 
piosenką, a nawet tańcami. Cieszymy 
się, że prawie w całości, mimo nienaj­
lepszej pogody, udało się zrealizować 
program rajdu.

Niedziela, to już czas wyjazdu. Po 
mszy świętej i śniadaniu pakujemy do­
bytek i jeszcze na chwilę jedziemy do 
Zakopanego. Krótki spacer po Kru­
pówkach, drobne zakupy i w samo po­
łudnie żegnamy Tatry. Ostatni dzień 
rajdu przeznaczamy tradycyjnie na 
zwiedzenie ważnych zabytków historii i 
kultury polskiej. Tym razem jest to Kra­
ków - dawna stolica Polski, a szcze­
gólnie zwiedzenie i wejście na Kopiec 
Kościuszki. Kopiec usytuowany jest 
przy dawnych koszarach austriackich. 
Usypany przez ludność krakowską w 
latach 1820-1825, wysoki na 34,1 m, 
jest dowodem wdzięczności i pamię­
ci o Tadeuszu Kościuszce. Ziemia po­
chodzi z pól bitewnych: Racławic, Ma­
ciejowic, Dubieńki. Po powodzi z 1997 
r. kopiec został gruntownie wyremon­
towany i odrestaurowany. Znajduje 
się tu również muzeum T. Kościusz­
ki i siedziba Radia RMF FM. Po zwie­
dzeniu tej atrakcji turystycznej udaje- 
my się na krótki spacer do krakowskie­
go Rynku. Tutaj jak zawsze turystów 
nie brakuje, wszystkie ogródki są za­
pełnione. Również my zasiadamy przy 
stolikach, by wypić kawę lub piwo. W 
późnych godzinach popołudniowych 
szczęśliwie wracamy do naszych do­
mów, a tym samym rajd „Tatrzańska 
jesień 2012’’ przechodzi do historii.

Wszystkim gratuluję osiągnięć w 
zdobywaniu tatrzańskich szczytów 
oraz dziękuję za serdeczną, zawsze 
miłą atmosferę, życzliwość i wzajem­
ne poszanowanie. Szczególne podzię­
kowania kieruję do burmistrza Ozim­
ka Marka Korniaka za sfinansowa­
nie kosztów przejazdu autokarem. Je­
steśmy wdzięczni i prosimy o dalsze 
wspieranie turystyki górskiej. Dziękuję 
również naszemu kierowcy Krzysiowi, 
który także uczestniczył w zdobywa­
niu tatrzańskich szlaków i jak zawsze 
zapewnił nam bezpieczną podróż. Do 
zobaczenia na następnych imprezach 
organizowanych przez KTG „Kozica”.

Józef Kozioł

Stowarzyszenie Miłośników Krasiejowa zorganizowało w dniach 8 i 9 września 2012 roku wycieczkę 
do Kotliny Kłodzkiej. Organizatorom wycieczki wsparcia finansowego udzieliła Gmina Ozimek w wysoko­
ści 700 złotych na pokrycie części kosztów przejazdu, za które serdecznie dziękujemy.

W wycieczce oprócz mieszkań­
ców Krasiejowa udział wzięli rów­
nież mieszkańcy innych miejsco­
wości naszej Gminy. Główny ciężar 
organizacji wziął na swe barki wi­
ceprezes Stowarzyszenia Miłośni­
ków Krasiejowa Werner Klimek.

Wyjazd pełnego uczestni­
ków autobusu (49 osób) nastą­
pił w sobotę rano z Krasiejowa. 
Pierwszym celem wycieczki był 
Paczków - zwiedzono muzeum 
gazownictwa. W muzeum znajdu­
je się wiele eksponatów, które ob­
razują historię wykorzystania gazu 
w gospodarstwach domowych od 
kuchenek do lodówek zasilanych 
gazem. Interesująca jest również 
sama gazownia, w której zachowa­
no będący do doskonałym stanie 
generator gazu miejskiego.

Następnie uczestnicy uda­
li się do Złotego Stoku, gdzie 
zwiedzili zabytkową kopalnię 
złota. Najstarsze prace wydobyw­
cze prowadzono w okolicach Złote­
go Stoku już około 2000 lat p.n.e. 
Od tego czasu aż do lat dzisiej­
szych zdołano wydrążyć przeszło 
300 km sztolni, szybów i chodni­
ków rozmieszczonych aż na 21 po­
ziomach. Pierwszy zapis o prowa­
dzonych tu robotach górniczych 
pochodzi z 1273 r. Na przestrzeni 
całego okresu wydobywczego, tj. w 
ciągu ponad 700 lat, wydobyto w 
Złotym Stoku ok. 16 ton czyste­
go złota. W 1962 roku zakończono 
działalność górniczo-hutniczą. W 
1996 roku uruchomiono Podziem­
ną Trasę Turystyczną „Kopalnia 
Złota”. Do tej pory udało się udo­
stępnić niezwykle ciekawe sztol­
nie: „Sztolnię Gertuda” , „Sztolnię 
Czarną Górną” z jedynym w Pol­
sce podziemnym wodospadem (8 
m wysokości) i najnowszy odcinek, 
udostępniony do zwiedzania od 
roku 2008, Sztolnię Czarną Dolną.

Wieczorem uczestnicy wy­
cieczki zakwaterowali się w Klet- 
nie w pensjonacie Villa Panorama 
w bardzo dobrych warunkach. Wie­
czorem miało miejsce integracyjne 
spotkanie przy ognisku. Oprócz do­
skonałej atmosfery spowodowanej 
blaskiem ognia, czas przy ognisku 
uczestnikom umiliły doskonałe po­
siłki przygotowane przez nich sa­
mych.

Drugi dzień rozpoczęto od 
zwiedzania kolejnych atrakcji Kotli­
ny Kłodzkiej. Część wycieczkowi­
czów zwiedziła Jaskinię Niedź­
wiedzią, a pozostali zwiedzili ko­
palnię uranu. Jaskinia Niedźwie­

dzia w Kletnie znajduje się w Ma­
sywie Śnieżnika Kłodzkiego, na 
prawym zboczu Doliny Kleśnicy, 
w bloku marmurów leżącym w gó­
rze Stromej (1166,8 m n.p.m.). Pod­
czas zlodowaceń powstawały w ja­
skini namuliska bogate w szczątki 
żyjących wtedy zwierząt. Najwięk­
sze ilości szczątków pochodzą od 
niedźwiedzia jaskiniowego, stąd 
też jaskinia wzięła swoją nazwę. 
Znaleziono również kości Iwa jaski­
niowego, hieny jaskiniowej, wilka, 
kuny, nietoperzy (kilka gatunków), 
bobra, sarny, dzika, lisa i wielu gry­
zoni. Pochodzenie tych szczątków 
bywa różne. Są to kości zwierząt 
chroniących się w jaskini, łupy dra­
pieżników, szczątki zwierząt, które 
wpadły w jamy skalne, czy w koń­
cu kości naniesione tu przez wodę. 
W 1983 r. po ośmioletnich pracach 
przygotowawczych jaskinię otwar­
to dla ruchu turystycznego. Możli­
wość poruszania się po tych prehi­
storycznych miejscach zrobiła na 
zwiedzających wielkie wrażenie.

Kopalnia uranu położona jest 
na północnym stoku Żmijowca w 
Masywie Śnieżnika. Działała ona 
w latach 1948-1953, wykorzystując 
m.in. kilka średniowiecznych sztol­
ni, w których w przeszłości prowa­
dzono wydobycie żelaza, srebra i 
miedzi. Kopalnia obejmowała 20 
sztolni, 3 szyby, a sumaryczna dłu­
gość wszystkich wyrobisk górni­
czych wynosiła ponad 37 km. Udo­
stępniona do zwiedzania sztolnia nr 
18 znajduje się przy drodze łączą­
cej Kletno z Sienną. Stanowi ją wy­
odrębniony system wyrobisk znaj­
dujący się w północno-wschodniej, 
najwyżej położonej części kopalni.

Zobaczyć tu można wiele atrakcyj­
nie oświetlonych wystąpień miej­
scowych minerałów (fluoryt, ame­
tyst, kwarc i innych). Długość udo­
stępnionych wyrobisk to około 200 
m chodników o szerokości 1,5-2 m, 
wysokości 1,7-do ponad 2 m.

Pełni wrażeń związanych ze 
zwiedzaniem jaskiń, podziemnych 
chodników i wyrobisk uczestnicy 
wycieczki udali się do Srebrnej 
Góry, gdzie zwiedzono pozosta­
łości największej twierdzy gór­
skiej w Europie zbudowanej w la­
tach 1765 - 1777. Twierdza Srebr­
na Góra to w rzeczywistości nie je­
den obiekt a cały zespół wznoszą­
cych się nad miasteczkiem fortów. 
Twierdza składa się z sześciu for­
tów i kilku bastionów, z Donżonem 
w środku. O kunszcie jej budowni­
czych świadczy fakt, że nigdy nie 
została zdobyta przez przeciwni­
ka. W 1807 roku oparła się nawet 
armii napoleońskiej. Po zwiedze­
niu twierdzy wycieczka udała się 
w drogę powrotną do Krasiejowa, 
gdzie dotarła w niedzielę późnym 
wieczorem. Wszyscy uczestnicy, 
od najmłodszych dzieci po doro­
słych, usatysfakcjonowani piękną 
pogodą, programem wycieczki, za­
kwaterowaniem i wspaniałą atmos­
ferą już dopytują organizatorów o 
następną wyprawę, która - miej- 
my nadzieję - odbędzie się w przy­
szłym roku.

Andrzej Staś 
Stowarzyszenie Miłośników Krasiejowa

P S. W artykule wykorzystano in­
formacje z folderów i stron interneto­
wych obiektów odwiedzonych w cza­
sie wycieczki.
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Beskidzka jesień
„Beskidzka jesień” to impreza, która na stałe zapisana jest w ka­

lendarzu turystycznym KTG „Kozica”. Miejscem tegorocznej był rejon 
Beskidu Śląskiego z wejściem na popularny szczyt Klimczoka. Wy­
cieczka odbyła się 13 października i wzięło w niej udział 50 turystów.

Wycieczka w Beskid Śląski.

Wycieczka w Góry Sowie
Następną po rajdzie „Tatrzańska jesień”, a już piętnastą w tym 

roku imprezą turystyczną, zorganizowaną przez KTG „Kozica” była 
jednodniowa wycieczka w malownicze Góry Sowie - kolejny etap 
w zdobywaniu Korony Gór Polski. 29 września wzięło w niej udział 
46 turystów.

Beskid Śląski jest najpopular­
niejszym pasmem górskim w Beski­
dach Zachodnich. Góry te w gra­
nicach Polski tworzą dość zwar­
tą grupę, w której wyróżniają się 
Pasmo Czantorii i Pasmo Wi- 
ślańskie z Baranią Górą (1222 m) 
i najwyższym szczytem Skrzycz- 
ne (1257 m), Równicą (1083 m) 
oraz grupą Klimczoka (1119 m) z 
Szyndzielnią (1026 m). Na obsza­
rze Beskidu Śląskiego rośnie wie­
le gatunków roślin chronionych. 
Znajduje się tu kilka rezerwa­
tów przyrodniczych i krajobrazo­
wych. Także baza turystyczna jest 
bardzo dobra. Działa kilkanaście w 
pełni zagospodarowanych schro­
nisk, bacówek z szeroką bazą hote­
lową o dużej konkurencji. Głównymi 
stacjami turystycznymi są: Wisła, 
Szczyrk, jak również Brenna i Isteb­
na, a te ostatnie to dobrze zacho­
wany region folklorystyczny, gdzie 
można usłyszeć starą gwarę ludo­
wą, muzykę oraz poznać miejsco­
we obrzędy i zwyczaje.

W raczej pochmurny, ale cie­
pły poranek wyjeżdżamy z Ozim­
ka i przez Gliwice, Żory, Skoczów 
dojeżdżamy do Brennej - dużej 
wsi w górnej części doliny Brenni- 
cy. Wśród pięknego i kolorowego o 
tej porze roku lasu bukowo-jodło- 
wego, dosyć mocnym podejściem 
dochodzimy do przełęczy Karkosz- 
czonka (729 m). Obok stoi prywat­
ne schronisko - Chata wuja Toma, 
gdzie robimy pamiątkowe pieczątki. 
Dalej szlak prowadzi górską ścież­
ką, cały czas o dużym nachyle­
niu. W czasie wędrówki spotyka­

my również turystów przemierzają­
cych szlak, dominuje młodzież. Zza 
chmur zaczyna pokazywać się sło­
neczko i nim dochodzimy do schro­
niska pod Klimczokiem, pogoda 
znacznie się poprawia. W schro­
nisku panuje duży ruch. Czekamy 
w bufecie na herbatę, a po prze­
rwie na wypoczynek ruszamy da­
lej w kierunku Klimczoka. Krótkie, 
ale ostre podejście wprowadza nas 
na kopułę szczytową. Widoki z tego 
miejsca są przepiękne, szczegól­
nie na Beskid Mały, a zwłaszcza na 
Skrzyczne. Z Klimczoka przez Trzy 
Kopce (1081 m) i Stołów (1035 m) 
dochodzimy do kolejnego schroni­
ska na Błatniej. Wcześniejsza pro­
gnoza pogody spełniła się co do 
joty, jest po prostu cudownie - złota 
polska jesień.

Dochodzimy do schroniska, któ­
re ze względu na położenie i stylo­
wą budowlę należy do najpiękniej­
szych schronisk beskidzkich. Po­
wstało w 1926 r. a po wojnie zosta­
ło przebudowane i odrestaurowane. 
Tym razem jest tu nieco luźniej. Po 
kolejnej herbatce bądź nawet piw­
ku, zauroczeni pięknem tego miej­
sca, schodzimy długim zejściem 
ponownie do Brennej. Na pobli­
skim placyku rozpalamy grilla, by 
posilić się smacznymi krupnioka- 
mi i kiełbaskami. W godzinach wie­
czornych szczęśliwie wracamy do 
Ozimka. Serdeczne podziękowa­
nia składam wszystkim uczestni­
kom wycieczki. Do zobaczenia na 
imprezach kończących tegoroczny 
sezon turystyczny.

Józef Kozioł

Góry Sowie to wyniosły ma­
syw górski około 26 km długości 
i do 13 km szerokości, obejmujący 
północną część Sudetów Środko­
wych - od Przełęczy Srebrnej na 
wschodzie po Przełęcz Walimską 
na zachodzie. Graniczą z Górami 
Bardzkimi i Wałbrzyskimi. Najwyż­
szym wzniesieniem jest Wielka 
Sowa (1015 m), a do ważniejszych 
szczytów należą Kalenica (964 m) 
oraz Rymarz (813 m). Trzon Gór 
Sowich zbudowany jest z prekam- 
bryjskich gnejsów, uważanych po­
wszechnie za najstarszą formację 
skalną w Sudetach. W 1991 r. na 
obszarze około 82 km kw. utwo­
rzony został Park Krajobrazowy 
Gór Sowich. Mimo swych wielkich 
walorów wypoczynkowych i krajo­
znawczych, góry te są mało zna­
ne i rzadziej odwiedzane przez 
miłośników turystyki górskiej. Na­
dal kryją w sobie wiele tajemnic 
z okresu ostatniej wojny. Obec­
nie udostępnione są sztolnie w 
Rzeczce, Osowce i Włodarzu jako 
dowody na budowę fabryk bro­
ni. Przez Góry Sowie przebiega 
główny szlak sudecki im. Mieczy­
sława Orłowicza.

W piękny i słoneczny poranek, 
z Ozimka przez Nysę, Paczków, 
Ząbkowice, Przełęcz Srebrną 
dojeżdżamy do Przełęczy Woli- 
borskiej (711 m). Las w tym miej­
scu przypomina nam już barwa­
mi o jesieni. Dosyć mocnym po­
dejściem maszerujemy w kierunku Józef Kozioł

Wycieczka w Góry Sowie.

Kalenicy. Z przerwą na lekki posi­
łek dochodzimy do szczytu, gdzie 
stoi metalowa wieża widokowa, a 
cały teren objęty jest rezerwatem 
leśnym „Bukowa Kalenica”. Po tej 
atrakcji turystycznej schodzimy 
do Przełęczy Jugowskiej. Na her­
batkę idziemy do jedynego w tym 
rejonie schroniska „Zygmuntów- 
ka". Jest pięknie położone, cho­
ciaż nieco zaniedbane, ale ostat­
nio zmienili się gospodarze i być 
może poprawią wizerunek tego 
obiektu. Od schroniska szlak bez­
pośrednio prowadzi na najwyższy 
szczyt - Wielką Sowę.

Na szczycie spory ruch, pięk­
nie prezentuje się odrestaurowana 
wieża widokowa, skąd podziwiamy 
wspaniałe krajobrazy. Kamienna 
wieża pochodzi z 1906 r. i ma 30 
m wysokości. Nazwana była imie­
niem Otto von Bismarcka, a obec­
nie nosi imię Mieczysława Orłowi­
cza. Następnie, przez prywatne 
schronisko „Orzeł” dochodzimy do 
parkingu. Przy autokarze tradycyj­
nie rozpalamy naszego grilla, koń­
cząc wycieczkę przy kiełbasce, 
kaszance i piwie. W godzinach 
wieczornych szczęśliwie wraca­
my do Ozimka. Składam podzię­
kowania wszystkim uczestnikom, 
a zwłaszcza kilku nowicjuszom, 
którzy doskonale radzili sobie na 
górskich szlakach. Naszemu kie­
rowcy - Piotrowi dziękuję za za­
wsze pewną i bezpieczną jazdę.
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Co w sporcie piszczy... Co w sporcie piszczy... Co w sporcie piszczy... Co w sporcie piszczy...

Domin-ator w finale
W Mińsku Mazowieckim odbyły się Mistrzostwa Polski Juniorów i 

Weteranów w Kulturystyce i Fitness.
Organizatorami zawodów był 

Polski Związek Kulturystyki, Fitness 
i Trójboju Siłowego oraz Miński Klub 
Sportowy KWADRAT. Na zawodach 
nie zabrakło startującego w barwach 
UMKS Maniac Kłodzko mieszkańca 
naszej gminy Rafała Domina. Nasz 
kulturysta startował w konkuren­
cji kulturystyka junior do 75 kg (do 
23 lat). Na dziesięciu zawodników 
Rafał zajął III miejsce co pozwoliło

mu (wiemy z nieoficjalnego źródła) 
zakwalifikować się do Mistrzostw 
Świata, które w tym roku odbędą się 
14 grudnia w Budapeszcie.

Gratulujemy wyników, tym bar­
dziej, że koszty związane z uprawia­
niem sportu Rafał ponosi z własnej 
kieszeni, a nie są to małe kwoty. Na 
zakończenie w jego imieniu dziękuje­
my Firmie Atleta z Łodzi za wsparcie 
w suplementacji naszego sportowca.

Patroni honorowi na Sejm RP C. sław Mrocz. k
8 rmistrz Miast i M • k Mazowiecki Marcin Jaki 
-tarostJ f." rSsi-i \nt nl Jan Tarczyński

UCHAR POLSKI oraz MISTRZOSTWA PQL.SK
MAZOWIECKIMI października 2012 W KULTURYSTYCE JFITh

REKLAMA

OCIEPLANIE I IZOLACJA DACHÓW, PODDASZY, HAL 
METODĄ NATRYSKOWĄ Z PIANKĄ POLIURETANOWĄ

P.H.U. “HALION”
Ozimek, ul. Dłuskiego 17
tel. 77/ 443 64 28, 77/ 465 24 66

TELEWIZJA INTERNET TELEFON
LTE i HSPA+

• AUTORYZOWANY SERWIS RTV
LCD, LED, PLAZMA, CAR AUDIO, DVD, TV 
KAMERY, APARATY CYFROWE

• CYFROWY POLSAT MULTIROOM
2 tunery -1 abonament - dekodery za 1 zł

$

• TELEFONY KOMÓRKOWE - operator PLUS

• DEKODERY DVBT - HD - naziemna telewizja cyfrowa za 1 zł

• KASY FISKALNE - sprzedaż-serwis

• TELEWIZORY OD 700 ZŁ

• ANTENA TELKOM TELMOR
DIGIT HD -115,-ZŁ

• SPRZEDAŻ I MONTAŻ PLATFORM CYFROWYCH 
WSZYSTKICH OPERATORÓW

Wszystko w jednym miejscu

pas'1 o r i g i n a l

Tel. 608052903

100% SKUTECZNOŚCI OCIEllM
- najlepszy ze znanych materiałów termoizolacyjnych
- jednorodna warstwa bez spoin i połączeń technologicznych
- likwidacja mostków termicznych
- termo- i hydroizolacja podczas jednego procesu aplikacji uzyskiwana 

dzięki strukturze zamkniętych komórek
- bardzo dobra przyczepność do różnych podłoży

(nie osuwa się, nie ulega fdcowaniu)
- odporna na wysokie i niskie temperatury (od -50 do +110 °C)
- trwała i bezzapachowa
- naniesiona na drewno nie powoduje butwienia i gnicia
- odporna na grzyby i bakterie
- dodatkowe wzmocnienie i wygłuszenie konstrukcji szkieletowej.

PIONTEK
PRODUCENT DOMKÓW LETNISKOWYCH I MIESZKALNYCH
POLECA:
- domki letniskowe i mieszkalne
- altany
- domki działkowe i narzędziowe
- wiaty samochodowe
- komplety ogrodowe
- studnie, donice, piaskownice, 

huśtawki

Prowadzimy sprzedaż ratalną.

Schodnia 
ul. Warszawska 

trasa Opole - Częstochowa 
wjazd z ronda (kierunek Turawa) 

Tel. 604519329, 608052903 
ekspozycja - 775471480

www.piontek.com.pl

http://www.piontek.com.pl
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Gościniec Jaguś
tel. 601 245 364, 664 737 433

Staniszcze Wielkie, ul. Kościelna 2 
www.restauracjajagus.pl

Wesela - Konferencje - Bankiety 
Przyjęcia rodzinne -Catering - Noclegi

NiepowtarzaCne chwde, wyjątkowi Cudzie, 
jedyny taki dzień w Twoim życiu

ELEKTRO EKSPERT
ŚWIAT TELEWIZJI CYFROWEJ

OZIMEK, UL. WYZWOLENIA 30

yElekjtronika

Profesjonalne wy

- Montaż Anten SAT/TV-HD
- Serwis Telewizji Cyfrowej
- Modernizacje Instalacji

konanie instalacji antenowych
doradztwo, sprzedaż, serwis

Tel. 501-325-795 Tel. 785-037-101

- TELEWIZORY, ANTENY CYFROWE 
- KOMPUTERY, LAPTOPY

ZAPRASZAMY

GWARANCJA NAJNIŻSZYCH CEN !

Autoryzowany Dealer: B+B Bronek Sp. z o.o.
ul. Księdza Piotra Gołąba 21 

46-040 Ozimek/Schodnia 
tel. 77 465 15 61 

e-mail: sklep@bronek.com.pl

MOŻLIWOŚĆ ZAKUPU NA RATY
credit agricole

Dachówki ceramiczne Systemy rynnowe

ATRAKCYJNE CENY!!! ZAPRASZAMY DO ZAPOZNANIA SIĘ Z NASZĄ OFERTĄ!

Okna i włazy dachowe

Szybkozgrzewalne 
papy asfaltowe

Dachówki sanitarne, 
wentylacyjne i antenowe

Zabezpieczenia 
przeciwśniegowe

Łaty dachowe 
impregnowane

Krasiejów, ul. Cegielniana 36
tel./fax 77 465 45 24

tel. kom. 606 709 743, 694 720 649 
e-mail: rajfell@op.pl www.rajfel.pl

http://www.restauracjajagus.pl
mailto:sklep@bronek.com.pl
mailto:rajfell@op.pl
http://www.rajfel.pl
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Propagują sprzeciw wobec ślepej siły

Stop przemocy!
Przemoc w rodzinie jest obecna we wszystkich społeczeństwach, 

bez względu na stopień ich rozwoju gospodarczego czy kultural­
nego. Jest to problem powszechny, który dotyczyć może ludzi bez 
względu na wiek, status społeczny i materialny, poziom wykształce­
nia, wykonywany zawód itp.

Przemoc w rodzinie może 
przyjmować następujące formy:

- przemoc fizyczna - np. bi­
cie, szarpanie, kopanie, duszenie 
ciągnięcie za włosy;

- przemoc psychiczna - groź­
by, wyzwiska, ośmieszanie, upoka­
rzanie, szantażowanie, izolowanie 
od bliskich itp. Ta forma przemocy 
jest bardzo trudna do udowodnie­
nia, a jej skutki są bardzo poważne 
i mogą powodować nieodwracalne 
zmiany w funkcjonowaniu ofiar;

- przemoc seksualna - zmu­
szanie do określonych zachowań 
i kontaktów seksualnych, gwałt, 
zmuszanie do oglądania filmów i 
zdjęć pornograficznych

- przemoc ekonomiczna - od­
mawianie lub ograniczanie dostępu 

Przejawy złego traktowania często występują łącznie, ob­
jawiając się w różnych postaciach. Mimo, iż zdarza się, że akty 
przemocy mają charakter jednorazowy, w większości przypad­
ków utrzymują się przez długi czas, przybierając rozmaite for­
my. Należy zrobić zatem wszystko, aby zminimalizować wpływ 
osobistych przekonań na stosowanie przemocy. Nie uda się sku­
tecznie przeciwdziałać przemocy w rodzinie, dopóki będziemy 
tolerować negatywne stereotypy zachowań w rodzinie oraz przy­
mykać oczy na stosowanie przemocy.

do wspólnych finansów, odbieranie 
zarobionych pieniędzy, ogranicza­
nie i uniemożliwianie podjęcia pra­
cy lub jej wykonywania, okradanie, 
niszczenie wartościowych przed­
miotów itp.

- zaniedbanie - niezaspokoje- 
nie podstawowych potrzeb fizycz­
nych i emocjonalnych członków ro­
dziny, narażanie ich na głód, nie­
dożywienie, brak opieki, obojęt­
ność, pozostawienie w niewłaści­
wych warunkach lokalowych i by­
towych, chłód emocjonalny itp. Ta 
forma przemocy dotyczy przede 
wszystkim dzieci, osób starszych, 
chorych, niepełnosprawnych.

Opisując różnorakie formy 
przemocy w rodzinie warto podkre­
ślić, że przejawy złego traktowa­
nia często występują łącznie, ob­
jawiając się w różnych postaciach. 
Mimo, iż zdarza się, że akty prze­
mocy mają charakter jednorazowy, 
w większości przypadków utrzy­
mują się przez długi czas, przybie­
rając rozmaite formy. Należy zro­
bić zatem wszystko, aby zminima­
lizować wpływ osobistych przeko­
nań na stosowanie przemocy. Nie 
uda się skutecznie przeciwdziałać 

przemocy w rodzinie, dopóki bę­
dziemy tolerować negatywne ste­
reotypy zachowań w rodzinie oraz 
przymykać oczy na stosowanie 
przemocy.

Na przełomie września i paź­
dziernika b.r. na terenie Ozimka 
zorganizowano kampanię in­
formacyjno - edukacyjną „Re­
aguj na przemoc” i „Prawda o al­
koholu”. Głównym organizatorem 
tego przedsięwzięcia był Zespół In­
terdyscyplinarny ds Przeciwdziała­
nia Przemocy w Rodzinie w Ozim­
ku oraz Gminna Komisja Rozwią­
zywania Problemów Alkoholowych 
w Ozimku.

Do kampanii włączyła się mło­
dzież z GZS w Ozimku oraz z Ze­
społu Szkół w Ozimku, która pod 

opieką pani Danuty Derdy oraz 
pani Zofii Kabaty udostępniała 
ulotki tematyczne o przemocy w 
rodzinie oraz uzależnieniu od al­
koholu. Ulotki były rozprowadza­
ne w okolicach targowiska w Ozim­
ku oraz po każdej mszy w Koście­
le Parafialnym w Ozimku. Mło­
dzież była ubrana w koszulki z 
logo Zespołu Interdyscyplinarne­
go w Ozimku oraz z hasłami „Re­
aguj na przemoc” i „Prawda o alko­
holu”. Parafia w Ozimku zaangażo­
wała się również w kampanię i pod­
czas każdej mszy św. Ks. Tomasz 
Struzik nawiązał do problemu prze­
mocy w rodzinie. Przekazano tak­
że ulotki i plakaty sołtysom sołectw 
Gminy Ozimek. Kampania miała na 
celu zapoznanie środowiska lokal­
nego z problemem uzależnienia 
od alkoholu i przemocy w rodzinie 
oraz poinformowanie o możliwo­
ściach uzyskania pomocy i wspar­
cia w w/w instytucjach działających 
przy Urzędzie Gminy i Miasta w 
Ozimku.

Więcej informacji na stro­
nie www.ozimek.pl ( w zakład­
ce przewodnik - urzędy i insty­
tucje).

Znajdziesz pomoc i poradę 
Dyżur psychologa

Jeżeli żyjesz w rodzinie, w której ktoś nadmiernie pije, 
sam masz problemy z alkoholem lub narkotykami, jeżeli je­
steś ofiarą przemocy możesz zasięgnąć bezpłatnej porady 
psychologa w trakcie dyżurów, które pełnione są w Ośrodku 
Profilaktyki przy ul. Dłuskiego 13 ( budynek żłobka ) w każ­
dy poniedziałek w godzinach 15 - 20. Numer telefonu - 77 
44 36 888.

Ponadto dyżury pełnione są w dniach od środy do piątku 
w godzinach 8 -13 w Ośrodku Integracji i Pomocy Społecz­
nej w Ozimku w pokoju nr 10. Numer telefonu 77 4622 880.

http://www.ozimek.pl
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SP w Antoniowie: Osiedlowe turnieje piłkarskie

Nagrody na święto
15 października w Szkole Podstawowej w Antoniowie odbyła się uroczy­

sta akademia z okazji Dnia Edukacji Narodowej.

Uroczystość otworzył dyrektor 
szkoły p. Wiesław Podborączyński, 
który na ręce wszystkich nauczycieli 
i pracowników złożył życzenia. Dzień 
Edukacji Narodowej to również oka­
zja do wręczenia nagród i odznaczeń 
wyróżniającym się nauczycielom i pra­
cownikom obsługi. Nagrody otrzyma­
li: p. Danuta Wiciak, p. Anna Maciak, 
p. Magdalena Stasiukiewicz, p. Kry­
styna Grzesik oraz p. Maria Moch.

Po części oficjalnej odbyła się 

część artystyczna. Uczniowie naszej 
szkoły pod czujnym okiem p. Danuty 
Wiciak przygotowali humorystyczne 
przedstawienie. Były przemówienia, 
wiersze, piosenki, skecze. Wszystko 
zostało zamknięte w konwencji sce­
nek rodzajowych z życia szkoły. Na 
zakończenie uczniowie złożyli życze­
nia wszystkim pracownikom naszej 
szkoły.

Marzena Pikos

Nie wynik, ale zabawa
Zarządy Osiedli nr 4 i 5 w Ozimku postanowiły na sportowo pożegnać 

kończącą się rundę jesienną w rozgrywkach piłkarskich. Z tej okazji na 
kompleksie boisk „Orlik” w październiku rozegrano dwa turnieje.

Osiedlowy turniej piłkarski na „Orliku".

W zawodach spotykały się druży­
ny zorganizowane przez zarządy osie­
dli, w których jednak występowali pił­
karze z całej gminy. W rozgrywkach 
nie liczył się wynik konfrontacji, tyl­
ko dobra zabawa i aktywne spędze­
nie wolnego czasu. Na zakończe­
nie każdego z turniejów, na uczestni­
ków czekał dobrze zaopatrzony grill. 

Łącznie w tym roku odbyły się cztery 
tego typu imprezy, które cieszyły się 
dużym zainteresowaniem. Przewodni­
czący Zarządów Osiedli nr 4 i 5 Cze­
sław Adamczyk i Krzysztof Dziwis 
liczą na kontynuację tego typu imprez 
również w przyszłym roku.

Kewin Adamczyk

Szkolna kronika sportowa

W ręczną i dwa ognie
Na przełomie października i listopada uczniowie szkół podstawowych 

z gminy Ozimek brali udział w rozgrywkach w mini piłkę ręczną oraz dwa 
ognie. Najlepsi awansowali do udziału w rozgrywkach na szczeblu powiatu 
i województwa opolskiego.

20 października w hali spor­
towej Gminnego Zespołu Szkół w 
Ozimku odbyły się gminne zawo­
dy w mini piłkę ręczną dziewcząt i 
chłopców. W obydwu grupach końco­
wa kolejność była taka sama: pierw­
sze miejsca i awans do finału powia­
towego wywalczyły drużyny SP nr 3 w 
Ozimku, drugie - SP Krasiejów, trze­
cie - SP - Grodziec i czwarte - SP An­
toniów. Finał powiatowy dziewcząt, ro­
zegrany 27 października w Popielo­
wie, zakończył się zwycięstwem SP 
Dobrzeń Wielki, a drużyna SP nr 3 
zajęła trzecie miejsce. Tego samego 
dnia w Ozimku odbył się finał powia­
towy chłopców, zakończony zwycię­
stwem i awansem do półfinału woje­
wódzkiego drużyny SP nr 3 w Ozimku.

8 listopada odbyły się gminne 
zawody w dwa ognie. Dziewczęta ry­
walizowały w sali gimnastycznej SP nr 
1, a chłopcy w hali sportowej Gminne­
go Zespołu Szkół. Wśród dziewcząt 
pierwsze miejsce i awans wywalczy­
ła drużyna SP Szczedrzyk, a na ko­

lejnych miejscach uplasowały się: 2. 
SP nr 3 Ozimek, 3. SP nr 1 Ozimek, 4. 
SP Grodziec, 5. SP Krasiejów. Wśród 
chłopców premiowane awansem zwy­
cięstwo wywalczyła drużyna SP nr 3, 
a za nią uplasowały się: 2. SP nr 1, 3. 
SP Krasiejów, 4. SP Szczedrzyk, 5. 
SP Grodziec. Półfinały powiatowe roz­
grywek w dwa ognie odbędą się 17 li­
stopada w Tarnowie Opolskim.

Składy zwycięskich drużyn: dziew­
częta SP Szczedrzyk - Paulina Hel- 
scher, Natalia Ledwoch, Kerstin 
Ozimek, Daria Pikos, Anna Wiench, 
Emilia Woschek, Daria Sieroszew­
ska, Vanessa Hornik, Nicola Kan- 
dora, Jagoda Zabawa, Klaudia Wy- 
żgała - op. Anetta Gajda-Janowska; 
chłopcy SP nr 3 - Wojciech Noga, 
Wojciech Skuła, Jakub Lewandow­
ski, Marcel Molendowski, Oliver 
Adamietz, Kewin Kuca, Dominik 
Cuper, Jakub Kulczyński - op. Da­
riusz Górniaszek

(jad)

Krwiodawcy na kręgielni

Ale kulają!
Krwiodawcy z Klubu HDK-PCK w Ozimku po raz kolejny udowodnili, że 

należą do czołówki regionu w bowlingu.

Działalność honorowego krwio­
dawstwa nie ogranicza się tylko do 
akcji poboru krwi. Członkowie klubów 
HDK zrzeszonych w Polskim Czerwo­
nym Krzyżu biorą udział w imprezach 
o charakterze sportowym i integra­
cyjnym. Do jednej z nich należą Wo­
jewódzkie Zawody Klubów HDK-PCK 
w kręgle.

Tegoroczna edycja turnieju odbyła 
się 13 października na kręgielni w Ko- 
lonowskiem. Do rywalizacji przystąpi­
ło dziewięć zespołów. Nasza druży­
na w składzie: Dariusz Tybulczyk, 
Adam Kolman, Czesław Adamczyk 
i Kewin Adamczyk, zajęła 2 miej­
sce, zdobywając 988 pkt. Triumfo­
wała ekipa Elektrowni Opole (1168 
pkt.), a na trzeciej pozycji uplasowała 
się drużyna Klubu HDK-PCK w Prasz­
ce (916 pkt). Tegoroczny rezultat na­
szych krwiodawców, jest najlepszym 
wynikiem w historii startów w tych za­
wodach.

Zarząd Klubu HDK serdecznie 
zaprasza na ostatnią w tym roku ak­
cję poboru krwi, jaka odbędzie się

5 grudnia w godzinach 9.00 - 12.00 
pod Domem Kultury w Ozimku.

Kewin Adamczyk

Krwiodawcy na kręgielni.
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„Dar serca” H. J. Stuppericha

Przekazał swój urodzinowy prezent
W październiku honorowy obywatel Ozimka Hans Jurgen Stupperich 

obchodził 70. urodziny. Pytany przez przyjaciół, jaki prezent chce dostać z 
okazji jubileuszu odpowiadał, że właściwie ma już wszystko i nie oczekuje ni­
czego, poza życzeniami zdrowia. W zamian za prezenty zaproponował zbiór­
kę pieniędzy na charytatywny cel związany w jego działalnością na rzecz 
mieszkańców naszej gminy potrzebujących szczególnej pomocy i troski.

Zebraną kwotę rozdzielił równo 
pomiędzy dwie organizacje opiekują­
ce się dziećmi: Stowarzyszenie Rodzi­
ców i Przyjaciół Dzieci Niepełnospraw­
nych „Integracja” w Ozimku oraz Para­
fialny Zespół Caritas w Szczedrzyku. 9 
listopada w Zajeździe „Hema” w Pust­
kowie wręczył swój kolejny „dar ser­
ca” przewodniczącej szczedrzyckie- 
go zespołu Caritas Bernadetcie Go- 
lomb oraz prezes Stowarzyszenia „In­
tegracja” Teresie Juros. Obie panie, 
w imieniu własnym, rodziców i dzieci 
będących pod opieką obydwu organi­
zacji, złożyły swojemu darczyńcy naj­
serdeczniejsze podziękowania.

Stowarzyszenie „Integracja” za­
mierza przeznaczyć otrzymane pie­
niądze na organizację w przyszłym 
roku wycieczki dla swoich podopiecz­
nych - powiedziała nam Teresa Ju­
ros, natomiast zespół Caritas ufundu­
je przed świętami Bożego Narodze­
nia zapomogi dla niepełnosprawnych 

dzieci z parafii Szczedrzyk, których 
ma pod swoją opieką sześcioro - po­
stanowiła Bernadetta Golomb. Zapo­
mogi te będą przeznaczone na ich dal­
sze leczenie i rehabilitację.

(jad)

Dziękujemy
Członkowie i podopiecz­

ni Stowarzyszenia Rodziców 
i Przyjaciół Dzieci Niepełno­
sprawnych Integracja składają 
serdeczne życzenia z okazji 70- 
tych urodzin honorowemu oby­
watelowi Ozimka, panu Hanso­
wi - Juergenowi Stupperich.

Dziękujemy za piękną inicja­
tywę przekazania zebranych, z 
okazji tego jubileuszu, środków 
finansowych na działalność na­
szej świetlicy. Dziękujemy także

Hans Jurgen Stupperich przekazał swój kolejny „dar serca”.

wszystkim ofiarodawcom, którzy 
przyczynili się do tej zbiórki. Dzieci 
i młodzież bardzo się cieszą, bo ten 
„zastrzyk finansowy” pozwoli nam 
na wiosnę przyszłego roku wyje­

chać na wymarzoną wycieczkę.

W imieniu
Stowarzyszenia Integracja: 

Teresa Juros

TEKST REKLAMOWY

Gradobicie czy inne nieszczęście, czyli...
Jak nie dać się nabić w butelkę?

Minęło kilka miesięcy od czasu, kiedy grad nawiedził nasze 
okolice, uszkodził nasze samochody i nie tylko... Nie dysponując 
odpowiednią wiedzą czy wsparciem jesteśmy z góry skazani na 
porażkę, chociaż nie zawsze jesteśmy tego świadomi. Chcielibyśmy 
Państwu naświetlić tę sytuację opierając się na konkretnych przyk­
ładach.

Tuż po gradobiciu zgłosił się do nas właściciel Punta z 2009 r. z 
uszkodzonym przez grad pojazdem z pytaniem co z tym zrobić? Auto 
posiada AC. Uzyskał wszelkie informacje, jak należy postąpić, aby szkodę 
usunąć w sposób satysfakcjonujący. Klient jednak nie skorzystał z naszych 
życzliwych oraz BEZPŁATNYCH rad i postąpił po swojemu. Efekt jest taki, 
że ubezpieczyciel wypłacił kwotę 3955,67 zł za usunięcie 94 wgnieceń 
zamiast 333 oraz 131,27 zł za jedną uszkodzoną lampę tylną zamiast 
612,50 zł. W wyniku takiego postępowania klient stracił, a ubezpieczyciel 
zyskał 4080,78 zł, nie licząc nerwów, stresów, telefonów i e-maili. Sprawa 
na takim etapie nie jest już prosta, wymaga wielu zabiegów z prostego 
powodu - nie były przestrzegane procedury. Gdyby klient zlecił nam tą 
sprawę od początku, to jest ona banalna .Klient zdajesię na naszą wiedze i 
umiejętności z nadzieją, że naprawimy jego błędy i nie będzie musiał 
kupować lampy tzw. używki za 150 zł, chociaż należy mu się nowa, 
oryginalna za 612,50 zł. Mamy jednak nadzieje, że uda nam się wybrnąć z 
tej sytuacji.

Bywają też klienci świadomi niewłaściwego postępowania, tak jak 
pewna młoda właścicielka Opla. Pani ta wykazała się wielkim rozsądkiem, 
mądrością, a przede wszystkim cierpliwością, co się bardzo opłaciło. Jej 
samochód został uszkodzony przez grad, ubezpieczyciel naliczył 188 
wgnieceń na karoserii i wypłacił 4755,95zł odszkodowania. Kwota wydaje 
się całkiem przyzwoita dopóty, dopóki nie zajrzymy w szczegóły, w których 
ponoć diabeł tkwi. I faktycznie okazuje się, że naprawdę auto ma nie 188 
wgnieceń tylko 292 czyli ponad 100 więcej. Ubezpieczyciel w kalkulacji 
zaniżył koszt naprawy każdego wgniecenia powyżej 100 o 50%, cenę 
uszkodzonych listew dachowych zaniżył o 35%, wszystko po to, aby 
wypłacić 3866.63 zamiast 7447,71 zł. W tym wypadku Klientka może 
powiedzieć, że płacenie AC opłaciło się, auto jest już naprawione perfekcyj­
nie, wszystkie problemy z ubezpieczycielem załatwiła nasza firma. 
Klientka pracuje i odpoczywa spokojnie, a my rozwiązujemy wszelkie 

problemy związane z tą sprawą. Za swoja rozwagę otrzymała dodatkowy 
upominek od naszej firmy.

A teraz przykład szkody z OC z okolic Strzelec Opolskich. Ciągnik 
rolniczy jadąc ulicą zahaczył zawieszonym na sobie narzędziem Punto 
stojące na poboczu. Uszkodził oboje drzwi prawych i tylny błotnik. Szkoda 
ma więc być naprawiona z OC ciągnika. Rzeczoznawca ubezpieczyciela 
dokonał oględzin, zakwalifikował przednie drzwi do wymiany, tylne do 
naprawy no i błotnik tylny do naprawy, a wszystko oczywiście do lakierowa­
nia. I wszystko jak zwykle byłoby OK. gdyby nie te szczegóły. Mianowicie 
przednie drzwi zakwalifikowano do wymiany czyniąc jednak zastrzeżenie, 
że maksymalna kwota, jaka będzie uznana za zakup tych drzwi to 250 zł 
netto i wskazano nawet adres firmy, gdzie te drzwi można kupić. Na 
pierwszy rzut oka wydaje się, że to jakiś wyrób azjatycki. Nic z tego - to 
oryginalny Fiat z tą jednak drobną uwagą, że drzwi są uszkodzone i 
przecenione z 1513,64 na 250 zł. Proponuje się więc Klientce wymianę 
drzwi uszkodzonych na uszkodzone inaczej. Na takie rozwiązanie nie ma 
oczywiście zgody. Nie zgadzamy się również na proponowaną naprawę 
tylnych drzwi z prostego powodu - drzwi po naprawie będą miały nie 
fabryczną grubość lakieru, co w konsekwencji spowoduje, że kiedyś w 
przyszłości będą uznawane jako naprawiane, czyli mniej warte, co 
przyczyni się do utraty wartości pojazdu. Szkoda jest z OC sprawcy i ma 
być usunięta zgodnie z art. 363 Kodeksu Cywilnego. Ze sposobem 
naprawy błotnika tylnego możemy się zgodzić. Jako zawodowcy zdecy­
dowaliśmy się wymienić Klientce przednie drzwi oraz tylne na nowe 
oryginalne, a na czas naprawy udostępniliśmy bezpłatnie auto zastępcze. 
Po trzech dniach klientka odbierała szczęśliwa swoje naprawione auto. My 
jednak zostajemy z kolejnym problemem, walką z ubezpieczycielem w 
imieniu Klienta, który ma już problem z głowy. A jest się o co bić, bo koszt 
uczciwej naprawy to 7358,89 zł w odróżnieniu od tego co proponuje 
ubezpieczyciel, czyli 1967,22 zł.

Nie potrafimy sprawić, aby wypadki i kolizje drogowe się nie 
zdarzały, ale potrafimy skutecznie uzyskać należne odszkodowanie 
i zadośćuczynienie.
- Jeżeli miałeś wypadek jako kierowca, pasażer czy pieszy
- Nie otrzymałeś należnego odszkodowania bądź zaniżono Ci 

wypłacone odszkodowanie
- Ktoś z Twoich bliskich poniósł śmierć w wypadku
SKONTAKTUJ SIĘ Z NAMI

Jan Biedrzycki
KARTELS.C., Krasiejów, ul. Brzeziny 22a 
tel. 77 465 37 60, kom. 603 389 522, e-mail: kartel@punkt.pl
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Dzień św. Marcina w Krasiejowie.

Dzień Św. Marcina w Szczedrzyku.

„Na Marcina gęś do komina”; 
„...Dzień świętego Marcina 

... dużo gęsi zarzyna...”
(przysłowia ludowe)

Tradycja święta patrona, słynącego w świecie z miłosiernych 
uczynków, wywodzi się z okresu średniowiecza (zasłynąłzascetycz- 
nej postawy, cudotwórczej mocy, jak również tolerancji religijnej).

Stąd też na obrazach jest 
przedstawiany jako rycerz na ko­
niu, który według krążących le­
gend pomógł żebrakowi dzieląc 
się z nim swym płaszczem i ob­
darowując sakwą złota ’. Podań 
dotyczących św. Marcina jest kil­
ka, jedno z nich mówi o tym, że w 
okresie głodu w Rzymie nakazał 
piec gęsi, które ówcześnie ucho­
dziły za wręcz nietykalne (będąc 
symbolem, pamiątką uratowania 
niegdyś miasta) 2. Najprawdopo­
dobniej zwyczaj pieczenia gęsi (z 
niem. „Martinsgans”) zaczerpnię­
to z niniejszego przekazu. Przy­
słowia ludowe dotyczące św. Mar­
cina nawiązują do tradycji piecze­
nia gęsi, jak również przepowied­
ni pogody: „Gdy Marcinowa gęś 
po wodzie, będzie Boże Narodze­
nie po lodzie”; „Gdy wiatr od połu­
dnia w wigilię św. Marcina, będzie 
na pewno lekka zima”3. Tradycja 
wypieku rogali sięga czasów tzw. 
uczt świętomarcińskich, na któ­
rych spożywano gęsi, pieczywo, 
precle, makowe rogale przy któ­

Krasiejów:

Mały spektakl
Obchody św. Marcina zaczęły przybierać postać małego spektaklu dla 

dzieci, który wciąż cieszy się ogromną popularnością. Mężczyzna przebra­
ny w strój rycerski, wjeżdżający na pięknym koniu, jest nie lada atrakcją w 
miejscowości.

W Krasiejowie organizacją niniej­
szego spotkania zajmuje się Caritas, a 
początki sięgają lat 90. XX wieku. Te­
goroczne obchody dnia świętego Mar­
cina rozpoczęły się po niedzielnym na­
bożeństwie. Dzieci niosące lampiony, 
będące pod opieką rodziców, dziad­
ków czekały z zapartym tchem na

Szczedrzyk:

Rogaliki i imieniny
11 listopada - w Dniu Świętego Marcina - postać rzymskiego legioni­

sty, który połowę swojego żołnierskiego płaszcza oddał żebrakowi, przy­
pomniano w Szczedrzyku.

Poświęcając się na wyłączną 
służbę Bożą, 4 lipca 371 roku Mar­
cin otrzymał święcenia kapłańskie 

rych nie mogło zabraknąć grzane­
go wina i piwa4.

Wraz ze zbliżającymi się ob­
chodami św. Marcina gospoda­
rze kończyli prace na polu, uwa­
żano, że ziemia musi odpocząć, a 
niedostosowanie się do niniejsze­
go zalecenia mogło narazić rolni­
ka na straty w przyszłym roku (zie­
mia mogła nie wydać owocnych 
plonów). Podobne rytuały stoso­
wano w odniesieniu do zwierząt, 
gdyż wypuszczano je ostatni raz 
na łąkę, pastwisko przed nadcho­
dzącą zimą. Ciekawym zwycza­
jem podczas ich zaganiania do 
obór było lekkie uderzanie, pokle­
pywanie gałązką brzozową, bądź 
świerkową, którą potocznie nazy­
wano „marcinką”5.

1B. Ogrodowska, Polskie obrzędy i zwyc­
zaje doroczne, Warszawa 2009, s. 240.
2 J. Minksztym, Tajemnice obyczajów i 
tradycji polskich, Poznań 2008, s. 60.
3B. Ogrodowska, Polskie..., op. cit., s. 243. 
4Tamże, s. 242.
5Tamże, s. 243.

przyjazd bohatera uroczystości. Na­
stępnie wspólnie udali się za remizę 
strażacką, gdzie przy ognisku przybli­
żono historię świętego poprzez przy­
gotowaną scenkę rodzajową. Dzieci 
zostały obdarowane tradycyjnymi ro­
galami, a dorośli grzanym winem.

Magdalena Moj

i sakrę biskupią. Mimo zasiadania 
przez 26 lat na stolicy biskupiej żył 
nader skromnie. Stawał zawsze w
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obronie niewinnych i niesłusznie 
oskarżonych, wobec bliźnich oka­
zywał wielką wyrozumiałość i miło­
sierdzie. Zmarł 8 listopada 397 r., a 
11 listopada jego szczątki sprowa­
dzono do Tours.

Po wieczornej mszy świętej od­
prawionej w kościele parafialnym w 
Szczedrzyku, pochód z orkiestrą i 
świętym Marcinem na koniu, któremu 
towarzyszyli strażacy z płonącymi po­
chodniami, wyruszył na trasę do czte­
rech krzyży, przy których przypomi­
nano życie i działalność tego święte­
go. W pochodzie licznie uczestniczyli 
zarówno dorośli, jak i dzieci z lampio­
nami, modląc się i śpiewając pieśni o 
świętym Marcinie.

Po przyjściu na plac św. Mikołaja, 
gdzie płonęło już duże ognisko, a pa­
nie z parafialnego zespołu Caritas ser­
wowały gorącą herbatę, grzane wino i 
kiełbasę z rożna, rozpoczęła się dru­
ga część uroczystości. Imieninowe ży­
czenia swojemu duszpasterzowi ks.

Schodnia:

Zabawa przy ognisku
11 listopada o godzinie 16.00 w kościele parafialnym w Schodni od­

prawiona została msza święta, którą prowadził ksiądz dziekan Jan Bejnar. 
Przypomniał on sylwetkę rzymskiego legionisty, który ostatecznie został 
biskupem w Tours.

Po nabożeństwie korowód w asy­
ście strażaków z pochodniami i orkie­
strą udał się tradycyjnie na plac przed 
remizą OSP, gdzie czekało już rozpa­
lone ognisko. Tutaj odtworzono scen­
kę spotkania Marcina z żebrakiem - w 
postacie świętego i żebraka wcielili się 
Adam Sobota i Aleksander Gonsior 
a narratorem - Anna Klimas. Przy 
ognisku śpiewano wspólnie z orkie­
strą, częstując się rogalami, herbatą i 
grzańcem.

Konie na imprezę użyczył Ad­

Dylaki:

W dwóch językach
Dzień św. Marcina w Dylakach obchodzono 9 listopada. Uroczystości 

rozpoczęto mszą świętą odprawioną przez księdza proboszcza Jerzego 
Konofalskiego. Po niej dzieci ze Szkoły Podstawowej przedstawiły insceni­
zację przedstawienia o świętym Marcinie w językach polskim i niemieckim, 
opracowaną przez Margaritę Cyganek.

Spod kościoła orszak ze świętym 
Marcinem na koniu w asyście bractwa 
rycerskiego z Opola, orkiestry OSP z 
Węgier oraz wielu dzieci z lampiona­
mi przeszedł ulicami wsi do siedzi­
by DFK, gdzie przy płonącym ognisku 
przewodnicząca Koła DFK Helga Ba­
ron przywitała przybyłych. Przy ogni­
sku odegrano scenkę spotkania Mar­
cina z żebrakiem. Dzieci śpiewały pio­

Marcinowi Ogioldzie złożyli przed­
stawiciele miejscowych organizacji: 
Caritas, Mniejszości Niemieckiej z 
przewodniczącym DFK Klausem Le- 
schikiem Rady Sołeckiej z sołtysem 
Joachimem Wiesbachem, Stowarzy­
szenia Przyjaciół Szczedrzyka, sza­
farze i służba liturgiczna, a orkiestra 
odegrała proboszczowi „sto lat”. Słod­
kimi rogalikami częstował wszystkich 
uczestników uroczystości św. Marcin, 
w którego rolę wcielił się jak co roku 
Antoni Gryc, w czym wspomagały go 
panie z Caritas. W przeddzień święta 
14-osobowa grupa pań działających 
pod przewodnictwem Bernadetty Go- 
lomb upiekła 1800 pysznych rogali­
ków, więc nie zabrakło ich dla nikogo. 
Parafialny zespół Caritas, wraz z księ­
dzem proboszczem, był też głównym 
organizatorem obchodów Dnia św. 
Marcina w Szczedrzyku, a udział or­
kiestry pokryła Mniejszość Niemiecka.

(jad)

rian Kokot z Antoniowa. Organizato­
rem uroczystości był Zarząd DFK w 
Schodni z Jerzym Sobotą, sołtys Ju­
lita Widera oraz Rada Sołecka z Ber­
nadetą Gonsior, jak również straża­
cy. Głównym sponsorem - Konsu­
lat Republiki Federalnej Niemiec w 
Opolu, który sfinansował imprezę w 
oparciu o złożony przez organizato­
rów projekt. Organizatorzy serdecznie 
dziękują wszystkim za pomoc.

Jan Niesłony

senki i pieśni i świętym a na zakoń­
czenie otrzymały dużą porcję słody­
czy ofiarowanych przez mieszkańców. 
Wśród specjałów nie zabrakło pysz­
nych rogali.

Organizatorem był Zarząd DFK, 
sołtys Barbara Starzycka z Radą 
Sołecką oraz OSP. Konie użyczył pan 
Nowak z Radawia.

Jan Niesłony

Dzień Św. Marcina w Szczedrzyku.

Obchody dnia świętego Marcina w Schodni.

Obchody dnia świętego Marcina w Dylakach.
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Od Adwentu do Trzech Króli (1)

Czekając na Chrystusa
W obrządku Kościoła Katolickiego Adwent jest okresem roku liturgicz­

nego poprzedzającym Boże Narodzenie. Historia Adwentu jako czasu ocze­
kiwania na dzień narodzenia Chrystusa, sięga średniowiecza. Początkowo 
obejmował on sześć niedziel (na wzór Wielkiego Postu), a teraz tylko cztery. 
Czas ten wypełniały obrzędy kościelne wzbogacane lokalnymi zwyczajami.

Adwent jest czasem skupie­
nia, postów, modlitw i nabożeństw. 
Dawniej w tych dniach ludzie częściej 
modlili się, przystępowali do spowie­
dzi i komunii a w poniedziałki, środy 
i piątki zachowywali post. Do tradycji 
wyłącznie polskiej należy odprawia­
nie przed świtem wotywnej Mszy św. 
ku czci Najświętszej Maryi Panny zwa­
nej roratami.

Od 13 grudnia, od św. Łucji rozpo­
czynano świąteczne porządki i przy­

Powszechnie znanym zwyczajem było przynoszenie do domu sno­
pów zbóż podstawowych: pszenicy, żyta, jęczmienia i owsa. W niektó­
rych domach stawiano je w czterech rogach izby, gdzie zasiadało się 
do wigilii.

gotowania. W tym dniu rozpoczynano 
też wróżby dotyczące pogody na cały 
nadchodzący rok.

Na Śląsku w okresie Adwentu - 
czasie oczekiwania na przyjście Pana 
w wystroju wnętrz pojawiają się wień­
ce adwentowe (zwyczaj zachowany do 
chwili obecnej). Wieńce te wykona­
ne z gałązek drzew iglastych (świerku, 
sosny, jodły) w formie koła ozdobione­
go czerwoną wstążką i czterema świe­
cami zdobiły kościoły i domy. W każ­
dą niedzielę Adwentu zapalano kolej­
ną świecę. Charakter pokutny Adwen­
tu znalazł wyraz również w polskim 
przysłowiu: „Święta Katarzyna klucze 
zagubiła, święty Jędrzej znalazł, za­
mknął skrzypki zaraz”. Kiedyś na 2-3 
tygodnie przed Bożym Narodzeniem 
organiści bądź księża roznosili po da­
mach wiernych opłatki (obecnie moż­
na je kupować w kościołach).

Nadchodzące Święta Bożego Na­
rodzenia zwano także Godami lub 
Godnimi Świętami a rozpoczynał je 
wieczór wigilijny (24 grudnia), a koń­
czył dzień Trzech Króli (6 stycznia). 
Okres ten jest bogaty w wiele rytu­
ałów, obyczajów, wierzeń a nawet za­
biegów magicznych. Wierzono, że 
ich niedopełnienie może grozić kon­
sekwencjami w nadchodzącym roku. 
Dawniej przed świętami dzieci i kobie­
ty wykonywały ozdoby choinkowe: łań­
cuchy z kolorowych bibułek, sreberek 
i słomek, jeżyki, gwiazdki, aniołki wy­
cinanki i inne ozdoby.

Przygotowywano też specjalnie 
pieczone na tę okazję pierniki, ciast­
ka, gromadzono orzechy, jabłka (za­
pewniające urodzaj), cukierki i świecz­
ki którymi w wigilię ozdabiano choinkę.

Dzień poprzedzający Święta Bo­
żego Narodzenia zwany „Wigilią” (po­
chodzi z łacińskiego słowa vigiliae - 
straż nocna - i oznacza nie tylko uro­
czystą wieczerzę spożywaną w przed­
dzień Bożego Narodzenia, ale też każ­
dy dzień poprzedzający ważne święto 
kościelne).

Wigilia Bożego Narodzenia jest w 
Polsce świętem szczególnym. Wie­

czorem, jak Polska długa i szeroka, 
cichną i pustoszeją ulice, zamiera ruch 
uliczny w wielkich miastach a zapalają 
się światła w oknach i świeczki na cho­
inkach. Rodziny, niezależnie od prze­
konań religijnych i światopoglądu, gro­
madzą się wokół świątecznego stołu.

Dzień Wigilii ma charakter ma­
giczny, albowiem ogólnie wierzono, 
że jaka Wigilia, taki cały rok. W tym 
dniu panowała w domu podniosła at­
mosfera Dawniej obowiązywały tra­

dycyjne nakazy i zakazy, według 
których:

- należało wstać wcześnie, gdyż w 
przeciwnym razie będzie się ospałym 
przez cały rok;

- kto ten dzień spędził na lenistwie 
i kłótniach mógł być pewien, że będzie 
się kłócił i próżnował przez cały rok;

- dzień rozpoczynano ostatnimi ro­
ratami;

- przestrzegano wręcz przesadnie 
punktualności oraz tego, aby nie poży­
czać i nie wynosić z domu, gdyż w ten 
sposób można było wynieść z domu 
szczęście, zdrowie i zgodę;

- nie odwiedzano sąsiadów, „bo 
cały rok będzie się łaziło”;

- oczekiwanym pierwszym go­
ściem w domu, w poranek wigilijny był 
mężczyzna - w nadchodzącym roku 
dla danej rodziny był zwiastunem po­
myślności i wszelkiego powodzenia, 

W wigilijny poranek od rana w domu trwały przygotowania do uro­
czystej wieczerzy. Mężczyźni sprzątali obejście i przygotowywali zapa­
sy dla inwentarza. Dzieci stroiły podłaźnicznki, które były zawieszane 
u powały bądź na drzwiami, a w późniejszym okresie ubierały choinkę.

natomiast kobieta była zapowiedzią 
nieudanego roku, w którym daną ro­
dzinę mogło spotkać wiele niechcia­
nych zdarzeń;

- należało podrzucić sąsiadom 
śmieci, a wówczas pieniądze będą się 
trzymały domu;

- kury w tym dniu gospodyni po­
winna karmić z obręczy „aby się nie 
rozłaziły i nie gubiły jaj”;

- trzeba umyć się przed kolacją a 
wodę wynieść poza granice domu - 
wówczas nie będzie się miało wrzodów;

- nie wolno było rąbać drwa, wbijać 
gwoździ, gdyż groziło to bólem głowy, 
zębów a nawet śmiercią;

- pozostawienie do suszenie bieli­
zny na sznurach powodowało, że kło­
poty rodziny zostaną przeniesione na 
następny rok.

Wigilia jest również dniem podej­
mowania szlachetnych postanowień: 
rzucenia palenia papierosów, abs­

tynencji od alkoholu, spełnienie co­
dziennie przynajmniej jednego dobre­
go uczynku... Podobno postanowie­
nia podjęte w wigilię łatwiej zrealizo­
wać niż takie same poczynione w in­
nym dniu.

W wigilijny poranek od rana w 

Święta Bożego Narodzenia zwano także Godami lub Godnimi Świę­
tami a rozpoczynał je wieczór wigilijny (24 grudnia), a kończył dzień 
Trzech Króli (6 stycznia). Okres ten jest bogaty w wiele rytuałów, oby­
czajów, wierzeń a nawet zabiegów magicznych. Wierzono, że ich niedo­
pełnienie może grozić konsekwencjami w nadchodzącym roku.

domu trwały przygotowania do uro­
czystej wieczerzy. Mężczyźni sprząta­
li obejście i przygotowywali zapasy dla 
inwentarza. Dzieci stroiły podłaźniczn- 
ki, które były zawieszane u powały 
bądź na drzwiami, a w późniejszym 
okresie ubierały choinkę (do Polski 
dotarła ona z zachodu na przełomie 
XVIIl/XIX w), zwaną na Śląsku drzew­
kiem, którą w tym dniu rano gospodarz 
przynosił z lasu. Ozdabiana była jabł­
kami, złoconymi orzechami, wycinan­

Wieczorem, jak Polska długa i szeroka, cichną i pustoszeją ulice, za­
miera ruch uliczny w wielkich miastach a zapalają się światła w oknach 
i świeczki na choinkach. Rodziny, niezależnie od przekonań religijnych i 
światopoglądu, gromadzą się wokół świątecznego stołu.

kami z opłatków, kolorowym papierem 
lub bibułą, ozdobami ze słomy, wiór 
drewnianych a także specjalnie pie­
czonymi ciastkami. Wystrojowi pod- 
łaźniczki i choinki w okresie później­
szym przypisywano właściwości ma­
giczne. Zapewniały domownikom po­
myślność, dostatek i zgodę, a dziew­
czętom powodzenie w miłości. Zawie­
szone orzechy i jabłka miały zapew­
nić zdrowie i płodność, sprowadzać 
do domu swatów i sprzyjać małżeń­
stwom.

Z kuchni już od rana roznosiły się 
zapachy, krzątała się w niej gospody­
ni przygotowując potrawy nie tylko na 
wieczerzę, ale również i na dwa dni 
świąt, bowiem w święta nie gotowano, 
można było ewentualnie zjadać pod­

Dzień wigilijny to dzień ścisłego postu więc na stół trafiały potrawy 
przyrządzone na oleju lub oliwie. Przygotowywane były z płodów zie­
mi (mak, konopie, kasza, groch itp.) z tego co zebrano w lesie bądź zło­
wiono w rzece. Od obfitości potraw zależała pomyślność rodziny w nad­
chodzącym roku.

grzewane potrawy, trzeba było więc 
jedzenia przygotować. Dzień wigilij­
ny to dzień ścisłego postu więc na stół 
trafiały potrawy przyrządzone na ole­
ju lub oliwie. Przygotowywane były z 
płodów ziemi (mak, konopie, kasza, 
groch itp.) z tego co zebrano w lesie 
bądź złowiono w rzece. Od obfitości 
potraw zależała pomyślność rodziny w 

nadchodzącym roku. Typowymi potra­
wami wigilijnymi na Śląsku była zupa z 
konopi zwana siemieniotką, moczka - 
najstarsza obok siemieniotki potrawa 
wigilijna gotowana z warzyw, owoców, 
bakalii, wywaru z ryb podprawianego 
piernikiem i była podawana z kluskami 

jęczmiennymi lub śląskimi. Do specja­
łów potraw wigilijnych należą maków­
ki - deser ze słodkiej bułki moczonej w 
mleku i przekładanej tartym makiem z 
bakaliami. Podawano też zupę grocho­
wą, rybną, kapustę z grochem (symbol 
zdrowia i siły), ziemniaki, kasze, śled, 
suszone owoce.

Po II wojnie światowej ludność 
napływowa „przywiozła” inne potra­
wy, które zadomowiły się na wigilij­
nym stole, a są to: barszcz czerwony z 

uszkami, zupa z grzybów suszonych, 
ryby ( pod każdą postacią: w śmieta­
nie, opiekane, w oleju, karp w galare­
cie, kompot z suszu, pierogi z kapustą 
i grzybami, kapusta z grochem, kluski 
z makiem, kutia. Należy również wspo­
mnieć o ciastach świątecznych wśród 
których prym wiodły różnego rodza­
ju pierniki, makowce. Pierniki pieczo­
no już wcześniej, by do świąt zmiękły.

Powszechnie znanym zwyczajem 
było przynoszenie do domu snopów 
zbóż podstawowych: pszenicy, żyta, 
jęczmienia i owsa. W niektórych do­
mach stawiano je w czterech rogach 
izby, gdzie zasiadało się do wigilii. 
Znanym też było stawianie snopów w 
jednym rogu, pod stołem wigilijnym a 
także rozścielanie jej po całej podło­
dze. Po wieczerzy dzieci baraszkowa­
ły w niej jak również wykonywano z 
niej powrósła, którymi okręcano w sa­
dzie pnie drzew owocowych w przeko­
naniu że będą lepiej rodziły.

Polski poeta Cyprian Kamil Nor­
wid pisze cyt.:

„Jest w moim kraju zwyczaj, 
że w dzień wigilijny 

przy wzejściu pierwszej gwiazdy 
wieczornej na niebie 

Ludzie gniazda wspólnego łamią 
chleb biblijny 

Najtkliwsze przekazując uczucia 
w tym Chlebie...”

Helena Gruszka
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Dzień Wszystkich Świętych

Prawda o powołaniu
Dzień Wszystkich Świętych, jak każda uroczystość w ko­

ściele, ma radosny charakter. W Ozimku spotykamy się tego 
dnia na trzech naszych cmentarzach: ewangelickim, starym i 
komunalnym.

Uroczystości rozpoczę­
to mszą świętą odprawioną za 
wszystkich zmarłych z procesją 
na cmentarz ewangelicki, którą 
poprowadził proboszcz ks. Ma­
rian Demarczyk z pozostały­
mi kapłanami, służbą liturgicz­
ną i wiernymi, zatrzymując się 
przy grobie ks. prałata Gerarda 
Kałuży, gdzie odmówiono róża­
niec.

W Dniu Wszystkich Świę­
tych wspominamy tych, którzy 
żyli przed nami, wypełniając w 

DK: Zaduszki jazzowe

Patsy w roli głównej
3 listopada w Domu Kultury w Ozimku odbyły się „Zadusz- i 

ki jazzowe”, w których wystąpiła brytyjska saksofonistka, pio- ; 
senkarka i kompozytorka Patsy Gambie. Jest to artystka z wie- I
loletnim stażem scenicznym, 
świata.

Patsy Gambie współpra­
cuje z Rodem Stewardem, 
Eugene “Hideaway” Bridge- 
sem, Doiły Jamesem, na stałe 
współpracuje również z legen­
darnym Mickiem Jaggerem z 
The Rolling Stones. Prowadzi 
również własny zespół, którego 
muzyka oscyluje na pograniczu 
jazzu soulu i funky. Na koncer- 

swoim życiu Bożą wolę, przez 
co osiągnęli wieczne szczęście 
przebywania z Bogiem w nie­
bie. Dzień ten przypomina także 
nam - żyjącym - prawdę o po­
wszechnym powołaniu do świę­
tości. Na starym cmentarzu pa­
rafialnym uroczystość tę odpra­
wił proboszcz ze Schodni ks. 
Jan Bejnar, a na cmentarzu ko­
munalnym proboszcz parafii w 
Ozimku ks. Marian Demarczyk 
z kapłanami i służbą liturgiczną.

(nieś)

występująca w wielu krajach ■

tach z powodzeniem wykonuje I 
standardy jazzowe i bluesowe. ! 
W Ozimku wystąpiła z zespo- ; 
łem złożonym z polskich muzy- I 
ków, w składzie: Bartek Latus - I 
gitara, Łukasz Gorczyca-gita- ; 
ra basowa oraz Łukasz Kurek | 
- perkusja, którzy podczas kon- ! 
certu dali także popisy solowe.

I 
(nieś) [

Przed grobem Śp. ks. prałata Gerarda Kałuży.

Na cmentarzu komunalnym.
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Dwieście lat!

IX

Ruta Tipolt z synem Marcinem.

Helena Duda z córką Lidią, wnuczką 
Katarzyną i prawnuczką Dominiką.

30 października w ozim­
skim Urzędzie Stanu Cywilne­
go kolejni nestorzy w towarzy­
stwie najbliższych i znajomych 
świętowali urodziny oraz rocz­
nice zawarcia związków mał­
żeńskich. Życzenia składali im 
między innymi kierownik USC 
Ewa Bronder oraz zastępca bur­
mistrza Zbigniew Kowalczyk.

90. urodziny świętowała 
Marianna Rutka z Ozimka. 85. 
rocznice urodzin: Józef Wa- 
cławczyk z Ozimka i Franciszek 
Klyszcz z Krasiejowa. Natomiast 
80. urodziny obchodzili: Heinz 
Jagusz z Antoniowa oraz miesz­
kańcy Ozimka: Helena Duda, Ja­
dwiga Grabowska, Rita Tipolt, 
Filipina Turowska oraz Stani­
sław Urbanowski.

Diamentowe Gody Małżeń­
skie (6O.lecie pożycia) świętowa­
li Edeltrauda i Paweł Panicz z 
Pustkowa. Szmaragdowe Gody 
Małżeńskie (55.lecie) obchodzili 
Józefa i Antoni Burda z Ozimka. 
Złote Gody Małżeńskie (50.le- 
cie): Irena i Ginter Hocwik z Dy- 
lak, Rita i Gerard Opięła z Kra­
siejowa, Maria i Gerard Ful z 
Antoniowa, Bronisława i Józef 
Szatkowscy z Ozimka oraz Jó­
zefa i Tadeusz Włoszczyńscy 
z Grodźca. W domach życzenia 
odebrali: Bronisława Remień, 
Wiktoria Wiesbach, Włady­
sław Sosnowski, Teresa Wier­
na oraz Teodora Świtała (wszy­
scy 80-latkowie).

wit

Franciszek Klyszcz z siostrzenicą 
Moniką.

Heinz Jagusz z żoną Gertrudą i córką 
Gabrielą.

Marianna Rutka z mężem Wiesławem.

Stanisław Urbanowski.

Jadwiga Grabowska z koleżanką 
Marią.

Józef Wacławczyk z córką Moniką i 
wnuczką Karoliną.

Filimina Turowska z mężem 
Stanisławem.

Rita i Gerard Opięła z córką Klaudią.
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Irena i Ginter Hocwik z córką Sabiną.

Józefa i Tadeusz Włoszczyńscy z córką Teresą, wnuczką Aurelią i wnukiem 
Markiem.

Maria i Gerard Ful z córką Ireną.
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Superpogodynka na Poliwodzie

Dziękujemy za dar
Burmistrz Ozimka MarekKorniak przekazał na ręce przedstawiciel­

ki Stowarzyszenia Rodziców i Przyjaciół Dzieci Niepełnosprawnych 
Integracja Teresy Juros, darowiznę na działalność stowarzyszenia.

„Opolszczyzna” na wizji
Niemal wszystko o Lokalnej Grupie Rybackiej "Opolszczyzna” powie­

dziano podczas programu „na żywo” emitowanym 9 listopada w Telewi­
zji TVN. Prowadziła go znana prezenterka i „pogodynka” - Omena Mensah.

Zebrane środki finansowe 
były efektem zainicjowanej przez 
Zastępcę Burmistrza Heinsber- 
ga pana Jakoba Gerards i Bur­
mistrza Ozimka Marka Korniaka 
kwesty wśród uczestników tego­
rocznych Dni Partnerstwa w Ozim­
ku i Dni Ozimka w Heinsbergu.

Stowarzyszenie od ponad 20 
lat organizuje cotygodniowe spo­
tkania dzieci i młodzieży niepeł­
nosprawnej z terenu Gminy Ozi­
mek. Obecnie zajęcia prowadzo­
ne są w użyczonych przez gminę, 
pomieszczeniach przy ul. O. Dłu­
skiego 13. Uczestnicy zawsze bar­
dzo chętnie biorą udział w spotka­

Wakacie z dinozaurami w Krasiejowie

Aktywni odkrywcy
Stowarzyszenie Miłośników Krasiejowa wspólnie z Uniwer­

sytetem Opolskim zrealizowało projekt „Wakacje z dinozaura­
mi”, który uzyskał dofinansowanie w wysokości 5.000 zł z Fun­
dacji „Aktywni w Regionie”, założonej przez Grupę Górażdże.

W ramach projektu w okre­
sie 16-29 września miał miejsce 
ostatni obóz tegorocznych wyko­
palisk na stanowisku dokumen­
tacyjnym „Trias” w Krasiejowie. 
W wykopaliskach uczestniczyło 
19 osób, w tym studenci z Belgii 
i wolontariusze z Rosji. Kierow­
nikiem obozu była dr hab. Elena 
Jagt - Yazykowa, profesor Uni­
wersytetu Opolskiego.

Pozyskano powyżej 150 ele­

niach, na których mogą się poba­
wić, wyżyć plastycznie czy mu­
zycznie, a przede wszystkim po­
być w gronie przyjaciół i po pro­
stu „wyjść z czterech ścian” domu.

Członkowie i podopieczni Sto­
warzyszenia Integracja składają 
serdeczne podziękowania wszyst­
kim ofiarodawcom, którzy przyczy­
nili się do tej zbiórki. Dzieci i mło­
dzież bardzo się cieszą, bo dzięki 
zebranym środkom będą mogli na 
wiosnę przyszłego roku wyjechać 
na wymarzoną wycieczkę.

W imieniu 
Stowarzyszenia Integracja: 

Teresa Juros

mentów kostnych, w tym czasz­
kę, zęby, żuchwy oraz elemen­
ty kostne Metopozaurus, płyt­
ki oraz zęby Staganolepis, zęby, 
żuchwy oraz inne elementy kost­
ne Paleorynus. Uzyskana do­
tacja przeznaczona została na 
wyżywienie uczestników obozu, 
którzy pragną podziękować Fun­
dacji „Aktywni w Regionie” za 
wsparcie.

K.K.

W skład LGR „Opolszczyzna” 
wchodzą między innymi gminy Ozimek 
i Turawa, więc o dotychczasowych do­
konaniach mówili między innymi wójt 
Turawy Waldemar Kampa i burmistrz 
Ozimka Marek Korniak. A gmina Ozi­
mek może się pochwalić choćby kana­

wit

Omena Mensah prowadziła wejścia „na żywo" z burmistrzem Ozimka Markiem 
Korniakiem oraz wójtem Turawy Waldemarem Kampą.

Grad medali
Sportowcy naszej gminy zdobywali medale nie tylko w kulturystyce, ale 

też w karate.

Członkowie naszej sekcji kara­
te Shotokan startujący w barwach Ni- 
dan Zawadzkie uczestniczyli w MP Ju­
niorów Młodszych, Juniorów i Mło­
dzieżowców WKF. Zawody odbywa­
ły się w Murowanej Goślinie k/ Pozna­
nia a udział w nich wzięło około 400 
zawodników z 40 klubów. Klub łącz­
nie wywalczył 12 medali co w ogólnej 
klasyfikacji pozwoliło zająć 5 pozycję. 
To naprawdę świetny wynik gdyż uda­
ło się wyprzedzić kilka bardzo silnych 
klubów. Mieszkańcy naszej gminy 
również przyczynili się do tego suk­
cesu zdobywając dwa srebra (N. 
Szponder) kumite ind. i kata drużyno­
we Młodzieżowców oraz brąz (N. Le- 
dwig) w kumite drużynowym juniorek. 
P. Stolarczyk pierwszą walkę wygrał, 
lecz w kolejnej rundzie odpadł z rywa­
lizacji.

Natalia Szponder przyzwycza­
iła nas wszystkich do większych suk­
cesów, więc należą się pewne wyja­
śnienia. Otóż 19 października Nata­
lia skończyła 18 lat, co automatycz­
nie zmienia kategorię na U-21 (mło­
dzieżowcy) w jakiej teraz będzie star­
tować, a te zawody były pierwszymi w 
nowej dywizji.

Karatekom gratulujemy wyników a 
Natalii z okazji urodzin 100 lat w zdro­

lizacją Biestrzynnika (na tamtejszym 
łowisku Poliwoda program był realizo­
wany), uczestniczyliśmy też w porząd­
kowaniu terenu wokół stawów, jak rów­
nież partycypować będziemy w budo­
wie dróg dojazdowych dla turystów.

wiu i sukcesów sportowych. A pięk­
ny prezent szybko sprezentowała 
sobie sama, gdyż w nowej katego­
rii na mistrzostwach Polski zdobyła 
już brąz i tym samym zakwalifikowa­
ła się do kadry Polski na najbliższe 
Mistrzostwa Europy.

Animatorzy sportu



kultura 3a
Co, gdzie, kiedy ... w grudniu 2012

Każdy 
poniedziałek

15.15-
16.45

Grodziec , 
Kuźnia

Zajęcia plastyczne dla dzieci Stowarzyszenie „Nasz 
Grodziec”

Każdy wtorek 19.00-
19.45

Dobrodzień, Pływalnia 
„DELFIN”

Aqua aerobik Stowarzyszenie „Nasz 
Grodziec”

Każdy 
czwartek

16.00-
17.00

Grodziec , 
Kuźnia

Korepetycje z matematyki Stowarzyszenie „Nasz 
Grodziec”

Każdy piątek Ozimek,PP nr1i4 Akademia Przedszkolaka — zajęcia 
plastyczno - teatralne dla dzieci

Dom Kultury

5.12 
(środa)

16.00 Dylaki , Filia MiGBP 
w Ozimku,

„Czar minionych lat”- spotkanie 
wspomnieniowe z panią Eryką Świerc

MiGBP w Ozimku 
Filia w Dylakach

6.12
(czwartek)

15.00 Grodziec, Filia MiGBP 
w Ozimku,

Spotkanie mikołajkowe dla dzieci MiGBP w Ozimku, 
Filia w Grodżcu

17.00 Chobie, świetlica Spotkanie ze św. Mikołajem DFK Chobie
Antoniów, świetlica 
OSP

Mikołajki dla dzieci Sołtys wsi Antoniów, 
SRW

17.00 Grodziec, świetlica 
Pawilon

Spotkanie ze św. Mikołajem Stowarzyszenie Nasz 
Grodziec

7.12 
(piątek)

10.00 DK w Ozimku , sala 
widowiskowa

Show mikołajowo-świąteczne dla dzieci pt 
„Słodkie święta” —realizacja Teatr Pozytywka 
z Krakowa /wstęp wolny/

DK w Ozimku

7- 9.12(piątek- 
niedziela)

Żabnica, Ośrodek 
„Wojtatówka”

Warsztaty Muzyczne Ozimskiej Orkiestry 
Dętej

DK w Ozimku

8.12 
(sobota)

15.00 Schodnia Stara Spotkanie ze św. Mikołajem DFK - Schodnia 
Stara,Rada Sołecka

18.00 Dom Kultury 
w Ozimku, sala 
widowiskowa, hol

Spektakl „Motyle Krzyki” - teatr Sanmun. 
Otwarcie wystawy malarstwa „Śmietanki 
Artystycznej” i „Graficiarzy”. Koncert Gongów 
i Mis Dźwiękowych.

DK w Ozimku

Schodnia Nowa, Spotkanie przy wieńcu adwentowym DFK Schodnia Nowa

9.12
(niedziela)

14.00 Ozimek,świetlica DFK Spotkanie Wigilijne DFK Ozimek
15.00 Grodziec, Kuźnia Mistrzostwa Grodźca w Kota „Nasz Grodziec”
15.30 Dylaki, świetlica Spotkanie przy wieńcu adwentowym DFK Dylaki

14.12 
(piątek)

15.00 Krzyżowa Dolina, Filia 
MiGBP w Ozimku,

„Tajemnice Świętego Mikołaja”- zajęcia 
biblioteczne dla dzieci

MiGBP w Ozimku, 
Filia w Krzyżowej Doi.

17.00 Dom Kultury 
w Ozimku, hol

Podsumowanie gminnych konkursów : 
„Świąteczna ozdoba choinkowa”, „Szopka 
Betlejemska”. Wystawy pokonkursowa.

DK w Ozimku, SM 
„Przyszłość” w 
Ozimku

15.12 
(sobota)

18.00 DK w Ozimku, sala 
widowiskowa

Spektakl pl. „Palacz zwłok”. Defekt teatralny 
w wykonaniu Teatru Fieter.

Dom Kultury 
w Ozimku

16.00 Krzyżowa Dolina, Wigilia dla osób samotnych, starszych i 
bezdomnych

DFK Krzyżowa
Dolina, Rada Sołecka

17.00 Ozimek, Osiedle Nr 3 Spotkanie przy wieńcu adwentowym Zarząd Osiedla Nr 3

16.12
(niedziela)

15.00 Antoniów, świetlica Spotkanie przy wieńcu adwentowym” DFK Antoniów
16.00 Schodnia Stara, 

restauracja „Gerda”
Wigilia dla starszych i samotnych DFK Schodnia Stara, 

Rada Sołecka
11.30 Krasiejów, Restauracja 

”U Lidii Schroll”
Kiermasz Bożonarodzeniowy SMK, Kraina 

Dinozaurów
15.30 Biestrzynnik, Spotkanie adwentowe DFK Biestrzynnik
14.00 Szczedrzyk Spotkanie adwentowo -bożonarodzeniowe DFK Szczedrzyk
16.00 Chobie, świetlica Spotkanie Wigilijne DFK Chobie
15.30 Grodziec, świetlica 

Pawilon
Spotkanie opłatkowe Sołtys, RS, Stów. 

„Nasz Grodziec”
17.12

(poniedziałek)
15.00 Grodziec, Filia MiGBP 

w Ozimku
„Wigilia w mojej rodzinie”- zajęcia 
biblioteczne dla dzieci

MiGBP w Ozimku, 
Filia w Grodżcu

19.12 
(środa)

15.00 Krzyżowa Dolina, Filia 
MiGBP w Ozimku,

„Świąteczna krzyżówka”- zajęcia 
biblioteczne dla dzieci

MiGBP w Ozimku, 
Filia w Krzyżowej Doi.

23.12
(niedziela)

13.00 Krasiejów, Restauracja 
„U Lidii Schroll”

Spotkanie opłatkowe osób starszych i 
samotnych

Sołtys Wsi Krasiejów

Antoniów, świetlica 
wiejska

Spotkanie Wigilijne Sołtys wsi Antoniów, 
SRW

28.12
(Piątek)

16.00 Plac przed DK oraz 
trasy w mieście

II Bieg Sylwestrowy — szczegóły na 
plakatach

Komitet 
Organizacyjny

29.12 
(sobota)

18:00 Szczedrzyk, Wodnik Spotkanie integracyjne organizacji 
działających w Szczedrzyku i Pustkowiu

DFK Szczedrzyk, RS 
Sołtys wsi Szczedrzyk

30.12
(niedziela)

Karkonosze-
Karpacz

Sylwester z Kozicą Klub Turystyki 
Górskiej „Kozica”

31.12
(poniedziałek)

20.00 DK w Ozimku, sala 
taneczna

Bal Sylwestrowy DK w Ozimku

23.00
Plac przed Domem 
Kultury

Noworoczne spotkanie Mieszkańców Miasta 
i Gminy Ozimek

Wystawy:

1-31.12 - „Wybrane legendy i podania powiatu opolskiego”- Filia Bi­
blioteczna w Dylakach
1-31.12 - „Czar minionych lat”- wystawa starych zdjęć ze zbiorów
domowych mieszkańców Dylak
14-31.12 - plastyczne wystawy pokonkursowe „Świąteczna ozdoba 
choinkowa”, „Szopka Betlejemska”.

UWAGA! ! !
- Od stycznia 2013 r rozpoczyna pracę sekcja baletowa !!! Uprzejmie 

prosimy zainteresowanych o zgłaszanie swego uczestnictwa w jej działal­
ności w sekretariacie Domu Kultury pod numerem telefonu 774651139 wew. 
101.

- W związku z przygotowaniami do uroczystości 60-lecia działalności 
Domu Kultury w Ozimku, które przypadają w 2013r, uprzejmie prosimy osoby 
posiadające archiwalne fotografie związane z jego działalnością z lat 1953 
-1970 o ich nieodpłatne udostępnienie (po skopiowaniu zostanąoddane wła­
ścicielowi). Szczegółowe informacje - tel. 774651139 wew. 101.
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POMYŚL O ŚWIĘTACH! ZAJAZD “HEMA” PUSTKÓW

Karp żywy ekologiczny 
z własnej hodowli 
13 zł/kg.
Szczedrzyk, ul. Spokojna 6.
Tek: (77) 465 51 96 i 604 330 292.

Serdecznie dziękujemy wszystkim osobom, które przekazały
1 % podatku na rzecz naszej córki Katarzyny Dobrowolskiej 
i prosimy o wsparcie w jej dalszym leczeniu.

Rodzice

USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE
- drobne roboty murarsko-tynkarskie
- kafelkowanie
- panele
- gładzie
- ścianki działowe

Sowa Mirosław
Pustków, ul. Ozimska 32 

tel. 603 192799

Ogłoszenia drobne:
Kupię garaż w Ozimku. Tel. 601 976 068.

Scflcoeateri 2072/2073
Serdecznie zapraszamy 

Oferujemy:
* o, 5 Cwódki na parę
* 1 [ napoju na parę
* lampkę szampana na 

przywitanie Nowego -Roku
(Doskonałą zaóawę do óiafego rana z DJ CJPRJSTOSdCEK

Cena frdetu 315 zf/para 
do nabycia w Zajeździe SCema 

(Rezerwacja: 77 4655 258, 696 229 596

* 3 gorące posiłki
* zimną przekąskę
* kawę z ciastem

Start:
31.12.2012 r. godz. 20.00 
Odwóz z 6a(u do 25 km 

g^dis

NA SPRZEDAŻ
Z wielki żalem przyjęliśmy wiadomość, że odszedł od nas

Antoni Koloch
- wieloletni sołtys wsi Antoniów.

Zapamiętamy Go jako zawsze bardzo wrażliwego na problemy 
mieszkańców, zaangażowanego nie tylko w życie swojej 

miejscowości, ale też całej gminy.
Straciliśmy cenionego działacza społecznego i samorządowego.

Burmistrz Ozimka 
Marek Korniak 

Przewodniczący Rady Miejskiej w Ozimku 
Joachim Wiesbach

Pani Aldonie Początek
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają

Burmistrz Ozimka oraz koleżanki i koledzy 
z Urzędu Gminy i Miasta w Ozimku

NAGROBKI
odnawianie nagrobków

Zakład Kamieniarski
Józef Górny

Dylaki, ul. Szymona 9 c
tel. 77 465 11 92

kom. 603 59 23 29

Wystawa nagrobków.

WOLNOSTOJĄCY
LOKAL UŻYTKOWY 

o powierzchni 40m2 
W OZIMKU, UL. SIKORSKIEGO 

Położony w sąsiedztwie parkingu i 
osiedla mieszkaniowego. Posiada 

ciepłą i zimną wodę, prąd, klimatyzację 
i alarm. Może być przeznaczony na 
dowolną działalność gospodarczą.

Wszelkie informacje:

Tel. 602-632-730
— USŁUGI HYDRAULICZNE —
• montaż - konserwacja instalacji centralnego ogrzewania •

• instalacje wodno-kanalizacyjne •
• pompy ciepła •

Czorniczek Bernard - Krasiejów
tel. 77 465 37 19, kom. 606 356 399

Lokalizacja strat ciepła i wycieków w budynkach. 
Badania Termowizyjne. Testy Szczelności.

Świadectwa Energetyczne.
Tel. 665 079 169

Naprawa lodówek, zamrażarek, pralek, zmywarek 
i innego sprzętu AGD.

Tel. 34 356 42 31, kom. 696 116102, 662 334581



V reklama 37

ARBI Roboty ziemne
Artur Bronder
Firma świadczy usługi: odwodnienia i drenaże, rowy

- wykopy pod budynki 
(prace z użyciem minikoparki)

TRANSPORT OSOBOWY 
POLSKA - NIEMCY

SKORPION
www.TRANSPORT-SKORPION.pl

PRZEWOZY POD ADRES

77 454 99 14
660 427 052

+49 15 777 282 607
BIURO@TRANSPORT-SKORPION.PL

DANIELGARAGE
MECHANIKA POJAZDOWA

Grodziec, ul. Brzozowa 3 
tel. 609 236 369

- MECHANIKA POJAZDOWA
- WYMIANA OLEJU
- DIAGNOSTYKA KOMPUTEROWA
- RÓŻNE MARKI SAMOCHODÓW
- TRANSPORT LAWETĄ

PROMOCJA!
BADANIE PŁYNU HAMULCOWEGO

GRATIS!

RUSZTOWANIA, SZALUNKI
- wynajem
- montaż z 
uprawnieniami

- transport
R.P. Mendel
Tel. 77 465 43 93
Krasiejów ul. Słoneczna 19 b

- SYPIALNIE
- KUCHNIE
- GARDEROBY
- SZAFY PRZESUWNE
- KOMODY
- BIURKA

ZAKŁAD STOLARSKI 
Paweł Dudzic 

Grodziec ul. Tartaczna 8 
tel. 785 824 378

MEBLE 
NA 

WYMIAR
e mail: meble.dudzic@gmail.com http://meblekuchenneopole.pl

SALON WYSTAWOWY - DOBRODZIEŃ UL. LUBLINIECKA 53

USŁUGI
- strzyżenie

- trymowanie
- kąpiele pielęgnacyjne

- rozczesywanie 
skołtunionej sierści 

pełna kosmetyka

Salon dla Psów i Kotów. Przyjazny dla Klientów i ich Pupili 
Krasiejów, ul. Słoneczna 19b, tel. 77 465 43 93, kom. 661427788 

(100 metrów od JuraParku)

ul. Młyńska 1 
46-040 Krasiejów

Technika Grzewcza i Sanitarna

OGRZEWANIE 
INSTALACJE

http://www.TRANSPORT-SKORPION.pl
mailto:BIURO@TRANSPORT-SKORPION.PL
mailto:meble.dudzic@gmail.com
http://meblekuchenneopole.pl
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Bu HURTOWNIA KWIATÓW SZTUCZNYCHwww.mlyp.pl
Usługi Remontowo Budowlane 

Mariusz Lyp

pl
ul. Biestrzyńska 13 

46-043 Dylaki

li usługi remontowo budowle 

t "pod kiucz"OBHRMNMq 
kompleksowe przebudowy 
i remonty pomieszczeń

Hurt - Detal
Antoniów

ul. Powstańców Śląskich 19
tel. 77 465 42 37

Zapraszamy:
poniedziałek - piątek 8.00 -16.00

MECHANIKA POJAZDOWA
i ELEKTRONIKA SAMOCHODÓW

SALON PIELĘGNACJI ZWIERZĄT
oferuje:
* strzyżenie * trymowanie
* kąpiele pielęgnacyjne * kąpiele lecznicze
* porady z zakresu pielęgnacji i zdrowia

lekarz weterynarii Anna Zymek-Kułak
specjalista chorób psów i kotów

Ozimek, ul. Korczaka 8/13 (obok przedszkola)
tel. 604 656 880

PRAWNICZE BIURO NIERUCHOMOŚCI 
mgr prawa Aldona Góźdż 

Licencja zawodowa 5359
Ozimek, ul. Dzierżona 2/7a (obok budynku UGiM)
tel. 508 237 594 www.aldombiuro.gratka.pl

P.H.U. “BONO”
Bogdan Wrzecionek
Grodziec, ul. Częstochowska 75 
tel. 693 526 053

Obrót nieruchomościami, doradztwo prawne, kredyty

Sport-CentrumSp. z o.o.
Ozimek, ul. Słowackiego ID/dawny OSiR/

Kasacja pojazdów
Wydajemy zaświadczenia do wydziałów komunikacji polskich i UE 

(pozw. ŚR/I/66200/68/1/08)

Pojazdy niesprawne odbieramy własnym transportem.

WOJTHLR TRUCKS sp.j.
Stacja demontażu pojazdów 

42-772 Skrzydłowice ul. Lubliniecka 21 
Tel. 34.3567 444 

kom. 605.272 666, 603.363 638 
info@demontaz.com

tel. 697 515 363
www.dariuszskowron.pl

SPECJALIZACJA:
- DACHÓWKA
- PAPA TERMOZGRZEWALNA
- PAPA TERMOZGRZEWALNA Z WARSTWĄ OCIEPLAJĄCĄ
- GONTY PAPOWE
- OKNA DACHOWE
- RYNNY, RURY SPUSTOWE
- DRABINKI PRZECIWŚNIEGOWE
-ŁAWY KOMINIARSKIE, DACHÓWKI KOMINOWE
- IZOLACJA BALKONÓW, TARASÓW
- WYKŁADANIE PŁYT TARASOWYCH
- FOLIA ZGRZEWALNA itd...
- NOWOŚĆ - TARASY DACHOWE

U nas miło spędzisz czas
Kręgle, bilard, piłkarzyki
i inne gry zręcznościowe. 
Hala sportowa, bufet oraz bistro.

Godziny otwarcia:
Poniedziałek -Czwartek 17.00-23.00
Piątek,Sobota 15.00-24.00
Niedziela 15.00-23.00

http://www.mlyp.pl
http://www.aldombiuro.gratka.pl
mailto:info@demontaz.com
http://www.dariuszskowron.pl
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Schodnia, ul. Powstańców Śl. 53 

tel. 781 985 726
oferuje artykuły dla gołębi 

i innych zwierząt domowych 
oraz pasze dla drobiu i królików.

W miesiącach: listopad, grudzień, styczeń, luty 
zapraszamy w godzinach 10.00-16.00 

w soboty 9.00 -13.00

Pielęgnacja psów i kotów

Aza-Psi Raj
Joanna Mościńska

ul Zamoście 14 
46-040 Krasiejów 
TeL 661 080 194 

e-maiC: azapsiraj@op.pt

Zakład Remontowo - Budowlany 
Artur Błyszcz

Antoniów, ul. Lipowa 87, tel. 660 121 342

BUDYNKI OD PODSTAW
adaptacja poddaszy 

docieplanie budynków 
sufity podwieszane 
gładzie szpachlowe 

regipsy 
malowanie 

sprzedaż materiałów budowlanych

tech-dom
nt/ruM 5r»jMNC2yt

tech-dom Rajmund Smolarczyk
ul. Powstańców Śl. 63, 46-040 Schodnia

tel. 602 651 608

• USŁUGI HYDRAULICZNE
• instalacje c.o. - ogrzewanie podłogowe, grzejnikowe
• instalacje wodno-kanalizacyjne, gazowe
• montaż kotłów olejowych, gazowych i na paliwa stałe 

(węgiel, miał, eko-groszek, pelet)
• doradztwo i dobór urządzeń
• kompleksowe remonty mieszkań, łazienek i kotłowni

KDRZENIEC

USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE

USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE
TEL. 505 055 871
KRASIEJÓW, UL. DOLNA 4

usługi transportowe materiałów sypkich do 27 ton

Sprzedaż kruszyw:
- kruszywo drogowe i pod kostkę
- piaski, żwiry
- żwirki ozdobne
- pospółki piaskowo-żwirowe
- humus
Dla rolników:
- wapno nawozowe: magnezowe, węglanowe, tlenkowe

Schodnia, ul. Ciepłownicza 3, 
tel. 77 40196 94, 

tel. kom. 604 105 969, 607115 794

Docieplenia i malowanie elewacji budynków 
Kompleksowe wykończenia wnętrz 

Adaptacja, sucha zabudowa poddaszy
Przyjmę uczniów na praktyczną naukę w zawodzie 

malarz-tapeciarz

USŁUGI BUDOWLANE "EKA"

rok założenia 1951

Ośrodek Kształcenia Kierowców WZDZ 
Oddział Ozimek, ul. Częstochowska 24 

(budynek Zespołu Szkół w Ozimku), 
to placówka z długoletnią tradycją, 

posiadająca certyfikat ISO 9001.

Zaprasza na szkolenia (kursy) 
z zakresu prawa jazdy kat. A i B

- kadra szkoląca to profesjonaliści z długoletnim 
doświadczeniem, podnoszący wciąż swoje kwalifikacje 
zawodowe tak, aby sprostać wymaganiom rynku.

- szkolenie odbywa się samochodami obowiązującymi na 
egzaminie Renault Clio i Ford Fiesta.

- szkolenie przebiega trasami m.in. egzaminacyjnymi, 
pozwalając kandydatowi na wcześniejsze zapoznanie się 
z zadaniami wymaganymi na egzaminie.

- opłata za kurs w systemie ratalnym.
- 30 godzin jazd w cenie kursu.
- dowóz na egzamin gratis!

ZAPRASZAMY
Wszelkie informacje pod numerami telefonów: 

77 4651918,695258224, 881933753

i

*
*
*
*
*
*

OFERUJE
kompleksowe realizacje zleceń 
budynki jednorodzinne oraz inne obiekty 
więźby dachowe - pokrycia dachów 
remonty kapitalne 
rozbiórki 
systemy drenarskie

ul. Powstańców Śląskich 124
46-040 Antoniów

Joachim Bronder

tel.77 465 12 90
tel. kom. 606 756 014

Firma A.D.I. Adrian Golletz 
Krzyżowa Dolina, Polna 48, 46-040 Ozimek 

tel. 77 4652930, kom. 660 445190

Budownictwo z jednej ręki
- usługi remontowo - budowlane
- sprzedaż hurtowa materiałów budowlanych
- prace ziemne - koparka
- usługi transportowe - wywrotka , HDS
- układanie kostki brukowej
- kompleksowe wykańczanie robót budowlanych
- aranżacja wnętrz
- sztukatorstwo
- malowanie
- kafelkowanie
- tynki ozdobne

Przyjmiemy uczniów 
na praktyczną naukę zawodu 

murarz.

mailto:azapsiraj@op.pt
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PiE^OńCZ
ZAKŁAD ŚLUSARSKI/ / // /

ZVC
Wykonujemy:
- bramy garażowe uchylne

i skrzydłowe
- bramy przemysłowe
- bramy wjazdowe
- garaże składane
- drzwi garażowe
- ogrodzenia ozdobne, kute
- schody, balustrady
- inne usługi ślusarskie

47-180 Izbicko, ul. Polna 27
tel. +48/77 461 76 53, kom. +48/606 529 301

Oferujemy usługi wraz z montażem także poza granicami kraju.

ul. Kopernika 13 
47-180 Borycz 

tel. 508 919 248
i

AUTO-tiARAŻ
NAPRAWA SAMOCHODÓW

Krzysztof Czech

- Naprawy blacharskie
- Naprawa powłok lakierniczych
- Kosmetyka samochodowa
- Wymiana szyb
- Spawanie plastiku

46-040 Grodziec
ul. Leśna 20

tel. 606 699 216ETONIARSTWO
ZBUPH Rudolf Błyszcz

Ozimek, ul. Ciepłownicza 3, tel. 77 401 96 90
Zawadzkie, ul. Lubliniecka, tel. 77 461 65 17 

tel. kom. 603 873186, 695 758 267
• sprzedaż betonu z dostawq do klienta, pompa, sprzedaż bloczków
• przyjmujemy gruz betonowy, kruszenie gruzu betonowego
• wykonywanie posadzek

przemysłowych
• kompleksowe wykonywanie

robót budowlanych

www.betoniarniablyszcz.pl

- Holowanie na lawecie

Wykonujemy:
• Drzwi zewnętrzne i wewnętrzne
• Schody
• Cyklinowanie parkietu
• Usługi szklarskie
• Renowacja starych mebli, drzwi

www.stolarstwo-buhl.pl

STOLARSTWO

”BUHL”

46-042 Szczedrzyk, ul. Jedlicka 16. Tel. 77 465 52 20, 604 232 948.

WYWÓZ NIECZYSTOŚCI WIESŁAW STRACH
- wywóz odpadów komunalnych (śmieci) i segregacja (papier, plastik, szkło)

- sortowanie odpadów
- podstawianie i wywóz kontenerów ( 5 m3, 7 m3, 36 m3)

- obsługa budów i remontów
- pojemniki na odpady komunalne 1201,240 I , 1100 I ( gratis )

OBSŁUGA KLIENTÓW I UMOWY :
77 4651 509,510 220 406
77 4008 088,510 220 424

http://www.betoniarniablyszcz.pl
http://www.stolarstwo-buhl.pl
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Restauracja

NO\

ZAPRASZAMY CODZIENNIE 
OD 11.00 DO 22.00

Bank Spółdzielczy w Leśnicy 
Oddział w Ozimku 

ul. Powstańców Śląskich 1

ORGANIZUJEMY:
WESELA

KOMUNIE
BANKIETY
CATERING

Rachunek na 
działalność gospodarczą

0,00 zł
przez 12 miesięcy lub dłużej

OFERUJEMY TAKŻE
NOCLEGI W POKOJACH GOŚCINNYCH 

DOBA JUŻ OD 55 PLN !
szczegóły promocji: 

tel. 77-4651-309, 77-4651-307 
lub www.bslesnica.pl

46-040 OZIMEK UL.WYZWOLENIA 12 A
TEL+48 77 40 26 710

tylko u nas opony z ubezpieczeniem za 0 zł

- opony
- wulkanizacja PIT-STOP Ozimek
- Oleje uh Leśna 4
- części samochodowe 728-930-545

ZMIANA ADRESU
INFORMUJEMY, ŻE Z DNIEM 29.10.2012 r.

MAGAZYN FIRMY BLATTIN POLSKA ZOSTAŁ 
PRZENIESIONY DO NOWEJ LOKALIZACJI 

ZAPRASZAMY DO MAGAZYNU W SIEDLCU K/IZBICKA 
SIEDLEC, UL. POZNOWICKA 1, 47-180 IZBICKO 
TEL. 77/461 72 820 LUB PROSIMY O TELEFON

DO PRZEDSTAWICIELA HANDLOWEGO
TEL. 608 283 449

^COWMAFLORYSn,^

uf. rfP. .'ł(uc”fi i.i 
fef. 774652456

Utkamy: /tu. /tf. 8.00- J7.OO, wf. 8.00- 74.00

DSgtfWK 
SKUP - SPRZEDAŻ 
SAMOCHODÓW

CAŁE I USZKODZONE 
POSIADAMY WŁASNY TRANSPORT

46-040 KRASIEJÓW k. Ozimka, ul. Brzeziny 22a 
tel./fax (77) 465 37 60. 465 44 »6
kom. 605 371 125, e-mail: kartel@punkt.pl

www.kartel.auto.pl

Bezinwazyjne usuwanie skutków gradobicia

y Wymiana 
iopon

ta felai aluminiowe 85 zł felgi stalowe /U zł Te,gi 

ku^m1anagratis!
bezpłatnie:
• pompowanie azotem
. komputerowy test akumulatora 
. sprawdzenie płynu chłodniczej

http://www.bslesnica.pl
mailto:kartel@punkt.pl
http://www.kartel.auto.pl
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Warsztat Mechaniczny RAKO Hubert Grabowski
46-040 Ozimek ul. Dworcowa 1

tel. 77/4026316, fax. 77/4026315 
e-mail: rako@faxon.opole.pl

Zapraszamy: poniedziałek-piątek 7.00 -16.00, sobota 7.00 -13.00

Utwardzony teren przemysłowo-usługowy 
o powierzchni 69 ar wraz z budynkiem.
Budynek po kapitalnym remoncie piwnic i parteru 
(na parterze mieściła się Restauracja Dobre Jadło), 
pierwsze i drugie piętro do adaptacji 
z przeznaczeniem na dowolne funkcje.

NA SPRZEDAŻ
Miejsce idealne na siedzibę firmy (np. handlowej, 
transportowej) lub sklep wielobrażowy.
BUDYNEK - możliwa adaptacja na mieszkania, biura 
lub połączenie tych funkcji,
PLAC UTWARDZONY - do wykorzystania jako 
parking lub plac składowy,
WIATY MAGAZYNOWO-WARSZTATOWE (w tylnej 
części działki) - do przeznaczenia na magazyny 
lub stanowiska warsztatowe.

GRODZIEC
przy trasie OPOLE-CZĘSTOCHOWA ok. 6 km od Ozimka

Wszelkie informacje - tel. 501 363 426

Usługi Remontowo-Budowlane 
sucha zabudowa wnętrz

♦ rozbudowa wnętrz
♦ zabudowa poddaszy
♦ sufity podwieszane
♦ ściany działowe
♦ tapetowanie, malowanie
♦ gładzie szpachlowe 

bezpyłowe
♦ docieplanie budynków
♦ elewacje

Tel. 774651 889, kom. 608 785 885
Schodnia, ul. Powstańców Śl. 19,46-040 Ozimek

Zadzwoń już teraz i umów się na bezpłatny pomiar

Super Promocje!!!

SYSTEM 
RATALNY 

dopasowany do Twoich 
potrzeb A

czas ,do końca

SERWIS OKIEN
Wykonujemy serwisy oraz konserwacje okien wszystkich marek i producentów,

Masz problem z oknami? Twoje okna nie domykają sie? Zadzwoń już teraz 
Producenci okuć zalecają coroczną konserwację która znacznie przedłuży żywotność 
Twoich okien. Wykonujemy naprawy oraz regulację okuć, wymianę uszkodzonych wkładów 
szybowych, klamek, konserwację uszczelek, profili okiennych.

Moskitiery
pieczenie przed komarami

• II ’

Ozimek, ul. Wyzwolenia 24, tel./fax 077 44-36-600

fTfM /*!■ STALOWE
fCLAJIIi ALUMINIOWE

OPONY:
SKLEP OZIMEK, UL. WYZWOLENIA 42
TEL 77 465 38 76, 607 620 340

Zapraszamy: pn.- pt. 9.00 - 17.00
sobota 9.00 - 14.00

AUTO-SERWIS
Jerzy Mul 

BLACHARSTWO - LAKIERNICTWO 
MECHANIKA POJAZDOWA - SERWIS OGUMIENIA

- DIAGNOSTYKA KOMPUTEROWA
- NAPRAWY GŁÓWNE I BIEŻĄCE
- PRZEGLĄDY POGWARANCYJNE

- WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW

Schodnia, ul. Leśna 7a (za PKN ORLEN)
tel. 77 465 18 61, kom. 607 274 628

mailto:rako@faxon.opole.pl
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FIRMAHANDLOWA “OP-NA-AIAT”
Jan w tel. 77 402 67 25, 77 402 67 26, fax. 77 402 67 27

Poleca po przystępnych cenach:
* węgiel, miał węglowy
* flotokoncentrat
* groszek EKO
* pasze, premiksy
* koncentraty, fitaminy itp. 

z firmy “Sano”
* odzież i obuwie robocze
* nasiona ogrodnicze
* tanie znicze i wkłady

* materiały budowlane
* stropy i nadproża
* stal budowlaną, tarcicę
* impregnaty do drewna
* gwoździe, śruby, kołki itp.
* nawozy mineralne
* skup złomu

Zapraszamy na skład materiałów 
w Krasiejowie, ul. Młyńska 1: 

poniedziałek - piątek 7.00 -16.00 
sobota 7.00 -13.00

■Roiło
Okna energooszczędne: 

Żaluzje drewniane i PCV
Moskitiery Parapety

Roletki materiałowe
Rolety zewnętrzne
■ Bramy garażowe

OPTYK
Galeria Venus" Ozimek, ul. Hutnicza 5

0-17.01), sobota 9. -12.0a
zaprasza w każdy czwartek na

KOMPUTEROWE BADANIE WZROKU
Zapisy osobiście lub pod nr tel. 77 4206074

Szkła progresy wne już od270,- zł para!

HANDLOWO-USŁUGOWA Spółka Cywilna

J.T.M. SŁOCIAK
(dawny SŁOWOBUD)

46-040 Ozimek, ul. Dworcowa 10B 
tel./fax 77 465 19 33

OFERUJEMY:

BHR POD KHSZTflnem

• panele podłogowe
i ścienne

• płytki ceramiczne
• drzwi
• materiały budowlane
• opał

Szczedrzyk, Plac 1-go Maja 8, tel. 77 465 51 25

OFERUJEMY USŁUGI CATERINGOWE
Organizacja przyjęć w domu Klienta

Polecamy tanie i smaczne obiady
KUCHNI ŚLĄSKIEJ

Posiadamy stany 
magazynowe.

Zapraszamy: pn.- pt. 7.00 -17.00, sob. 8.00 -13.00

MA-Kp
 x 

Organizujemy na miejscu lub u Klientów:
♦ wesela ♦ komunie ♦ stypy ♦

♦ imprezy rodzinne ♦
♦ przyjęcia okolicznościowe ♦

■ SERWIS AUTO-KLIMATYZACJI

Marek Kowalik
Antoniów, ul. Brzozowa 18

■ ELEKTRYKA POJAZDOWA
■ DIAGNOSTYKA KOMPUTEROWA
■ NAPRAWA ALTERNATORÓW, ROZRUSZNIKÓW
■ MONTAŻ CZUJNIKÓW PARKOWANIA

tel. 693 735 232
e-mail: markowik@wp.pl

DREW-PLfiST" fl i
OKNA PCV - ALU - DREWNO 

Rolety zewnętrzne i wewnętrzne 
Drzwi zewnętrzne - wewnętrzne - antywłamaniowe

Wykańczanie wnętrz: 
montaż paneli, regipsy, roboty murarskie

Jesienna promocja na okna PCV 
ALUPLAST i GEALAN

Nasz czytelnik może być Twoim Klientem! 
Zadzwoń - tel. 077 465 30 83 codziennie po godz. 16.00 

tel. kom. 0-607 842 313
CENY REKLAM I OGŁOSZEŃ:

- strony kolorowe........................................................... 2,50 zl/cm2
- strony czarno-białe...................................................... 1,50 zl/cm2
- kondolencje, podziękowania....................................  1,00 zl/cm2
- ogłoszenia drobne....................................................1,00 zł/słowo
- upusty dla stałych klientów.

Do w/w cen dolicza się podatek VAT.

J

Serwisujemy i naprawiamy 
wszystkie systemy okien i drzwi

"Wiadomości Ozimskie" 
Lokalna gazeta samorządowa 

Miasta i Gminy Ozimek.

STAŁA WYSTAWA - BIURO HANDLOWE
46-040 Ozimek, ul. Powstańców Śląskich 9

tel./fax77 465 43 52, kom. 601 622 195
Zapraszamy: poniedziałek - piątek 10.00 - 16.00 

Redakcja: Witold Żurawicki (red. naczelny), Janusz Dziuban 
Współpraca: Krzysztof Spałek, Jan Niesłony, Ryszard Bożym
E-mail: wo@ugim.ozimek.pl Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów.

Skład komputerowy: UGiM Ozimek ^^~S^^eńnieodfmwlada 
Druk: Drukarnia TOP DRUK - Łomża

mailto:markowik@wp.pl
mailto:wo@ugim.ozimek.pl


pnarnER xaGO»rv OKNA - DRZWI - ROLETY

flRKflDlB Ozimek, ul. Dłuskiego 1, tel. li 4436688

Honorujemy karty płatnicze:

Zapraszamy: pn. - pt. 9.00 - 17.00, soboty 9.00 -13.00

Wykonujemy także w j. niemieckim, holenderskim i angielskim:

- zaproszenia (ślubne, urodzinowe, komunijne i okolicznościowe)
- naklejki ("Wódka Weselna", urodzinowe, Srebrne i Złote Gody)
- karteczki do kołacza
- zawieszki na alkohol
- tablice rejestracyjne
- podziękowania ' ’ 13 OS.iOOg '

ara

Nowość! Grawerowane długopisy, breloczki do kluczy, 
wizytowniki, kieliszki, statuetki.

Ozimek, ul. Wyzwolenia 24, tel. 77 44 36 269

- okna pcv 6 i 8-komorowe
- okna drewniane
- drzwi zewnętrzne i wewnętrznie
- parapety zewnętrzne i wewnętrzne
- rolety zewnętrzne
■ nowość: roletki wewnętrzne c j

FUH Tomasz Kowalczyk 
Antoniów ul. Brzozowa 7 

tel. 530-429-477 
i/noc

SUPER fSIflMOCJA:
DO ZAKUPIONYCH OKIEN PARAPETY WEWNĘTRZNE GRATIS!

Prowadzimy serwis wszystkich marek okien i drzwi
■ wieje, nie domyka się ■ dzwoń!

Zadzwoni umów się na bezpłatny pomiar i wycenę w domu klienta.
Sprzedaż ratalna na super warunkach! 

Oferujemy również usługi remontowo-wykończeniowe.

USŁUGI REMONTOWO- BUDOWLANE
Roman Czyrnia

- budowa domków jednorodzinnych pod klucz
- docieplenia budynków
- adaptacja poddaszy
- regipsy, płytki
- malowanie

Niwki, ul. Wiejska 52
tel. 77 421 96 53 

kom. 602 533 563

SKLEP “TERKA”)
..   " Rok założenia 1983 .... ... ............ . '

Ozimek, ul. Częstochowska 12a, tel. 77/ 465 10 17 
zaprasza w godz. 7.00 - 17.00, w soboty 8.00 - 13.00

Mieszalnik farb oraz tynków ozdobnych i mozaikowych firm 
NOBILES, LAKMA Cieszyn

Tynki i farby firm:
KREISEL, ATLAS, ŚNIEŻKA, DEKORAL, DULUX i inne

Ekskluzywna dekoracja wnętrz: 
stiuki wapienne i trawertyny firmy GUARDI 

Zamki, klamki, okucia, galanteria metalowa 
Dorabianie kluczy domowych

Każda środa 
dniem z rabatem

Dowóz towaru gratis
- do 10 km

Akceptujemy karty 
płatnicze

Zapraszamy do współpracy wykonawców - ceny do uzgodnienia


